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GAZETA LWOWSKA
W ychodzi codziennio o godzim e 5 po połudaii? 

i  K jją tk ie rf  dn i pośw iąteeznyeh.
N iyaor pojedynczy kosztuje w m iejscu 16 hal., 

pocztą 1^’ hal. — B iu ra  R adaksy i i A d ia in istraey i 
aJica Cz-ijnieekiego 1. 12. — E k sp e d y c ja  m iejscowa 
w b iurze  dzienn ików  St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
Sssssa I, 3. - -  L is ty  należy frankować.

Beklam aeye otw arte wolne od opłaty.

Telefon R edakeyi N r. 88,

P f i n i i f t t !  
z a m i e j K e o w a :  i ai i s j s e c w » :

rsczsU® . . . 32 K., I ćwisrćronznSs 8 E . — h. i reozale . ■ . 24 K. I ówiiprftooezaS® . . 8 E. 
pńłntoztals . . 18 K. | mlesigezaf.® 2 E. 70 h. J pśłraoznle . . 12 E . | stSssIęezBiB . . . 2 K.

W Niemczech 3 K. 20 h. m iesięcznie. We w szystkich innych  państw ach 3 S . 80 h. m iesięcznie.
„Przew odnik  n .ukcw y I SStareuk!11, dodatek m iesięczny do „Gazety Lwowskioj“, o trzym ują cało- 

i  półroczn i abonenci bezpłatn ie, jednakże ci tylko, k tó rzy  prenum eru ją  od 1 stycznia  do końca czerwca 
lub od 1 lipea  do końca g rudnia, ćwioreroezni i m iesięczni za dopłatą: pierw si I E . 50 h., drudzy 60 h. 
„P rzew odnik14 prenum erow any osobno kosztuje 8  K.

Ceny og łoszeń: W iersz petitow y lub jegc-
m isjsee 20 bel.

T abelaryczne i liczbowe po 30 bel., n ad esła ­
ne po 60 bel. za w iersz lub jego miejsce m iary  pe­
titowej.

O głoszenia osób i  zakładów  pryw atnych p rzy j­
muje w y łączn ie: B iuro dzienników  Sokołowskiej;!; 
we Lwowie P a se i Hau&manue i. 9. W  P aryżu  w y­
łącznie  A gencya: C. Adam (V. de Raczkowski) 83 
Rus da y a ren n e .

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
P a t e n t  C e s a r s k i

z dnia 27 lutego 1909 w sprawie zwo­
łania Rady państwa.

My Franciszek Józef Pierwszy,
z l a s k i  B o ż e j  C e s a r z  A u s t r y i ;

Król Węgier i Czech, Król Dalmacyi, Kroa- 
cyi, Sławonii, Galicyi, Lodomeryi i Uliryi; 
Król Jerozolimy etc.; Arcyksiążę Anstryi; 
'Wielki Książe Toskany i Krakowa; Książę 
L otaryngii, Salzburga, S ty ry i, Karyntyi, 
Krainy i Bukowiny; Wielki Książę Siedmio­
grodu; M argrabia Moraw; Książe Górnego 
i Dolnego Szląska, Modeny, Parmy, Piacen- 
cyi i Guastalli, Oświęcimia i Zatora, Cie­
szyna, Friulu, Raguzy i Zadaru; uksiążęco- 
ny Hrabia Habsburga i Tyrolu, Kyburga, Go- 
rycyi i Gradyski; Książę Trydentu i Brixe- 
ny; Margrabia Górnych i Dolnych Łużyc i 
w Is try i; Hrabia Hohenembsu, Feldkirchu, 
Bregencyi, Sonnenbergu etc.; Pan Tryestu, 
Kattaru i Marchii W endyjskiej; Wielki 'Wo­
jewoda województwa Serbii i t. d. 
wiadomo czynim y:

Rada państwa zostaje zwołana na dzień 
10 marca 1909 do Naszego stołecznego i re- 
zydencyjnego miasta Wiednia.

Dan w Naszem stołecznem i rezyden- 
cyjnem mieście Wiedniu dnia 27 lutego 1909, 
tysiąc dziewięćsetdziewiątego, a sześćdziesiąte­
go pierwszego Naszego panowania.

Franciszek Józef w. r.
B i en  e r  t h  w. r. B i l i ń s k i  w. r.
A b r a h a rn o w i c z w. r. G e o r g i w. r. 
H a e r d t l  w. r. Ż a c e k  w. r.
S c h r e i n e r w. r. W r b a w r.
S t i i r g k h  w. r. R i t t  w. r.
B r a f  w. r. W e i s k i r c h n  e r  w .r.

H o c h e n b u r g e r  w. r.

P. Minister, spraw wewnętrznych za­
mianował starszego lekarza powiatowego, dr. 
Adolfa K u h n a ,  krajowym inspektorem sa­
nitarnym w Galicyi.

P. M inister spraw wewnętrznych za­
mianował lekarzy powiatowych: dr. Mieczy­
sława H i r s c h l e r a  i dr. Jana D a n i e l -  
s ki  e g  o, starszymi lekarzami powiatowymi 
w Galicyi.

P. M inister sprawiedliwości przeniósł 
sędziego, Franciszka S t r o h m a y e r a  w 
Kocmaniu do Sadagóry i zamianował sę­
dziami auskuHantów: Grzegorza M a r k i e ­
w i c z a  dla Kocmania i Eryka N e u b o r n a  
dla Storożyńca.

Obwieszczenie
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 27 
lutego 1909 r. 1. XVII 670/70 z wykazem 
panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwie­
rzęcych, zestawionym na podstawie sprawo­
zdań c. k. starostw, przedłożonych od 20 do 
27 lutego 1909 r., — zamieszczone jest w 
„Dzienniku urzędowym“ dzisiejszego nume­
ru Gazety Lwowskiej.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwów, 1 marca.

Sytuacya wewnętrzna.
Wiener Ztg. ogłosiła wczoraj p a t e n t  

C e s a r s k i ,  z w o ł u j ą c y  R a d ę  p a ń s t w a  
n a 10 bm., a podany przez nas w przekła­
dzie na czele dzisiejszego numeru Gazety 
Lwowskiej.

Wobec tak bliskiego już terminu, zaczną 
się energiczne zabiegi celem zapewnienia 
parlamentowi zdolności do pracy. Najbliższe 
dni wypełnione będą konferencyami pomię­
dzy Rządem i przywódcami stronnictw; zbiorą 
się też niezawodnie prezydya klubów dla za­
jęcia stanowiska wobec bliskiego wznowienia 
obrad.

W ubiegłą sobotę konferował P. Pre­
zydent Ministrów z przywódcami niemieckich 
stronnictw. Przebieg tej trzygodzinnej kon- 
ferencyi i jej wyniki zachowano w tajemni­
cy. To pewne tylko, że przedmiotem narad 
były sposoby, za pomocą których procedurę 
ukonstytuowania się nowej sesyi możnaby 
jak najrychlej przeprowadzić, a zarazem za­
pewnić szybkie załatwienie ustawy o kon­
tyngencie rekruta i o upaństwowieniu dal­
szych linij kolejowych.

*

Lremdenblatt donosi: Natychmiast no 
zebraniu się Rady państwa wniesione będzie 
w Izbie posłów przedłożenie, upełnomocniają­
ce P. Ministra skarbu do pokrycia przyzwo­
lonych swego czasu w Radzie państwa kre­
dytów przez wydanie biletów państwowych, 
których objęcie w sumie 220 milionów koron 
przez austryackie konsorcyum ma być już

zapewnione, a kurs wynosić ma 97. Emisya 
biletów nastąpi po udzieleniu nadzwyczajnego 
upełnomocnienia prawdopodobnie w drodze 
subskrypcyi.

Do komisyi kontroli długów państwo­
wych wystosowana została prośba o kontr- 
asygnowanie już obecnie b ile tów , które 
mają być wydane, tak, aby w razie zapo­
trzebowania możliwe były natychmiastowe 
finansowe zarządzenia. Prośba ta została 
przez komisyę kontroli długów państwowych 
uwzględniona.

Zarząd skarbowy stał przed alternaty­
wą albo emitowania renty, albo biletów pań­
stwowych, a jeżeli oświadczył się za osta­
tnią ewentualnością, rozstrzygnęło tu nieko­
rzystne położenie na targu, trwające już czas 
dłuższy. Ostatnie wydanie renty austryackie- 
go Rządu nastąpiło 9 maja z. r., a miano­
wicie subskrybowano- wtenczas 150 milionów 
nominalnej austryackiej renty kolejowej. — 
Jest rzeczą jasną, jakiemu celowi służyć ma 
emisya. Obecnie idzie o pokrycie wydatków 
na inwestycje, mianowicie dla ruchu kolei 
państwowych, częściowo dla regulacji rzek, 
dla celów wojskowych, a także może dla 
spłaty zaliczki conto corrente. Przy podjęciu 
zaliczki conto corrente administracya skar­
bowa zastrzegła sobie możność spłacenia 
przed terminem tej zaliczki, za którą płaci 
1 procent ponad stopę bankową. W tym celu 
też będzie prawdopodobnie zużyta, część do­
chodów z biletów państwowych. Środki, ja­
kie uzyska Zarząd skarbu przez rozmaite o- 
peracye kredytowe, z pewnością, o ile zosta­
ną zużyte, po większej części szły by na cele 
wojskowe, na które Austrya płaci 63"6 pro­
cent.

*

Jak już doniesiono, Rząd w ostatnich 
czasach zajmował się sprawą budowy dróg 
wodnych. Według dotychczasowych dyspozy- 
cyj, przedłożone zostaną Izbie posłów spra­
wozdania co do technicznej i finansowej stro-

Obraził g e to r s M o .
Petersburg, 12/25 lutego.

Szirokaja masljanica — to ostatni 
dzień zapust. Kto znał Petersburg przed kil­
kunastu, kilkudziesięciu laty, ten ze zdzi- 
wieniei.a zapyta: alboż tu zapomniano się 
bawić? Alboż to masljanica? Zamiast weso­
łości (^wyuzdanej czasem) — ponure p ijań ­
stwo: zamiast zabaw, gier ludowych — tłu­
my obdarte, wałęsające się bez celu, bez za­
jęcia. ,

T&k jest; dużo się zmieniło ostatniemi 
laty — niestety nie ku lepszemu. Są to 
skutki ’„oświaty“ i „europ°izacyi“ propago­
wanej przez — policję. Wzbroniono daw­
nych igrzysk ludowych, nieco może barba­
rzyńskich, dzikich, ale tak malowniczych, na­
dających karnawałowi rossyjskiemu swój od­
rębny, wschodni charakter. Lecz zdrowy 
śmiech, wesołość, potrzebne są dla ludu po­
dobnie jak praca w dni powszednie; gdy 
tego niema, nie wie jak czas zapełnić i mi- 
mowoli schodzi na bezdroża. Mamy tu wpraw­
dzie t. zw. „komitety wstrzemięźliwości11, 
które dlatego tylko przez rząd są tolerowa­
ne, że nikogo od pijaństwa nie powstrzy­
mują, inaczej bowiem od dawna by je roz­
wiązano, gdyż jak wiadomo budżet rossyjski 
opiera się na monopolu wódczanym, picie 
jest nietylko przyjemnością, prawdziwie na- 
rodowo-rossyiską, jest też zarazem czynem 
patryotyęznym. Otóż te „komitety; wstrzemię­
źliwości11, w celu zastąpienia ludowi dawnych 
zabaw zapustnych, urządziły przedstawienia, 
na których przestarzałe, wyranżowane szan- 
sonistki śpiewały niezbyt zresztą wstrzemię­
źliwe kuplety. Niestety, czy też chwalić Bo­
ga, lud tutejszy nie dorósł jeszcze ani do

takiej cywilizacyi, ani do takiej „wstrzemię­
źliwości11 propagowanej przez komitety pod 
wysoką protekcyą przestarzałych arystokra­
tów i dymisyonowanych senatorów i zapo- 
mocą niemniej przestarzałych „artystek11 tin- 
geltanglowych. Ludowi, pozbawionemu swych 
dawnych tradycyjnych rozrywek pozostaje je­
dno ty lko: W  Bassii jest' wiesielje p iti. Więc 
piją też, bez miary i bez granic. Opychają 
się „blinami11 i zalewają gorzałką. W „trak- 
tirach11 czyli szynkach tłok, od wyziewów 
powietrze sine, niby m g ła; hałas, wrzawa, 
swąd tłuszczów spalonych, szczęk patelni że­
laznych, na których podają owe „bliny" i 
ryk przeraźliwy gramofonu. Na ulicach ró­
wnież tłumy obszarpańców bladych, pijanych. 
Słychać przekleństwa, pogróżki, czasem żart 
gruby, czasem odgłos głuchy spadających 
pięści. Twarzy wesołych, rozbawionych nie 
ujrzysz, wszystkie noszą wyraz tępego ze­
zwierzęcenia, jakie jest skutkiem nadużycia 
alkoholu. Wzdłuż kanałów', którymi Piotr I. 
na wzór Wenecyi czy Amsterdamu poprze- 
rzynał ulice, stoi szeregiem, milcząc, mło­
dzież (nie brak dzieci po lat 12); twarze po­
mięte, oczy błędne, w spalonych ustach pa­
pieros. Niektórzy bez ceremonii przegięci 
przez balustradę kanałów ulegają zwykłym 
skutkom nadmiernie użytych trunków. Kole­
dzy pomagają im przytem i dzieje się to w 
dzień biały, w obliczu tysiąca przechodniów 
na pierwszorzędnych ulicach. I mylnie by­
łoby przypuszczać, że to tylko męty stołe­
czne, sieroty bezdomne, od urodzenia ska­
zane na zgubę. Śród tej pijanej młodzieży, 
łatwo rozpoznasz mundurki gimnazyalne; u- 
czniaki publicznie oddają się pijaństwu, palą 
tytoń i ostentacyjnie spacerują z kobietami 
publicznemi najniższego gatunku. Władza 
szkolna na to wszystko ślepa i głucha jest, 
gdyż obchodzą ją  jedynie domniemane prze­
stępstwa polityczne. Pozatem wszystko jest 
dozwolone; rozpustę zaś pedagogia tutejsza 
uważa nawet za środek pożądany w celu 
uchronienia młodzieży od politykomanii.

Tak wyglądają petersburskie zapusty. 
A nad tą zgrają pijaną i krzykliwą, która nie­
ustanną falą płynie wzdłuż ulic, powiewają 
chorągwie żałobne czarne i białe. Z rozkazu 
policmajstra wywieszono je na znak żałoby 
z powodu śmierci w. ks. Włodzimierza. Zre­
sztą z pośród tłumów stołecznych mało kto 
wie o przyczynie żałoby, nikogo też zresztą 
ona nie obchodzi. Odkąd cesarz zamieszkał 
w Carskiem Siole i nigdy ludowi się nie 
ukazuje, stał się on dla ludu tego osobą nie­
mal mityczną, tak samo bliższa i dalsza jego 
rodzina. Nietylko osobiste sprawy domu pa­
nującego, ale nawet sprawy państwowe naj­
mniejszego echa nie znajdują wśród warstw 
szerokich.

Był wprawdzie okres (krótki zresztą), 
gdy lud ten jak gdyby z letargu zbudzony, 
zażądał głośno i jednomyślnie praw swych 
i przed tą siłą żywiołową ustąpić musiał na­
wet rząd despotyczny. Lecz przywykły do 
niewoli lud ten nie potrafił odróżnić swobo­
dy obywatelskiej od swobody nieograniczonej 
rabunku i samowoli. O różnicy przekonać go 
musiały dopiero tysiące egzekueyj, więzienia 
i katorga. Gorączka minęła; zobojętniał na 
wszystko i znowu pogrążył się po uszy w 
swem bagnie drobiazgowych trosk domowych, 
lenistwa i pijaństwa.

Śnieg lekki, srebrzysty, przyprószył uli­
ce Petersburga. Sanna wyśmienita. Oto jedzie 
„wejka11 na szkapie swej drobnej, kosmatej, 
upstrzonej kwiatami papierowymi, obwieszo­
nej dzwonkami. Jest bowiem od dawna we 
zwyczaju, że ze wsi sąsiednich na czas za­
pust przyjeżdżają nawpół dzicy Estończycy, 
pospolicie „czuchnami" lub „wejkami" zwani, 
ku wielkiej radości dzieci oraz ludności u- 
boższej, która za tanie pieniądze używa san­
ny. Ostatnimi czasy jednak przepisy poli­
cyjne tak ograniczyły ten dochodny dla wło­
ścian proceder, że „wejka" stał się niemal 
rzadkością na zapusty.

Coraz rzadziej widać też dzielne „troj­
ki", na których młodzież złota wyjeżdżała

do zamiejskich restauracyj, gdzie spędzała 
wesołe noce przy szampanie, słuchając pieśni 
cygańskich. Teraz „trojki" poszły na ciężką 
służbę do prowincjonalnych tramwajów, lub 
(co gorsze) Tatarom na mięso. Restauraeye, 
gdzie dawniej wino i złoto lały się potokami, 
dziś bankrutują, cyganki zajęły się bardziej 
zyskownym procederem wróżenia z kart ku­
charkom. Narzekania na „złe czasy" są ogól­
ne, oszczędność zaś w danym razie nie może 
nazywać się cnotą, gdyż jest przymusową. 
Zastój we wszystkich gałęziach. Skutki re- 
wolucyi dopiero dziś dają się naprawdę od­
czuć. Czas niejakiś kupcy i przemysłowcy 
trzymali się starymi zasobami lub kredytem 
i mimo pozornie gorszych warunków zewnętrz­
nych, mimo strejków, jakoś tam nie najgo­
rzej się działo. Obecnie jednak, gdy kapitały 
zapasowe wyczerpały się, kryzys naprawdę 
daje się odczuć coraz dotkliwiej.

Jest to objawem ogólnie zaobserwowa­
nym, że narody, po klęskach, które je spo­
tkały, po wojnach przegranych, rewolucjach, 
zarazach, ze zdwojoną siłą biorą się do pracy, 
skutkiem tego dobrobyt wraca stosunkowo 
bardzo prędko. W Rossyi przeciwnie; tu rany, 
zadane najprzód wojną japońską, następnie 
ręwolucyą, zamiast zabliźnić się, jątrzą się 
i głębiej wżerają w organizm. Naród zacho­
wuje się w obec tego całkiem biernie i na­
wet widmo grożącej ruiny nie może go zbu­
dzić z apatyi. Ogólny dług państwa wynosi 
obecnie 9 miljardów, przewyższa więc odło­
żenie wszystkich państw europejskich, wy­
nosząc na głowę, więcej niż po 6 rubli. Ód 
kilku lat rok rocznie zamykamy budżet z de­
ficytem 200 milj. r. b. Óczywiśce winien tu 
jest i bezład w gospodarce finansowej, winny 
nadużycia. Lecz idealny nawet zarząd finan­
sowy mepotraflł by wyprowadzić kraju z tru ­
dności pieniężnych bez współudziału całej 
ludności. Ale naród, przyzwyczajony od wie­
ków we wszystkiem polegać ślepo na rządzie, 
i w danym wypadku, gdy chodzi nie o ha­
łaśliwe demonstracye i czcze gadulstwo, tylko
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ny tej kwestyi, szczególnie co do budowy 
kanału Wiedeń Kraków, tak, ażeby rozpoczę­
cie robót okcło tego kanału z równoczesnem 
wykupnem gruntów wkrótce mogło być .usku­
tecznione.

*
Z Pragi donoszą: Na placu św. Wa­

cława przyszło wczoraj znowu do zaburzeń. 
„Bumel“ studentów niemieckich na Przyko­
pach i pl. św. Wacława trwał do godziny 
pół do 12 w południe i przeszedł bez ża­
dnego wypadku.

Wkrótce atoli w górnej części placu 
św. Wacława przyszło do starcia między kil­
kuset narodowymi socyalistami, a wracają­
cymi ze zgromadzenia na giełdzie produktów 
soeyalnymi demokratami. Socyalni demokraci 
maszerując, śpiewali pieśń robotniczą, naro­
dowi soeyaliści zaintonowali: „Hej Slova- 
n e !“ Gdy z obu stron padały ciągłe obelgi 
i groziło wielkie niebezpieczeństwo, iż obie 
te nieprzyjazne grupy rzucą się na siebie, 
policya wdała się między nie, aby niedopu- 
ścić do bójki.

W tej samej chwili 40 studeutów nie­
mieckich dostało się między narodowych so- 
cyalistów. Oi obsypali studentów obelgami i 
otoczyli ich eiasnem kołem. Ponieważ poło­
żenie stawało się coraz groźniejsze, wkroczyła 
policya i uwolniła studentów niemieckich 
z opresyi. Narodowi soeyaliści zwrócili się 
wówczas przeciw policyi i obsypali ją  obel­
gami. Gdy policya piesza i konna usiłowała 
rozproszyć’ demonstrantów, ci ostatni obrzu­
cili polieyantów kamieniami, a koniom pod 
nogi rzucali strzelające „żabki“, wskutek 
c-zego konie się płoszyły.

’’ Policya konna wykonała więc atak na 
demonstrantów, którzy wśród pisków i wrza­
sków rozproszyli się na wszystkie strony. 
Policya wyparła demonstrantów aż na Kró­
lewskie Winohrady. Kilku opornych demon­
strantów aresztowano. Po południu panował 
spokój.

Sprawy krajowe.
(Posiedzenie kraj. komisyi dla włości ren­

towych).
□  Pod przewodnictwem P. Marszałka 

krajowego S tanisław a'hr. B a d e n i e g o  od­
było się w gmachu sejmowym posiedzenie 
k r a j o w e j  k o m i s y i  d l a  w ł o ś c i  r e n t o ­
w y c h . W obradach wzięli udział członko­
wie komisyi p p .: Aleksander Dąmbski, dr. 
Jan Hupka, dr. Michał Korol, dr. Damian 
Sawezak, Klemens Torosiewicz i Wincenty 
Witos. Jako komisarz rządowy fungował 
radca Dworu dr. Bogumił Szeligowski.

Referował sprawy kierownik biura kraj. 
komisyi dla włości rentowych, radca Wydziału 
krajowego dr. Henryk S a w c z y ń s k i .

Obrady komisyi trwały dwa dni. Na 
posiedzeniach tych przyznano następujące po­
życzki rentow e:

W powiecie b i a l s k i m  jedną pożyczkę 
w kwocie 7000 kor.

W powiecie b o c h e ń s k i m  dwie po­
życzki : jedna w kwocie 7000 kor. i jedną 
w kwocie 4000 kor.

W powiecie b r o d z k i m jedną pożyczkę 
w kwocie 15.000 kor.

W powiecie b r z e s k i m  jedną poży­
czkę w kwocie 3000 kor.

W powiecie ci es  z an o  ws k i  ra jedną 
pożyczkę w kwocie 3500 kor. i jedną w kwo­
cie 14.000 kor.

W powiecie c z o r t k o w s k i m  w kwo­
cie 7000 kor.

W powiecie d o b r o m i l s k i m  dwie 
pożyczki po 3200 koron, jedną w kwocie 
3000 koron, jedną w kwocie 2000 kor. i je ­
dną w kwocie 1000 kor.

W powiecie do l i ń s k i m  jedną po­
życzkę w kwocie 5000 kor.

W powiecie g r ó d e c k i m  jedną poży­
czkę w kwocie 18.000 kor., jedną w kwocie
10.000 kor. i jedną w kwocie 8000 koron.

W powiecie h u s i a t y ń s k i m  jedną 
pożyczkę w kwocie 14.000 koron i jedną w 
kwocie 5250 koron.

W powiecie h o r o d e ń s k i m  jedną 
pożyczkę w kwocie 3000 koron.

’ W powiecie j a s i e l s k i m ,  jedną po­
życzkę w kwocie 6000 koron i jedną w kwo­
cie 3000 koron.

W powiecie k a ł u s k i m  jedną poży­
czkę w kwocie 4000 koron i jedną w kwocie 
2100 koron.

W powiecie k a m i o n e c k i m  dwadzie- 
cia pożyczek: jedną w kwocie 22.000 ko­

ron, jedną w kwocie 16.000 koron, jedną w 
kwocie 15.800 koron, jedną w kwocie 14.000 
koron, jedną w kwocie 9500 koron, jedną 
w kwocie 9000 koron, jedną w kwocie 8600 
koron, jedną w kwocie 8500 koron, jedną 
w kwocie 8000 koron, jedną w kwocie 7200 
koron, trzy po 6000 koron, jedną w kwocie 
4000 koron, jedną w kwocie 4400 koron, 
jedną w kwocie 5500 koron, jedną w kwo­
cie 3500 koron, jedną w kwocie 2800 ko­
ron, jedną w kwocie 2400 koron, jedną w 
kwocie 2200 koron.

W powiecie k o s o w s k i m  jedną po­
życzkę w kwocie 15.500 koron, dwie po 8000 
koron, jedną w kwocie 2600 koron i jedną 
w kwocie 2300 koron.

W powiecie l w o w s k i m  jedną pożyczkę 
w kwocie 8000 koron, jedną w kwocie 7500 
koron, jedną w kwocie 7300 koron, jedną w

kwocie 6000 koron, jedną w kwocie 4200 koron, 
i jedną w kwocie 4000 koron'.

W powiecie m i e l e c k i m  jedną poży­
czkę w kwocie 22.000 koron, jedną w kwocie
18.000 koron, jedną w kwocie 14.150 koron, 
jedną w kwocie 10.000 koron, jedną w kwo­
cie 8000 koron, dwie po 7000 koron, jedną 
w kwocie 6000 koron, jedną w kwocie 5500 
koron, jedną w kwocie 4500 koron i jedną 
w kwocie 4200 koron.

W powiecie n i z i a ń s k i m  jedną poży­
czkę w kwocie 25.000 koron.

W powiecie n o w o s ą d e c k i m  jedną 
pożyczkę w kwocie 8000 koron.

W powiecie p i l z n i e ń s k i m  jedną po­
życzkę w kwocie 40.000 koron, jedną w kwo­
cie 16.000 koron, i jedną w kwocie 11.000 
koron.

W powiecie p o d h a j e c k i m  jedną po­
życzkę w kwocie 7000 koron, jedną w kwo­
cie 6300 koron i jedną w kwocie 3000 koron.

W powiecie p r z e m y s k i m  jedną po­
życzkę w kwocie 5000 koron.

W powiecie p r z e m  y ś 1 a ń s  k i m je­
dną pożyczkę w kwocie 1200 koron.

W powiecie r u d e c k i m  jedną po­
życzkę w kwocie 5500 koron, dwie po 5000 
koron, dwie po 4800 koron i jedną w kwocie 
3400 koron.

W powiecie r o p c z y c k i m  jedną po­
życzkę w kwocie 8000 koron.

W powiecie r o h a t y ń s k i m  jedną 
pożyczkę w kwocie 41.500 koron, jedną w 
kwocie 15.000 koron i jedną w kwocie 6500 
koron.

W powiecie s o k a l s k i m  jedną po­
życzkę w kwocie 4300 koron i dwie po 3500 
koron.

W powiecie s t r y j s k i m  jedną poży­
czkę w kwocie 14.000 koron, jedną w kwo­
cie 3200 koron i jedną w kwocie 2200 
koron.

W powiecie t a r n o b r z e s k i m  jedną 
pożyczkę w kwocie 9000 koron, jedną w 
kwocie 7000 koron i jedną w kwocie 6000 
koron.

W powiecie t r e m b o w e l s k i m  jedną 
pożyczkę w kwocie 30.000 koron, jedną w 
kwocie 26.000 koron, jedną w kwocie 24.000 
koron, jedną w kwocie 18 000 koron, dwie 
po 12.000 koron, jedną w kwocie 11.000 
koron, jedną w kwocie 6000 koron.

W powiecie w a d o w i c k i m  jedną po­
życzkę w kwocie 7000 koron.

W powiecie z a l e s z c z y c k i m  jedną 
pożyczkę w kwocie 55.000 koron.

W powiecie z b a r a s k i m  jedną po­
życzkę w kwocie 41.000 koron, jedną w kwo­
cie  14.000 koron, dwie po 8000 koron i jedną 
w kwocie 6000 koron.

Następnie uchwaliła komisya: zamknię­
cie rachunków za r. 1908; instrukcyę dla mę­

żów zaufania komisyi dla włości rentowych, 
oraz zaliczyła Tow. asekuracyjne ludowe 
„W isła“ w Krakowie do rzędu tych, w któ­
rych mogą być ubezpieczane budynki, nale­
żące do włości rentowych.

Na Bałkanach.
Położenie międzynarodowe.

Pokojowy nastrój czyni coraz większe 
postępy. Grozę wojny europejskiej uważać 
możua już p r a w i e  za usuniętą. Brak tylko 
jeszcze stanowczych zapewnień ze strony Ros- 
syi, że w każdym razie wstrzyma się od in- 
terwencyi zbrojnej. Wszelkie jednak jest pra­
wdopodobieństwo, że tak będzie. Przemawiają 
za tern zwłaszcza dwie okoliczności. Przede- 
wszystkiem — jeśli prawdziwą jest wersya, 
obiegająca prasę zagraniczną — wywarł na 
Rossyę nacisk rząd francuski, czyniąc zawi­
słem dostarczenie pieniędzy, których potrze­
buje carat, od przyłączenia się p. Izwolskie- 
go do interwencyi mocarstw w Belgradzie. 
Powtóre właśnie sfery wojskowe Rossyi prze­
ciwne są podobno wywołaniu wojny w dzi­
siejszych okolicznościach. Jak bowiem do­
wiaduje się Maydeb. Ztg., nie jest w Peters­
burgu tajemnicą, że rossyjski sztab general­
ny wręczył niedawno carowi memoryał, w 
którym zaznacza, iż Rossya nie jest na razie 
przygotowana dostatecznie i dlatego nie może 
angażować się w żadne awantury wojenne.

Nie pozostawało też p. Izwolskiemu nic 
innego, jak spuścić z tonu — i tak uczynił 
w istocie. Aby jednak salwować pozory, u- 
czynił przedstawienia, których domagano się 
odeń, oddzielnie, sądząc, iż tym sposobem 
mniej zrazi sobie Serbię, a przynajmniej nie 
ściągnie na się podejrzenia, jakoby zaprzedał 
ją Austro-Węgrom.

Oo do Serbii, to w dalszym ciągu trzy­
ma się ona dotychczasowej metody: czyni 
przygotowania wojenne, gromadzi wojsko i 
bron, podobno nawet — zapatrzywszy się na 
Japonię — ćwiczy swych żołnierzy w uży­
waniu bomb ręcznych, na tem głównie bu­
dując, — równocześnie zaś szle na wszystkie 
strony zapewnienia, że celem jej jest tylko 
pokojowe wywalczenie nieodzownych warun­
ków egzystencyi.

Jeżeli jednak Rossya, jedyne mocarstwo, 
co do którego mogli łudzić się Serbowie, że 
zechce poprzeć ich ńietylko moralnie, zastrze­
ga się przeciwko takiemu liczeniu na jej po­
moc — to prawdopodobnie bomby serbskie, 
skoro tylko wyszuini się ów ciągle przez za­
paleńców podsycany entuzyazm wojenny, pój­
dą do składów rupieci i Serbia zrozumie, że 
w istocie tylko pokojowe rokowania mogą jej

potrzebna praca ciężka i wytrwała, najchę­
tniej całą odpowiedzialność zwala na rząd i 
sam coraz bardziej się pogrąża w gnuśnej 
apatyi. Aby dać pewne pojęcie o bajecznem 
lenistwie, jakie tu zakorzenione od wieków, 
dość powiedzieć, że w Rossyi świąt zatwier­
dzonych przez Cerkiew i rząd, których obchód 
jest obowiązkowy, przypada na rok 103. — 
W rzeczywistości jednak liczba dni świąte­
cznych jest znacznie większa i wynosi nie­
mniej jak 150 do 160 na rok, gdyż każda wieś, 
każda parafia, każda mieścina ma swe spe- 
cyalne święta, swoich patronów, swe uroczy­
stości cerkiewne, na które przybywa ludność 
parafij sąsiednich i na odwrót. W okolicach 
z ludnością mieszaną, (n. p. w niektórych 
częściach Litwy i Białorusi) dzieje się jeszcze 
gorzej, gdyż Rossyanie obchodzą zazwyczaj 
i katolickie święta, katolicy zaś, mimo, że 
szczerze oddani są swemu Kościołowi i uwa­
żaliby bodaj za grzech ciężki wejść do cerkwi 
prawosławnej, przecie z przyjemnością ob­
chodzą święta prawosławne.

Pytanie: czy naród, który prawie pół 
roku spędza na próżniactwie, zdolny jest 
podnieść się ekonomicznie?

W tem tkwi po części przyczyna i wie­
cznych nieurodzajów (a więc całej kwestyi 
agrarnej) i ciągłych niedoborów podatkowych 
i całej ruiny finansowej.

Znalazła się wprawdzie pewna grupa 
w Dumie, która wystąpiła z projektem zmniej­
szenia liczby świąt chociażby o 20 .dni, lecz 
projekt ten ze wszystkich stron spotkał się 
z niechęcią. Sprzeciwia się' mu stronnictwo 
robotnicze, gdyż przeciwne jest w ogóle 
wszelkiej pracy, sprzeciwiają się mu socya- 
liści, wietrząc w tem oczywiście intrygę „ka- 
pitalibtów“, sprzeciwia się dochowieństwo, 
siedzące na prawicy skrajnej — ze względów 
religijnych, sprzeciwiają się urzędnicy, gdyż 
chodzi im o zachowanie jak największej ilo­
ści dni świątecznych. Sprzeciwiają się też 
pozostałe stronnictwa, ze względów.... partyj­
nych. A więc będziemy świątkować!

Bodaj to zawsze szirokaja masljanica! 
Bo to i ludowi jest’ wiesieljs p iti, i państwo 
na tem korzysta, gdyż — jak wiadomo — 
budżet rossyjski opiera się na dochodzie 
z wódki. Korab.
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Z francuskiego.

XX.
(Ciąg dalszy).

Wyszli zaraz zrana, nie spiesząc się. 
Zaraz na początku dzieci zaczęły się spierać 
o wierzchowca, ale wkrótce oboje się zgodzili, 
że lepiej iść piechotą. Albert liczył na przy­
jemność wycieczki, na zmęczenie znoszone 
wspólnie, na piękność przyrody, mając na­
dzieję, że to wszystko wzruszy serce Elżbiety 
na jego korzyść.

Chcąc się zabezpieczyć od słońca, wło­
żyła na głowę obszerną kapotkę, która nada­
wała jej pozór młodej dziewczyny. Biała szyja 
wyzierała nieco z pod wyciętego kołnierza 
czarnej sukni. Trzymała w ręku duży kij, bar­
dzo stosowny do podobnych wycieczek, ale 
nie umiała dobrze nim się posługiwać. Zatrzy­
mał się chwilę, aby ją lepiej widzieć i podzi­
wiał zgrabność jej ruchów.

Był to jeden z owych dni niezrówna­
nych, który chciałoby się rękami zatrzymać 
w obawie, że się więcej takie nie powtórzą.

Droga, wspinając się w górę pomiędzy 
pastwiskami i sadami, wchodzi w las.

— Drzewo ze złota! — wskazała nagle 
Marya-Ludwika idąca naprzód.

Przed nimi grusza z liśćmi barwy ró- 
żowo-żółtej, a tak delikatnej, że można było 
wziąć je za kwiaty, rysowała się na lazuro- 
wem tle nieba. Nawet na wiosnę, okryta śnie­
żnym kwiatem, grusza ta nie mogła przed­
stawiać piękniejszego widoku.

Zaczął się las i dzieci, przejęte wraże­
niem, zamilkły. Były to drzewa stuletnie, 
przewyższające wszystkie inne, rozrośnięte 
szeroko, zabierające miejsce młodym, tak, że 
tuliły się w cieniu drobne i karłowate. Z po­
między drzew widać było trochę nieba i góry 
Drac, których kontury ledwie były widoczne

z powodu błękitnawej mgły jesiennej, która 
je przysłaniała. Słychać było srebrzysty szmer 
wody, a od czasu do czasu ta woda ukazy­
wała się cienką strugą na wąskiej drodze, 
której kamienie, od tarcia kół wozów z drze­
wem, stały się śliskie i połyskujące.

— Ozy tu niema nikogo ? — spytał 
gruby Filip, nieco zaniepokojony, kryjąc się 
po za osiołka.

— Z pewnością musi ktoś być — obie­
cywał mu ojciec.

Rzeczywiście, leżące na brzegn drogi 
gałęzie, całkowite drzewa odarte z kory i 
inne już zrąbane do wywozu, świadczyły o 
obecności ludzkiej. I nasza mała karawana 
ujrzała drwala siedzącego na jednym z naj­
grubszych pni, który zrąbał ze swmimi 
towarzyszami.

— Dzień dobry Klodyuszu — rzekł Al­
bert, idący na końcu, poznawszy Terraza, swe­
go sąsiada.— Szkoda ścinać tak piękne drze­
wo. Trzeba całych stu lat, aby się doczekać 
drugiego takiego.

— Nie brak ich na Croix de Tremol — 
odrzekł wieśniak. — A z  tego będzie żyła 
moja dziatwa.

— Ileż macie dzieci?
— Sześcioro, panie Albercie. A pan, 

tylko tych dwoje?
— Tak.
— Och! ależ to jeszcze nie koniec! 

W wieku pana! taka ładna pani!
I wybuchnął śmiechem z ową wrodzo­

ną prostotą, która nie ma w sobie nic obra- 
żliwego. Elżbieta się zaczerwieniła, ale nie 
mogła się powstrzymać od uśmiechu.

Nareszcie, po małym zakręcie znaleźli 
się na Ohartreuse. Miejsce było dobrze wy­
brane przez dawnych mnichów, którzy dzikości 
otoczenia nadawali cechę uroczystego nastro­
ju, uspnsobiającego do medytacyi i podniosłości 
ducha. Płaskowzgórze zarośnięte było z trzech 
stron staczającym się stromo lasem, z czwar­
tej strony, otwór na dolinę, którą zaledwie 
się widzi usuniętą w bok, z lekceważeniem, 
jak marne powaby tego świata.

Stare budynki, wzniesione w jedena­
stym wieku, zostały zburzone podczas rewo- 
lucyi. Z początku, widzi się tylko portal, zre- 
staurowany i wmurowany w fasadę domu 
leśniczego, który zajął miejsce dawnego kla­
sztoru, lecz pogruchotane ruiny, które dzikie

zielsko, ciernie, a nawet sam las pokrywa, 
leżą tu i ówdzie na szerokiej przestrzeni, 
jak resztki porąbanego ciała.

Marya-Ludwika i Filip, którzy zwiedzali 
z państwem Passerat Grande-Ohartreuse, byli 
dość rozczarowani. Ruiny, to nie jest rzecz 
interesująca dzieci. Trzeba im domów ładnie 
zbudowanych, a im nowsze, tem lepiej im 
się podobają, bo ich życie nęci do siebie. 
Ale szybko się pocieszyli, pomagając nakry­
wać do śniadania na płycie kamiennej, o- 
partej na drewnianych podporach, stół ten 
odkryli pomiędzy gałęziami po za domem 
leśniczego. Leśniczy usmażył jajecznicę, któ­
ra dopełniła śniadania, a potem zabrał dzie­
ci wraz z Cervelle, pokazać im swój drób i 
klatkę z królikami, z których był dumny.

— Ozy chcesz pójść ze mną ? — rzekł 
Albert do Elżbiety.

Znał tę miejscowość z czasów swojej 
młodości. Zrobiwszy kilka kroków w kierun­
ku góry, tam, gdzie już nie widać ludzkich 
mieszkań, Elżbieta wydała okrzyk zadziwie­
nia. Przed n i mi , nienaruszony łuk klasztor­
nego muru wznosił wyniosłe swoje kształty 
pod zwichrzonem sklepieniem, utworzonem 
przez"drzewa, wspaniałe modrzewie, wiecznie 
zielone i białe brzozy o srebrzystych liściach. 
Stare mury ledwie były widoczne z pośród 
tej całej masy roślinności, z powodu pokła­
du mchu, który je okrywał, a młode jodełki, 
wyrosłe tam przypadkiem, czepiały się ko­
rzeniami kamieni, rozpierając je. Jakim spo­
sobem te mury mogły jeszcze się utrzymać? 
Jakim cudem czas oszczędził ten łuk, który 
stał pośród tej zieleni jak posąg w jakim 
ogrodzie ?J Las go już otaczał, napierał 
na niego, a'wkrótce łuk ten, zduszony ramio­
nami i korzeniami drzew, rozsypie się w tra­
wę i trzeba będzie się schylać, aby znaleźć 
jakie szczątki.

Elżbieta przypatrywała się łukowi, a 
mąż jej cofnął się nieco, patrząc na nią ze 
wzruszeniem.

„Boję się, myślał. Ona taka wątła! Oto 
już blisko dwa lata, jak żyje w niepewno­
ści. Jaka musi być zmęczona? Potrzebuje 
spokoju. Potrafię go jej dać. Obecnie sama 
ze mną jest w mojem życiu, tak, jak sami 
jesteśmy tutaj we dwoje....“

Obróciła się do niego i w wielkich, 
otwartych oczach, które na niego patrzyły,
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przynieść korzyść, jakkolwiek nie w takiej 
formie, a tem mniej w takich rozmiarach, 
jak sobie wróżono.

Wiele światła na położenie międzynaro­
dowe w danej chwili rzucają glosy prasy wę­
gierskiej.

Między innemi pisze Budapesłi H irlap: 
Aby niebezpieczeństwo wojny znikło, zawi­
słe jest od tego, czy Eossya, jeśliby przy­
stąpiła do akcji innych mocarstw, uczyni to 
szczerze i oświadczy niedwuznacznie Serbom, 
że nie mogą liczyć nawet na odrobinę po­
parcia ze strony Rossyi.

Pesti Naplo pisze: Belgradzki krok wo­
bec współdziałania Eossyi nie będzie ener­
giczny, główną rzeczą jednakowoż jest, że w 
razie serbskiej wojny, ze strony Rossyi nie 
grozi żadne niebezpieczeństwo ; zawdzięczać 
to należy francuskiej dyplomncyi i niemie­
ckim bagnetom. W sprawie protokołu zau­
waża ten dziennik, że chociaż pod wielu 
względami musieliśmy ponieść ofiary, można 
uważać ugodę za zwycięstwo naszej dyplo- 
m acyi; z powodu pozostawienia nam wolnej 
ręki, nie potrzebujemy w dalszym przebiegu 
rzeczy niczego się obawiać ze strony Turcji.

Przyjacielskie rady Rossyi.
Utworzony pod przewodnictwem Noya- 

kovića nowy gabinet serbski zwrócił się do 
rządu rossyjskiego z zawiadomieniem, w któ 
rem rząd serbski zapewnia o swemszczerem 
zamiłowaniu pokoju, o braku wszelkich za­
miarów zaczepnych, o stanowczej dycyzyi 
wstrzymania się od wszelkich kroków pro­
wokacyjnych ; rząd serbski oczekuje wsta­
wiennictwa mocarstw w sprawie interesów 
serbskich.

W odpowiedzi na to zawiadomienie po­
lecił rząd rossyjski swemu posłowi w Bel­
gradzie ‘udzielić rządowi serbskiemu przyja­
cielskiej rady w sprawie przestrzegania po­
kojowego stanowiska i zawiadomić, że doty­
czące oświadczenie serbskiego rządu przyjął 
rzadl rossyjski do wiadomości z ptawdzi- 
wem zadowoleniem. Rząd petersburski jest 
przekonany, że podobna decyzya w danem 
politycznem położeniu odpowiada interesom 
Serbii. Dalej oświadcza rząd rossyjski, że 
jest mu wiadome, iż serbska deklaracya w 
sprawie nabytków terytoryalnych nie może 
liczyć u mocarstw ani na sympatyę, ani na 
poparcie, i źe Serbia poparcie to tylko wte­
dy może otrzymać, jeżeli nie podtrzyma tego 
żądania, które mogłoby sprowadzić zbrojny 
zatarg z Austro-Węgrami. Rząd rossyjski ra­
dzi Serbii kategorycznie oświadczyć, że nie 
trwa przy terytoryalnych żądaniach i we 
wszystkich będących na porządku dziennym 
sprawach zupełnie zdaje się na decyzyę mo­
carstw.

Głosy tureckie.
W kołach zbliżonych do Porty i w sfe­

rach dyplomatycznych sądzą, że niebezpie-

wyezytał już nie ów lęk nieokreślony, który 
był jej zwykły, lecz przerażenie, przerażenie, 
którego doznajemy czując bliskie niebezpie­
czeństwo albo jakąś zmorę. Jednym skokiem 
był przy niej:

— Elżbieto, co tobie?
— Nic, nic.
Chciał ją ująć w ramiona.
— Twoje oczy, kochane twoje oczy zo­

baczyły coś w lesie?
Wysunęła się z jego objęcia i jakby w 

halucynacyi wyciągnęła rękę pokazując mu 
coś, czy kogoś, kogo on nie widział:

— Tam, tam. Ona tam jest.. . Patrz! 
Pomiędzy nami.

— Kto taki?
— Ona jest ciągle obecna. Gdy mi 

czytasz wieczorami, gdy mi mówisz, że mnie 
kochasz, gdy chodzisz ze mną na przechadzkę. 
Obecnie, chciałeś mi pokazać te ruiny, chcia­
łeś abyśmy doznali wspólnych wrażeń. Ona 
nie pozwala. Przyszła.

— Ale kto taki? — powtórzył, choć 
już przeczuwał o kim ona mówi.

— Anna de Sózery.
Na odgłos tego nazwiska, którego ani 

on, ani ona wymówić dotychczas się nie 
ośmielili, daleka postać młodej kobiety o zło­
tawych oczach, rzeczywiście jakby się uka­
zała pod drzewami, w stronie klasztornego 
muru.

Albert usunął stanowczo to widmo.
— Słuchaj, Elżbieto. Pomiędzy nami 

nic nie stoi, nawet ona. Odjechała na zawsze, 
pozostawmy ją w spokoju. Ty jesteś ideałem 
mojej młodości. Ty strzegłaś, sama jedna, 
przez czas tak długi, naszego domowego 
ogniska. Kochałem dawniej twoje zamknięte 
czoło. Gdy myślałem, że po za uiem jest 
próżnia, szukałem gdzieindziej tego szczęścia, 
w które nie wierzymy wtedy, gdy potrzeba 
tylko rękę po nie wyciągnąć. Obecnie czy­
tam w tobie jak w otwartej księdze. Nie po­
myliłem się, gdym ciebie wybrał. Jesteś 
właśnie tą, która miała uszczęśliwić moje 
życie, całe życie. Kocham ciebie i błagam, 
abyś zapomniała o wszystkiem.

(Dokończenie nastąpi).

ezeństwo wojny austryaeko serbskiej zmniej­
szyło się wskutek projektowanego kroku mo­
carstw i ostatniej deklaracyi nowego rządu 
serbskiego.

Serbski poseł wręczył ministerstwu spraw 
zagranicznych resume otrzymanych depesz z 
zawiadomieniem, że nowy gabinet serbski bę­
dzie uprawiał politykę poprzedniego rządu, 
zmierzającą do obrony żywotnych interesów 
kraju i oczekiwać będzie decyzyi mocarstw 
i aż do tego czasu bronić będzie interesów 
kraju w drodze dyplomatycznej. Graniczne 
komendy serbskie otrzymają rozkaz unikania 
wszystkiego, co sąsiedzi mogliby uważać za 
prowokacyę.

Ikdam  zaprzecza inform acji greckich 
dzienników, jakoby Eossya, po podpisaniu 
protokołu, poleciła Tureyi w celu utrzymania 
pokoju odstąpić sandżak Noyibazar Serbii, 
sandżak Skutari Czarnogórze. Dzienniki do­
noszą, że Porta podobną propozycyę byłaby 
odrzuciła.

Stosunki austro - tureckie.
Wczoraj o godzinie 11 przed południem 

przyjął Najj; Pan na osobnej półgodzinnej 
audyeneyi tureckiego ministra spraw zagrani­
cznych, Rifaata baszę.

Po południu odwiedził Rlfaat basza P. 
Ministra spraw zagranicznych bar. Aehren- 
thala, a następnie wziął udział w śniadaniu, 
w którem uczestniczyli także PP. Ministro­
wie bar. Aehrenthal i bar. Burian, oraz am ­
basadorowie turecki, angielski i włoski.

Generalna dyrekcja austryackiego Lloyda 
w Tryeście ogłasza: Z ustaniem bojkotu na­
leży oczekiwać ogromnego napływu towarów 
do Tureyi.

Dyrekeya uważając za swój obowiązek 
strzeżenie interesów austryackich eksporterów 
według możności i zaspokojenie ich życzeń, 
czuje się zobowiązana zwróeić uwagę, że skła­
dy w Konstantynopolu są przepełnione towa­
rami, i że pozostałe jeszcze miejsce dla no­
wych towarów jest bardzo szczupłe.

Według doniesienia zastępcy Lloyda w 
Konstantynopolu, najwyżej 250 tonn pro  pa­
rowiec może liczyć na to, że znajdzie miejsce 
w składach cłowych. Idzie tu o artykuły zwy­
czajne, natomiast inne artykuły, jak: cukier, 
papier, kawa, zapałki nie mogą znaleźć po­
mieszczenia w składach.

B e l g r a d .  Politika  donosi, że komisya 
skarbowa Śkupczyny przyjęła kredyt, żądany 
przez ministra wojny.

Wiadomość o podpisaniu protokołu au­
stro - tureckiego porozumienia wywołała tu 
wielkie wrażenie. W polemice z artykułem 
Tempsa pisze Samouprawa, że nie Serbia, 
ale Austro-Węgry uprawiają politykę rozsze­
rzania granic Państwa.

S o f i a .  Dzienniki donoszą, że rezerwi­
stów drugiej dywizyi powołano na ćwiczenia. 
Od piątku bez przerwy odjeżdżają pociągi 
wojskowe do Mladenoyaczu.

Doniesienie o zawarciu bułgarsko-ture- 
ckiego porozumienia na podstawie zapłaty 
125 milionów franków, zasługuje tem mniej 
na wiarę, iż w ostatnich czasach nie prowa­
dzono wcale bezpośrednich rokowań. Porta 
przed kilku dniami wyrazić miała gotowość 
podjęcia bezpośrednich rokowań z Bułgaryą 
na podstawie zapłaty 100 milionów; Bułgarya 
jednak propozycyę tę odrzuciła, ponieważ nie 
chce posunąć się poza sumę 82 milionów.

P a r y ż .  Do Ag. Havasa donoszą z Bu­
karesztu, że rząd wydał polecenie przygoto­
wania mobilizacji w korpusach, graniczących 
z Serbią.

KRONIKA.
Lwów , 1 marca.

— Kalendarz.
W t o r e k  (2 marca):
Symplieyusza. — Sławomira. —Fteodoram. 
Wschód słońca o godzinie 6‘07 rano, za­

chód słońca o godzinie 5 05 po południu.

•f" Leonard Piętak, b. Minister Galicji, 
zmarł — jak donoszą pisma wiedeńskie — na 
chorobę łereową, na którą cierpiał już od kil­
ku lat.

*
W sali XIV tutejszego Uniwersytetu, nie­

gdyś sali wykładowej ś. p. Zmarłego, odbyła 
się w sobotę rano żałobna mauifestacya ku czci 
zmarłego profesora. W obee licznie zebranych 
słuchaczy prof. Chlamtacz zamiast wykładu wy­
głosił dłuższe wspomnienie pośmiertne, w któ­
rem oddał hołd pamięci dr. Leonarda Piętaka, 
zaznaczając w końcu, że polska nauka i Uni­
wersytet tracą w ś. p. Zmarłym jednego ze swo­
ich najlepszych, kraj i społeczeństwo zasłużo­
nego obywatela, najczystszych inencyj, niezli­
czone zaś rzesze jego dawnych uczniów naj­
ukochańszego swego mistrza.

*

Na pierwszą wiadomość o śmierci ś. p. 
dra Leonarda Piętaka, Rektor Uniwersytetu dr. 
Mars zwołał uroczyste posiedzenie Senatu, na 
którem poświęcił zmarłemu gorące słowa wspo­
mnienia.

Przemówienia jego wysłuchali zebrani 
stojąco.

Ponieważ szczegóły dotyczące pogrzebu 
nie były jeszcze znane, zatem zasiągnięto wia­
domości telefonicznie w biurach Ministerstwa ga­
licyjskiego, zkąd otrzymano wiadomość, że uro­
czyste odprowadzenie zwłok odbędzie się w 
Wiedniu przy współudziale reprezeutaeyi władz 
urzędowych i czynników politycznych. Zwłoki 
mają być następnie przewiezione do Lwowa, 
gdzie będą złożone w grobowcu familijnym.

W obec tego uchwalił Senat jednogłośnie 
na znak żałoby wywiesić na głównym gmachu 
czarną chorągiew; wysłać do pozostałej córki 
depeszę kondolencyjną; złożyć u trumny Zmar­
łego wieniec imieniem Uniwersytetu, uprosić 
Jego Magnifieencyę Rektora, by pojechał do 
Wiedniai wspólnie z dziekanem Wydziału prawa, 
prof. Łyskowskim i wybraną przez tenże Wy­
dział delegacyą reprezentował Uniwersytet w 
czasie uroczystego odprowadzenia zwłok w Wie­
dniu. Nadto, by w nastąpić mającym pogrzebie 
we Lwowie wziął udział cały Senat in  corpo- 
r e ; wreszcie urządzić imieniem Senatu akade­
mickiego nabdleństwo żałobne za spokój duszy 
ś. p. dra Leonarda Piętaka.

Wysłany do córki Zmarłego telegram brzmi: 
„Z powodu straty nieodżałowanej pamięci Ojca 
a naszego najserdeczniejszego Kolegi, który był 
chlubą kraju i Uniwersytetu a wzorem dla nas, 
w ciężkim pogrążeni żalu, szlemy Pani głęboko 
odczute wyrazy współczucia. Imieniem Senatu 
i Uniwersytetu Rektor Mars“.

*
Wczoraj przedpołudniem odbył się w Wie­

dniu pogrzeb ś. p. Piętaka. W kościele wo­
tywnym, w którym odprawiono modły żałobne, 
zebrali się prócz rodziny, Pp. Prezes gabinetu br. 
Bienerth, były Minister spraw zagranicznych hr. 
Gołuchowrski, b. Prezydenci Ministrów Gautsch, 
Koerber i Beck. PP. Ministrowie Biliński, Wrba, 
Stiirgkh. Abrahamowiez, Hasrdtl, Ritt, wicepre­
zydent Izby panów ks. Sehonburg, wielu człon­
ków Izby panów, między tymi hr. Lanckoroń- 
ski, prezydent Najwyższej Izby obrachunkowej 
Plener, b. Minister wojny Pitreich, b. Ministro­
wie Wittek, Dzieduszycki, Boehm-Bawerk, Ko- 
rytowski, Madejski, Ebenhoeh, szefowie sekeyi 
Ćwikliński, Zaleski, Roża, Kniaziołucki, Pries, 
Banhans, generał audytor Albinowski, radcy 
ministeryalni Fedorowicz, Struszkiewicz, Rosner, 
Morawski i wielu innych urzędników ministe- 
ryalnycb. Wśród wielu posłów do Rady pań­
stwa zauważono wiceprezydenta Zazworkę. 
Fuehsa, prezesa Koła polskiego dr. Głąbińskie- 
go, Dulębę i i. Uniwersytet lwowski reprezen­
towali prof. Mars, Chlamtaez, Till, Łyskowski. 
Po pokropieniu przewieziono zwłoki z kościoła 
na dworzec kolei Północnej, zkąd przewiezione 
będą do Lwowa.

*
Obrzęd pogrzebowy odbędzie się we Lwo­

wie we wtorek dnia 2 marca b. r. o godzinie 
10 rano po odprawionem nabożeństwie z ko­
ścioła Archikatedralnego obrz. rz. kat. na
cmentarz Łyczakowski do grobowca familijnego. 

♦
R o z k a z  s o k o l i :  Wydział „Sokoła-Ma- 

cierzy“, wzywa -druhów wszystkich lwowskich 
gniazd, aby jutro, we wtorek o g. 9VS rano 
jawili się w budynku Macierzy, przybrani w
mundur, płaszcze sokole lub inna odzież
wierzchnią, celem wzięcia udziału w pogrzebie 
ś. p. druha dr. Leonarda Piętaka.

— Z Uniwersytetu. P. Joachim Ło­
wicz rodem ze Lwowa, otrzymał na Uniwersy­
tecie tutejszym stopień doktora praw.

— Powszechne wykłady uniwersy­
teckie. W wtorek dn. 2]b. r. Prof. Uniw. dr. S. 
Zakrzewski: Unia Polski z Litwą. Sala XII Uni- 
wersytetull p. ul. św. Mikołaja 4. Pocz. o g. 7 ł/a.

— Liga pomocy przemysłowej. Rada 
szkolna krajowa, na prośbę wydziału Ligi po­
mocy przemysłowej, udzieliła zezwolenia na urzą­
dzanie postojów Wystawy ruchomej i, wędro­
wnych wykładów Ligi pomocy przemysłowej 
o przemyśle i handlu krajowym w salach szkół 
publicznych w kraju, z zastrzeżeniem uwzglę­
dniania potrzeb normalnego toku nauki.

To obywatelskie, życzliwe dla akcyi uprze­
mysłowienia stanowisko Rady szkolnej krajowej 
ułatwia znacznie rozpoczętą właśnie pracę Ligi 
pomocy przemysłowej po wsiaeh i małych mia­
steczkach.

— Pozwolenie rządu francuskiego 
na sprowadzenie zwłok Juliusza Słowa­
ckiego do kraju. Kiedy pod koniec r. 1907 
poruszono w prasie sprawę trudności ze strony 
rządu francuskiego w udzieleniu pozwolenia na 
sprowadzenie zwłok Juliusza Słowackiego do 
kraju, postanowił komitet obchodu setnej roczni­
cy urodzin J. Słowackiego we Lwowie poczy­
nić odpowiednie kroki u rządu francuskiego 
celem usunięcia tych trudności. Sprawa napo­
tykała na niemałe przeszkody głównie ze wzglę­
dów biurokratycznych, dzięki jednak usilnym 
zabiegom p. Adolfa Wiesiołowskiego, który dzia­
łał w Paryżu jako zastępca lwowskiego komi­
tetu, uzyskał wreszcie komitet po przeszło rok

trwających usiłowaniach pozwolenie rządu fran­
cuskiego na sprowadzenie zwłok poety do kraju.

— Organizacya nowych szkół m iej­
skich. Rada szkolna okręgowa miejska odbyła 
dnia 24 lutego pod przewodnictwem prezydenta 
miasta p. Ciuehcińskiego posiedzenie, na którem 
uchwaliła organizację kilku nowych szkół. Mia­
nowicie mają być utworzone podwójne etaty mę­
skich szkół pospolitych im. św. Marcina i im. 
Czackiego ; przekształconą ma być dotychczasowa 
filia prowizoryczna męskiej szkoły posp. im. Mic­
kiewicza w samoistną szkołę 4-klasowę pospolitą 
męską imienia hetmana Żółkiewskiego, Stosow­
nie do frekwencyi z ostatniego 3-leeia w szko­
łach pospol. męskich, licząc po 70 uczniów na 
jedną siłę nauczycielską, uchwaliła Rada szirolna 
utworzyć dwanaście nowych posad nauczycieli 
szkół pospolitych, tak, że liczba ich z 88 po­
większy się na 100 stałych nauczycieli, t

W szkołach ż e ń s k i c h  nastąpić mają 
następujące zmiany organizacyjne: Szkoła 4-kla- 
sowa pospolita im. Piramowicza zostanie prze­
kształcona na 3-klasową wydziałową, połączoną 
z 4-klasową pospolitą. — Klasy równorzędne 
szkoły im. Konarskiego zostaną zorganizowane 
w oddzielną szkołę 3-klasową wydziałową, po­
łączoną z 4-kl. szkołą pospolitą. Ta nowa szkoła 
otrzyma nazwę żeńskiej im. Hetmana Żółkiew­
skiego i mieścić się będzie w realności dawniej 
Podborodeekich przy ul. Polnej. Podobnie stanie 
się z szkołą im. Klementyny Tańskiej, która 
dotąd mieści w budynku swym klasy równo­
rzędne szkoły im. Elżbiety, zostanie więc zor­
ganizowana z pospolitej na 8-klasową szkołę wy­
działową, połączoną z 4-klasową pospolitą.

— Towarzystwo zabaw ruchowych
odbyło w sobotę wieczorem doroczne walne 
zgromadzenie w wielkiej sali obrad Rady miej­
skiej pod przewodnictwem swego prezesa, dr. 
Ignaeego Dembowskiego.

Po zagajeniu obrad przez przewodniczą­
cego i przyjęciu do wiadomości protokołu z osta­
tniego walnego zgromadzenia, przyjęto do wia­
domości sprawozdanie zarządu z; czynności za 
rok ubiegły i udzielono mu absolutoryum z ra­
chunków.

Następnie uchwaliło zgromadzenie zmianę 
§ 23 statutów Towarzystwa w tym kierunku, 
iż w razie rozwiązania Towarzystwa majątek 
jego przechodzi na własność gminy pod wa­
runkiem, iż będzie użyty na cele określone sta­
tutem Towarzystwa.

W końcu dokonano wyboru członków za­
rządu, komisyi rewizyjnej i sądu rozjemczego.

Do zarządu wybrani zostali pp.: Bilor 
Maryan, Cenar Edmund, dr. Dembowski Ignacy, 
Hemerling Kazimierz, Hemerlingowa Helena, 
dr. Hojnacki Władysław, Hojnacka Konstancja, 
dr. Hornung Karol, Laskownicki Bronisław, 
dr. Leszczyński Roman, Lubienieeki Kazimierz,- 
Połoniecki Bernard, Richtman Karol, dr. Ta- 
tarczuch Władysław, Wiśniewski Stanisław.

Do komisyi rewizyjnej weszli pp.: Bor­
kowski Kazimierz, Czapelski Kazimierz, Ra­
kowski Tadeusz; jako zastępcy pp.: Jaworski 
Kornel, Stanisławski Karol.

Do sądu rozjemczego pp.: dr. Dulęba Bro­
nisław, dr. Dwernicki Tadeusz, dr. Michniew­
ski Bronisław.

— Zapisy na cele publiczne. Zmarły 
przed kilku tygodniami śp. Stanisław Służew- 
ski, em. oficjał magistratu lwowskiego, ze skro­
mnego majątku swego, rozporządzeniem osta­
tniej woli, przeznaczył między innemi: na bursę 
im. Potockiego 600 kor., dla Towarzystwa 
szkoły ludowej we Lwowie 600 kor., w Kra­
kowie 600 kor., w Czerniowcaeh 1000 kor., 
w Cieszynie 300 kor. Wykonawcą testamentu 
zamianował zmarły brata swego, radcę szkol­
nego, p, Michała Służewskiego.

— Towarzystwo śpiewackie >Lutnia«
odbyło w sobotę wieczorem walne zgromadze­
nie, na którem. po załatwieniu spraw czysto 
administracyjnej natury, dokonano wyboru no­
wego wydziału i komisyi kontrolującej. Prze­
wodniczącym Towarzystwa wybrano ponownie 
dr. Karola Czernego.

— Sprawozdanie o płonicy. W sobotę 
wieczorem odbyło się posiedzenie miejskiej Rady 
zdrowia pod przewodnictwem wiceprezydenta 
miasta p. dra Rutowskiego. Na porządku dzien­
nym było sprawozdanie o płonicy za tydzień 
ubiegły. Złożył je fizyk miejski p. dr. Lege- 
żyński. Mówca skonstatował lekkie podwyższe­
nie się cyfry chorych. Mianowicie z końcem 
ubiegłego tygodnia wynosiła ona 124, co odpo­
wiada stanowi z końca stycznia, gdy w ciągu 
lutego cyfra ta była już spadła do 105. W ty­
godniu minionym przybyło chorych: 2. 8, 10, 
2, 1, 3 i 2, razem 23, w tem 1 obcy. Roz­
mieszczenie chorych w mieście jest następujące: 
w okręgu sanitarnym pierwszym jest w lecze­
niu domowem 10, w drugim 11, w trzecim 10, 
w czwartym 5, w piątym 20, w szóstym 22, 
w siódmym 9, razem 87 chorych w 67 do­
mach względnie rodzinach. W szpitalach leczy 
się 37 chorych. Zmarło 5 osób, tj. 20 prc. 
Sprawozdawca podnosi, że w ostatnim tygodniu 
33 prc. stanowią wypadki starsze, t. j. meldo­
wanie później aniżeli w trzy dni po zachoro­
waniu; w szeregu tygodni poprzednich odsetka 
tych zgłoszeń późniejszych wynosiła tylko 
około 12 prc.

— Ruski teatr ludowy — jak dono­
szą tutejsze dzienniki ruskie — zawiązuje się

„Gazeta Lwowska" z dnia % marca 1909.
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we Lwowie jako stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką. Teatr ten ma utrzymy­
wać stałą scenę i występować głównie po mniej­
szych miastach i miasteczkach.

— W sprawie wiosennych jarmar­
ków na remonty dla obrony krajowej znajduje 
się ogłoszenie w „Dzienniku urzędowym11 dzi­
siejszego numeru Gazety Lwowskiej. Zwraca­
my na nie uwagę kół interesowanych.

— Towarzystwo galicyjskich nau­
czycieli religii mojż. szkół pospolitych i 
wydziałowych, oraz wydawnictwo gazety W y­
chowanie i Oświata przeniosło swoją siedzibę 
do Lwowa, Zielona 21.

— Z Izby sądowej. Z Krakowa dono 
szą: Rozprawa karna przeciw Piotrowi Korcy- 
lowi o napad bandycki na mieszkanie rodziny 
Szelągów w Porąbce uszewskiej w nocy z 25 
na 26 września z. r., zakończyła się w sobotę 
wieczorem.

Na podstawie werdyktu sędziów przysię­
głych skazał trybunał Korcyla na karę pięcio­
letniego ciężkiego więzienia.

— Zaręczyny. Józef baron Horo/:h, wła­
ściciel dóbr Początkowo, w gubernii kaliskiej, 
w Królestwie polskiem, syn ś. p. Tadeusza 
bar. Horocha i Maryi z hr. Mniszchów 1 yoto 
bar. Horoehowej 2-go v. Leonowej hr. Pinińskiej 
zaręczył się z panną Anną Komorowską, córką 
Władysława i Maryi z hr. Dzieduszyckich Ko­
morowskich, właścicieli Bojanowa.

A  Zgubiono : boa z baranów perskich, 
wartości 440 kor.

A  Znikła bez śladu. Trzynastoletnia 
Marya Huzarówna wydaliwszy się jeszcze przed 
dwoma miesiącami z domu swej siostry Miko­
łajowej Myszyńskiej, zamieszkałej na Sygniówce, 
znikła od tego czasu bez śladu.

Huzarówna jest blondynka, o krótko strzy­
żonych włosach i ubrana była po miejsku.

A  Małoletni zbieg. Dwunastoletnia Ma­
rya Milanówna wydaliwszy się jeszcze dnia 14 
stycznia br. z domu swej matki', zamieszkałej 
przy ul. Tkackiej 1. 19, znikła od tego czasu 
bez śladu.

Milanówna jest małego wzrostu, ciemna 
blondyna. Ubrana była w czarny płaszczyk i 
czerwoną chustkę.

A  Jat powracają wychodźcy za za­
robkiem do Prus? Na inspekcyę policyjną 
zgłosił się w sobotę robotnik Mikołaj Diduś, 
pochodzący ze Słobódki strusowskiej, z prośbą 
o wyszupasowanie go do rodzinnej wioski, gdyż 
wracając z Prus wydał w drodze cały tam za­
robiony grosz. Policya dla braku środków do 
życia oddała go na razie do swych aresztów.

A  Nieszczęśliwy wypadek. Dwudzie­
stoletni zarobnik Tomasz Tobignowski przecho­
dząc w sobotę placem Strzeleckim upadłszy 
wskutek poślizgnięcia się na ziemię, złamał 
lewą rękę. Stacya ratunkowa udzieliwszy pierw­
szej pomocy, odwiozła ofiarę lwowskich porząd­
ków do szpitala powszechnego.

A  Kronika policyjna. W ulicy Mły­
narskiej porzucił w sobotę jakiś złodziej, ści­
gany przez żołnierza policyjnego, worek, w któ­
rym znajdowały się rozmaite naczynia kuchen­
ne, pochodzące prawdopodobnie z kradzieży. 
Rzeczy te złożono w policyi.

W pasażu Mikolascha przytrzymano w so­
botę 14-letniego Franciszka Anuskiewicza na 
kradzieży flaszki likieru na szkodę właściciela 
znajdującej się tam owocarni. Małoletniego zło­
dzieja oddano do aresztów policyjnych.

Do stajni znajdującej się przy ul. św. 
Marcina 1. 82 włamali się przedwczoraj w nocy 
złodzieje i skradli 2-letnią klacz maści gniadej 
oraz 19 kur.

Ze strychu realności przy ul. Kazimie­
rzowskiej 1. 47 skradziono wczoraj p. G. Tem- 
pelsmanowi znaczną ilość bielizny.

0= )  Zbrodnia dla pokrycia zbrodni. 
Przed lwowskim trybunałem przysięgłych roz­
poczęła się dziś rozprawa przeciw 19 letnie­
mu Denysowi Sawickiemu, parobkowi w Horo- 
dysłowicaoh, który dla zatarcia śladów niezna­
cznej kradzieży, dopuścił się zbrodni podpa­
lenia.

Sawicki dobrał się 16 grudnia 1908 r. 
w nocy do izby handlarza Herseha Schittena, 
który bawił podówczas z całą rodziną na we­
selu i ukradł worek hreezki oraz kilka innych 
drobiazgów. W trzy dni potem odsprzedał Sa­
wicki skradzioną hreezkę swojemu znajomemu, 
ten zaś zaniósł hreezkę do handlarza Mena- 
schego Bittwina, szwagra okradzionego Scliit- 
tera i jemu tę hreezkę chciał sprzedać. Tym­
czasem Bittwin udał się do swrego szwagra, 
zawiadomił go o nabyciu hreezki i wezwał, by 
hreezkę zabrał. Sawicki dowiedziawszy się w 
międzyczasie o tern, że kradzież jego wyjdzie 
na jaw, udał się bezzwłocznie pod chatę Bit­
twina i podpalił ją. Celu dosięgnął, bo chata 
spłonęła doszczętnie wraz z hreezką, ale naza­
jutrz żandarmerya dowiedziała się o wszyst- 
kiem i aresztowała Sawickiego. Przyznał się 
on zaraz do winy i dziś również, na rozpra­
wie, nie wypiera się dokonanych zbrodni. Wy­
rok zapadnie po południu.

(= )  Znalezienie trupa w piwnicy.
Dziś przed południem jeden z mieszkańców do­
mu przy ul. Serbskiej 1. 1, udawszy się do 
piwnicy, spostrzegł tam trupa kobiety, ubranej 
ubogo, liczącej trzydzieści kilka lat. Zawiado­

miona o tern policya wysłała na miejsce komi- 
syę. Lekarz stwierdził, że kobieta owa zmarła 
w piwnicy przed kilku dniami, śladów zbrodni 
na zwłokach nie dostrzegł. Prawdopodobnie 
więc zmarła ona wskutek głodu. Nazwiska de­
natki na razie nie zbadano. Zwłoki odesłano 
do zakładu medycyny sądowej.

( = )  Kradzież obuwia. Do sklepu Ka­
rola Nowakowskiego przy ul. Akademickiej 1. 22 
zakradli się w nocy złodzieje i zabrali obuwie, 
wartości około 800 kor.

( = )  Pożar w gazowni kolejowej.
Ubiegłej nocy około godz. 2 w obrębie lwow­
skiego dworca kolejowego przy ul. Biłohor- 
skiej, wybuchł groźny pożar. Straż pożarna 
zastała w płomieniach cały dach nad budyn­
kiem gazowni, należącej do prywatnego przed­
siębiorstwa wyrobu gazu w Wiedniu. Akeya 
ratunkowa była bardzo utrudniona z powodu 
silnego gorąca. Ostatecznie wysiłki straży po­
konały groźny żywioł. Spłonął tylko dach nad 
piecami i kawałek dachu nad maszynami. Pra­
cowano do godz. 9 rano. Prócz dachu, resztę 
wszystko w budynku ocalało. Dziś przed po­
łudniem podjęto pracę w gazowni. Przyczyną 
pożaru jest prawdopodobnie nieostrożne obcho­
dzenie się z ropą naftową, służącą do opalania 
olbrzymich pieców.' Szkodę obliczają na około
10.000 K. Podczas akcyi ratunkowej kilku stra­
żaków doznało lekkich oparzeń.

Zmarła we Lwowie, Anna z Urbańskich 
Bogdanowiczowa, wdowa po ofieyale wyższego 
sądu krajowego, w 79 r. życia.

— Długowieczność. W dniu 6 b. m. 
obchodzić będzie setną rocznicę urodzin wdowa 
po obywatelu wiedeńskim, Franciszka Hofl- 
mayrowa. Solenizantka — według doniesień pism 
wiedeńskich — cieszy się jeszcze dobrem zdro­
wiem.

— Hojne zapisy na cele polskie.
W Wiedniu zmarła w tych dniach w podeszłym 
już wieku Celestyna z Kulczyckich Brunnero- 
wa, która znaczne kwoty przeznaczyła na cele 
polskie w Wiedniu. Między innemi zapisała: 
Tow. Biblioteki polskiej na szkołę polską 20.000 
kor., na Przytulisko polskie 20.000 kor., na 
polskie Tow. św. Wincentego a Paulo 5000 
kor., na kościół 00. Zmartwychwstańców 20.000 
kor. Brunnerowa w młodym wieku wyszła za 
Szwajcara, który miał fabrykę spirytusu w Ru­
munii. Dorobiwszy się na niej znacznego ma­
jątku, opuścił on Rumunię i przesiedlił się do 
Wiednia, gdzie przed laty umarł. Wdowa po 
nim żyła w zupełnem odosobnieniu i z nikim 
nie utrzymywała bliższych stosunków.

— Pożar w pałacu książąt Liechten- 
steinów. W pałacu książąt Liechtensteinów w 
Seobenstein, zamieszkiwanym od kilku lat przez 
rodzinę księcia Don Miguela Braganzy, wybuchł 
dnia 26 zm. groźny pożar, który dzięki natych­
miastowej i energicznej akcyi ratunkowej nie­
bawem ugaszono.

— Krwawy dramat rodzinny roze­
grał się w tych dniach w Pyszczu, na Górnym 
Szląsku. Osiadły tam Franciszek Janosz, po­
wrócił w nocy do domu pijany i groził żonie 
i dzieciom śmiercią. Gdy rodzina zamknęła się 
w pokoju, udał się Janosz na strych. Nad sa­
mym ranem przybył syn Józef, który dopiero 
przed dwoma dniami się ożenił, do rodziców. 
Gdy mu matka opowiedziała, co się stało, po­
biegł na strych, aby uspokoić szaleńca. Zale­
dwie jednak otworzył drzwi, ojciec dał do nie­
go dwa strzały z dubeltówki. Pierwszy strzał 
chybił, drugi zaś tak silnie zranił syna, że ten 
w kilka godzin potem skonał. Gdy zawiado­
miono ojca o śmierci syna, nabił strzelbę i 
celnym strzałem w serce pozbawił się życia.

— Źonobójca, W miejscowości Borko- 
wan — jak donoszą z Berna — aresztowała 
onegdaj żandarmerya włościanina Franciszka 
Rusnaka, który w czasie sprzeczki zamordował 
swą żonę kilku pchnięciami noża.

— Trzęsienie ziemi w Styryi. Z Grazu 
donoszą do pism wiedeńskich, że dnia 26 z. m. 
odczuto o godzinie 11 przed południem dość 
silne trzesienie ziemi w Leoben, Bruck i oko-t, '
licznych miejscowościach.

—  Krwawy czyn kobiety. Z Saaz do­
noszą : Pięćdziesięcioletnia właścicielka realno­
ści Józefa Griesl zamordowała tu dnia 26 z. m. 
woźnego miejskiego Antoniego Johna kilku ude­
rzeniami siekiery, gdy ten przyszedł do niej 
upomnieć się o dług w kwocie 700 kor. Mor­
derczyni porąbała następnie zwłoki na kawałki 
i spaliła w piecu. Następnie napadła Grieslowa 
na żonę Johna i zraniła ją śmiertelnie siekierą. 
Gdy policya zjawiła się na miejscu mordu, 
Grrteslowej już nie zastano; później dopiero zna­
leziono ją już bez życia, powieszoną na strychu.

— Panika w kościele. W kościele Zba­
wiciela w Warszawie wybuchła onegdaj pod­
czas 40-godzinnego nabożeństwa z niewiadomej 
przyczyny panika. Zgromadzeni na nabożeństwie 
poczęli się cisnąć ku wyjściu, przyczem dwie 
kobiety zostały w tłoku tak silnie zgniecione, 
że zemdlały i w stanie nieprzytomnym musiano 
je odwieźć do szpitala.

— Straszny wypadek. W nocy z czwar­
tku na piątek w mieszkaniu Leibisza Wolfa 
we wsi Brzeźno pod Lipnem (Król. Polsk.) 
eksplodowała butelka z anodyną. Śpiąca w ku­
chni 14-letnia córka Wolfa obudziła się i my­
śląc, że to ktoś wystrzelił, zapaliła lampę. Miało

to ten fatalny skutek, że anodyna wybuchła 
płomieniem, który ogarnął biedną dziewczynę. 
Wybiegła ona na podwórze, a ztąd na pole i 
straciwszy widocznie przytomuośó, spaliła się 
żywcem. W domu tymczasem szerzył się pożar, 
który zaskoczył wszystkich głęboko uśpionych. 
Jakie straszne sceny musiały się rozegrać, gdy 
spostrzeżono ogień naokoło, trudno sobie wy­
obrazić, dość, że z siedmiu osób, stanowiących 
rodzinę Wolfów, trzy osoby spaliły się, stary 
zaś Wolf z żoną i dwojgiem dzieci leżą ciężko 
poparzeni w szpitalu.

Kronika prowineyonaina.

§ F a ł s z y w e  b a n k n o t y  20 k o r o n o ­
we pojawiły się w obiegu w Tarnopolu. Ró­
żnica między falsyfikatami a prawdziwymi bank­
notami polega na lem, że oddalenie brzegu pa­
ska skrajnego od skrajnego obramowania głó­
wki kobiecej wynosi 8 milimetry.

§ C h w a l c a  m o r d u  p r z e d  s ą d e m.  
W sądzie obwodowym w Stanisławowie odbyła 
się dnia 25 z. m. przed trybunałem orzekają­
cym rozprawa karna przeciw 42 letniemu wło­
ścianinowi z Zabereża, Michałowi Hryczaniu- 
kowi o występek z § 305 u. k., popełniony 
przez wychwalanie mordu dokonanego przez 
Mirosława Siczyńskiego.

Trybunał' po przeprowadzonej rozprawie 
skazał Hryczaniuka na karę 14 dniowego a- 
resztu.

Kronika zagraniczna.

* Z H a m b u r g a  d o n o s z ą  o nieszczę­
śliwym wypadku, który się wydarzył w tam­
tejszym porcie na okręcie „Cesarzowa Augusta 
Wiktorya". O godzinie 8 wieczorem, opuściło 
okręt kilkadziesiąt osób. Gdy wszyscy byli na 
pomoście łączącym mol o  z okrętem, nagle po­
most runął a mężczyźni, kobiety i dzieci wpadli 
do wody. Czternaście osób utonęło, resztę wyra­
towano.

* K r w a w y  d r a m a t  mi ł o  sny . W Ber­
linie rozegrał się w piątek krwawy dramat mi­
łosny. Dwudziestoośmioletni urzędnik sądowy 
Emil Brandenburg w porozumieniu ze swą na­
rzeczoną 28 letnią Albertyna Angerstein dwoma 
celnymi wystrzałami z rewolweru odebrał życie 
najpierw wybranej swego serca, a następnie sam 
sobie. Powodem samobójstwa było to iż rodzice 
Angersteinównej nie chcieli zezwolić na ich ślub

* O d n a l e z i e n i e  d wu  u t w o r ó w  
na  s k r z y p c e  Ha y d n a .  W Lipsku, w archi­
wach znanej firmy Breitkopf i Hartel znaleziono 
niedawno dwa koncerty na skrzypce Haydna w 
manuskrypcie, co wywołało tern większe zacie­
kawienie w świecie muzycznym, że dotąd nie 
wydano żadnego koncertu skrzypcowego Haydna. 
Koncerty te były napisane między 1766 a 1769 
r. i są poświęcone Ludwikowi Tomasiniemu, 
pierwszemu skrzypkowi w orkiestrze hr. Ester 
hazego.

* D o n o s z ą  z Ma d r y t u ,  że arcybiskup 
w Toledo, kardynał Saneho jest umierający.

* M i ę d z y n a r o d o w y  k o n g r e s  c h e ­
mi c z n y  odbędzie się z końcem maja b. r. w 
Londynie.

* Z a s y p a n a  wi eś .  Jak donoszą z Pa­
ryża, zasypała dnia 26 z. m. lawina śnieżna 
wieś Saint-Prejet, przyczem miało zginąć 40 
osób. Z powodu wielkich zamieci śnieżnych 
prace ratunkowe są bardzo utrudnione.

* E l i m a r  K u sc li, były sekretarz To­
warzystwa sztuk pięknych w Zurychu, pisarz i 
krytyk teatralny, pochodzący z Hamburga, li­
stami gończymi ścigany z powodu popełnionego 
sprzeniewierzenia, zgłosił się sam do więzienia 
śledczego w Zurychu.

* Z G u a y a ą u i l  (Ecuador) donoszą, iż 
pociąg osobowy w pełnym biegu spadł z nasypu 
wysokości 100 stóp. Zginęło na miejscu 25 osób, 
40 ciężko ranionych.

* E k s p l o z y a  k o t ł a  na  l o k o m o t y ­
w ie. Podczas jazdy pociągu osobowego na linii 
Genewa-Annecy eksplodował onegdaj kocioł 
na lokomotywie. Ofiarą eksplozyi padł palacz.

* S z p a d a  W a s z y n g t o n a .  Pierpont 
Morgan, znany milioner nowojorski i posiadacz 
wspaniałych zbiorów, nabył w tych dniach 
szpadę Waszyngtona za pół miliona koron. 
Cenny ten zabytek miał być pierwotnie kupiony 
za pieniądze skarbu publicznego. Izba deputo­
wanych jednak odrzuciła ten wydatek, propono­
wany przez senat. Mr. Morgan ma zamiar zło­
żyć tę relikwię amerykańską w „Mount Yernon 
Association", co jej zapewni miejsce honorowe 
w domu Waszyngtona na brzegu rzeki Potomac.

I t a l i i  I r a c i o - a r t j t c M
Franciszek Jerzy Gtaliński. „Wnętrze". 

Warszawa. Gebethner i Wolff. 1909.
(z. s.) W sporym i wykwintnie wydanym 

tomie, zebrał autor pod powyżej wymienionym

tytułem liczne swoje utwory liryczne, w których 
dostrzedz łatwo godne uznania usiłowanie o- 
władnięeia kunsztownymi środkami, jakimi po­
siłkowali się znakomici artyści poezyi wszech­
światowej. Usiłowanie to — wprawdzie nie za­
wsze — jednakże niekiedy bywa uwieńczone po­
myślnym skutkiem, o ile rzecz chodzi o technikę 
wiersza, o rodzaj jego kształtu, o rym bogaty 
i nieoczekiwany. Ideowo zaś poezye p. Fran­
ciszka Jerzego Galińskiego nie wznoszą się nad 
poziom powszedniej przeciętności, świadczą prze­
cież, że młody poeta, przedzierając się z zapa­
łem przez gąszcze twórczości nowoczesnej! 
chciałby wpośród nich utorować sobie nową 
drogę.

Z teatru, donoszą: Ponieważ jeszcze w
tym miesiącu wchodzą na repertuar dwie nowe 
opery: „Demon" Antoniego Rubinsteina i „Po­
wieść ukraińska" Mieczysława Sołtysa, przeto 
znakomita opera Pucciniego „Madame Butterfly" 
dana będzie w bieżącym sezonie tylko dwa razy 
tj. jutro we wtorek i w następny wtorek 9 marca 
(po raz ostatni).

We czwartek melodyjna opera Verdiego 
„Bal maskowy", a w niedzielę zaś Pucciniego 
„Tosca", w których to przedstawieniach wezmą 
udział w głównych partyach: pani Janina Ko- 
rolewicz-Waydowa, pp. Tadeusz Lowczyński, 
Adam Okoński i Stanisław Tarnawski.

Z dramatu Adama Krechowieckiego „Syn 
królewski" odbywają się próby sceniczne.

Malarnie teatralne * zajęte przygotowaniem 
nowych dekoracyj, a pracownie krawieckie wy­
konaniem nowych kostyumów według oryginal­
nych wzorów.

Repertuar teatru miejskiego we Lwowie.
Dziś w poniedziałek, po raz 1-szy „Igrzy­

sko", dramat w 8 aktach Leopolda Staffa; go­
ścinny występ Karola Adwentowicza.

We wtorek, po raz przedostatni w bież. 
sezonie „Madame. Butterfly", opera w 3 aktach 
Puccini’ego, występJaniny Korolewicz-Waydowej 
i Tadeusza Łowczyńskiego.

We środę, po raz 2-gi „Igrzysko", dramat 
Leopolda Staffa, gośc-inny występ Karola Adwen- 
towowicza.

We czwartek, „Bal maskowy", opera w 
5 aktach Verdiego, występ Janiny Korolewicz- 
Wajdowej i Tadeusza Łowczyńskiego.

W piątek, po raz 3-ci „Igrzysko", dra­
mat w 8 aktach Leopolda Staffa, gościnny wy­
stęp Karola Adwentowicza.

W sobotę, o godz. pół do 4 po poł. dla 
młodz. szkolnej „Wesele", dramat w 3- aktach 
Stan. Wyspiańskiego, gościnny w'ystęp Karola 
Adwentowicza.

W sobotę o godz. pół do 8 wieczorem po raz 
15sty „Księżniczka dolarów", operetka w 3 ak­
tach Leona Falla.

W niedzielę, o godz. pół do 4 po poł. 
„Karykatury" w 4 aktach J. A. Kisielewskiego, 
gościnny występ Karola Adwentowicza.

W niedzielę, o. godz. pół do 8 wieczorem, 
„Tosca", opera w 3 aktach Pucciniego; wrystęp 
Janiny Korolewicz-Waydowej i Tadeusza Łow- 
czyńsbiego.

W poniedziałek, po raz pierwszy, „Syn 
królewski", dramat w 3 aktach Adama Kre- 
chowieckiego.

We wtorek, nieodwołalnie po raz ostatni 
w bieżącym sezonie, „Madame Butterfly", opera 
w 3 aktach Pucciniego; występ Janiny Koro­
lewicz-Waydowej i Tadeusza Łowczyńskiego.

We środę, po raz drugi, „Syn królewski", 
dramat w 3 aktach Adama Krechowieckiego.

Repertoar teatru miejskiego w Krakowie.
Wtorek, „Sen srebrny Salomei" roman. 

dram. w 5 aktach Jul. Słowackiego.
Środa, „Niewierny Tomek", kom. stylowa 

J. Grabowskiego, „Dług wdzięczności", kom. 
W. Perzyńskiego (popularne).

Czwartek, „Sen srebrny Salomei".
Piątek, „Bliźnięta z Brigthon", kom. Gu­

stawa Bernarda, „Zacisze domowe", kom. J. 
Courtelinea.

Sobota, „Inez de Coimbra", Obraz z ży­
cia portugalskiego K, Larsena (tłom. z duń­
skiego L. Rydla).

Niedziela, o godz. 3-ciej „Moralność pani 
Dulskiej", tragi-farsa G. Zapolskiej (ceny do 
połowy), o godz. 7-mej „Inez de Coimbra".

Poniedziałek, „Książe Niezłomny", trag. 
w 9-u obr. Calderona de la Barca, przekład 
wierszem J. Słowackiego, (na dochód Towarzy­
stwa oświaty ludowej) jedyny występ p. M. 
Tarasiewicza.

Wystawa starych mistrzów.
(Pogadanki dr. Witwickiego i p. S . Żeleń­

skiego).
O polskich artystach współczesnych, któ­

rych obrazy znajdują się na wystawie sta­
rych mistrzów, mówił w sobotę po południu 
dr. Witwicki. Mimo, że temat nie był bar­
dzo rozległy, gdyż płócien artystów współ­
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czesnych jest bardzo mało, pogadanka zna­
nego estetyka lwowskiego była ciekawa i po­
żyteczna i pod wielu względami przyczyniła 
się do wyjaśnienia i zrozumienia tych kilku 
interesujących malarzy polskich, których o- 
brazy zajęły najmniejszy' salonik Tow. Przyj. 
Sztuk Pięknych.

Dr. Witwicki na wstępie zaznaczył, że 
oddział sztuki polskiej, zebrany na prędce," 
nie zawiera najwybitniejszych okazów współ­
czesnej naszej twórczości malarskiej, ogro­
mna ilość najznakomitszych artystów nie re­
prezentowana jest nawet najmniejszym obra­
zkiem, wskutek tego nie powstało nawet w 
przybliżeniu dzieło zamknięte w sobie i dające 
pewną całość — trudno więc jest mówić i 
dochodzić do jakiejś ogólniejszej syntezy, mo­
żna tylko ostatecznie dać kilka rysów chara­
kterystycznych tych kilku malarzy, których 
obrazy mamy przed sobą. ,

Nawiązując, do współczesnej sztuki pol­
skiej, przeszedł dr. Witwicki raz jeszcze ma­
larstwo polskie z czasów Stanisława Augu­
sta. Grassi, Lampi, Bacciarelli przeszli prawie 
bez następców — a jednak te ich tradycye, 
sięgające gdzieś aż do Grecyi, żyły ciągle i 
żyją 'jeszcze w nas dzisiaj, nietylko w smaku 
i gustach naszych, lecz także i w sztuce, nie 
bardzo zmienione, przystosowane tylko raczej 
do ducha czasu. Szeregiem bardzo trafnych 
przykładów wywody swoje poparł dr. Witwi­
cki, wykazując to na kilku naszych artystach, 
zatrzymując się dłużej przy obrazie R e y z n e -  
r a, tworzącego pod wpływem roccoco fran­
cuskiego. Reyzner, Lwowianin, podobnie jak 
Kucharski, przebywa długi czas we Francyi 
i wchłania w siebie wpływy tamtejsze; wpły­
wy te są tak widoczne, że odczuć się nawet 
dają w jego obrazkach, przedstawiających lud 
nasz. I ta babka jego, na naszej wystawie, 
ma barwy, które przypominają ród jej z po­
łowy XVIII. wieku — z twarzy jej wyczytać 
dokładnie można, co w niej zostało tradycyj­
nego, a co jest nowe...

Ojczyzną A z e n t o w i c z a  to A nglia— 
jest to bowiem ojczyzna specyalnie malar­
stwa odtwarzającego najlepiej kobietę. Dr. 
Witwicki przeszedł rozwój tego malarstwa 
we Włoszech począwszy od Madonn, aż do 
portretów Leonarda, oddających subtelność, 
wdzięk, urok i czar, ale jeszcze trochę sche­
matycznych, portrety kobiece w Holandyi, 
wdzięk kobiet Vatteau, przysłoniętych gazą 
pruderyi i innych mistrzów francuskich, 
wreszcie rozwój tego malarstwa w Anglii i 
wpływy, które działały na Aientowicza. 
Główki jego ogromnie dyskretne, subtelne 
i piękne, zyskały mu sławę i imię: początko­
wo malował z werwą chłopów i portrety 
męskie, lecz dopiero te cudne wonne warya- 
cye niewieściego wdzięku rozsławiły szeroko 
imię jego...

Z wielkich portrecistów tej wystawy, 
najznakomitszym jest P o c h w a l s k i ,  p ra­
cujący w Wiedniu i H o r o w i t z ,  który 
przybył z Węgier i osiadł w Polsce. Jeśli 
się szuka wpływów w obrazie Horowitza, to 
widać w tej dokładności, w indywidualizacyi 
rysów wpływy holenderskie; to, co jest pol­
skie, nasze, dał już tylko sam model, twarz 
piękna, wybitnie polska...

W y g r  zy w a l s k i ,  malujący chłopów 
i robotników i T rtusz, z pięknymi swoimi 
pejzażami, delikatnymi i wdzięcznymi, znani 
są nam dobrze. Doskonałą ich charaktery­
stykę dał dr. Witwicki, jak również świetnie 
scharakteryzował Me h o f f e r a , . .

Ruch, temperament i odbicie naszego 
życia całego widać w obrazach R o z w a d o w ­
s k i e g o ,  a szczególnie K o s s a k a .

Jednym z najciekawszych momentów 
pogadanki dr. Witwickiego, było przedsta­
wienie rozwoju oddawania konia w malar­
stwie światowem: a więc koń włoski, prze­
ważnie, poza doskonałymi szkicami Leonar­
da, słabo oddany, niezbyt dobre konie ho­
lenderskie, niemieckie, koń Velasqueza naj­
bliższy prawdy i t. d. Malowanie koni dużo 
u nas zajmowało i zajmuje miejsca — koń 
bowiem zrósł się z naszą tradycyą i histo- 
ryą. Norblin i inni wiele razy malowali 
konia — ale on ma zanadto wysmukłe formy, 
wydyma karki, robi z kcnia coś nienatural­
nego, obcisłego. Malarstwo koni rozwija się 
jednak u nas coraz bardziej i tacy malarze, 
jak K o w a l s k i ,  R o z w a d o w s k i ,  C h e ł ­
m o ń s k i ,  P o c h w a l s k i  i wielu innych, 
tworzą przepyszne pod względem formy i 
wyrazu konie. Najbardziej jednak rozwija ten 
dział malarstwa polskiego Juliusz K o s s a k ;  
on to właściwie wskrzesza, rozwija i indy­
widualizuje konia polskiego, daje mu tę prze­
pyszną kształtność konturów, zawiesistość, 
życie; odtwarza z całym zasobem doskona­
łych środków tego konia, który w gradzie 
kul hiszpańskich zdobywał Somosierrę...

Piękną pogadankę swoją zakończył dr. 
Witwicki wezwaniem do kupowania obrazów 
polskich, aby kiedyś, kiedy się będzie otwie­
rać retrospektywną wystawę mistrzów pol­
skich, nie brakło na niej najlepszych i naj- 
charakterystyczniejszych obrazów, których 
wielka liczba nie zostaje w kraju, z powodu 
słabego poparcia finansowego.

* **

Ostatnia pogadanka odbyła się w nie­
dzielę; mówił p. S. Żeleński o witrażach i 
mozaice. Szkoda, że stosunkowo mało publi­
czności się zebrało, bo pogadanka niezwykle 
była ciekawa i pouczająca, tembardziej, że 
temat jej dość jest jeszcze u nas nieznany.

Słowo witraż pochodzi z francuskiego 
i oznacza malowidło na szkle; malowidło to 
łączone jest ołowiem, w nowszych czasach 
trwalszym metalem, jak mosiądzem, niklem 
i cyni}. Co jest więc główną cechą witrażu i 
podstawą wykonania. Podstawą jest tu na­
turalnie szkło. Po podaniu krótkiej historyi 
powstania szkła od czasów Fenięyan aż do 
dnia dzisiejszego, przeszedł p. Żeleński do 
gatunków szkła, używanego do witraży, a 
więc szkło „czyste11, „bezbarwne", „solino- 
we“ z ołowiem, „katedralne11, „średniowie­
czne", „oruamentacyjne11 i „opalizujące11 i 
inne gatunki, jak n. p. tak zwane „gomuł- 
ki11 (butzmgldser), które przez swoją dymen- 
syę, same się cieniują. Prelegent podał hi- 
storyę wszystkich tych szkieł, pokazując i 
tłumacząc ją na całym szeregu szkieł, które 
rozdał między publiczność.

Witraż powstał właściwie we Francyi, 
dostał się potem w XIII. wieku do Włoch, 
wreszcie do Niemiec i Czech. Jeden z m ni­
chów w pismach swoich stwierdza, że już 
w IX. wieku po Chrystusie zaczęto używać 
szkła kolorowego, a zabytki te spotkać mo­
żna w Reims, Dijon i t. d. Ojczyzną jednak 
witrażów została niepodzielnie Francya. Po­
czątkowo styl romański dawał tylko orna­
menty, rośliny i zwierzęta na tle czerwonem 
lub niebieskiem, potem dopiero występują 
postacie ludzkie. Kilka przepysznych kopij z 
tych czasów, wykonanych podług orygiual- 
nych wzorów, podał p. Żeleński, tłumacząc 
technikę ich i ich znaczenie w historyi ro ­
zwoju witraży. Właściwy jednak rozkwit wi­
traży. przypada na styl gotycki, szczególnie 
w XV. wieku; wtedy też powstaje witraż 
świecki, używany przeważnie w ratuszach, w 
oknach prywatnych pałaców i zamków i w 
herbach. Od tego też czasu witraż rozwija 
się coraz bardziej; w Brukseli zasłynął jako 
świetny witrażysta jeden z uczni Rubensa — 
we Włoszech oddaje się temu G h i b e r t i ,  
w Hiszpanii, szczególnie w Sevilli powstaje 
cały szereg witrażowych kopij Raffaela, Du- 
rera i innych — witraż cieszył się takiem 
uznaniem, że przedostał się nawet na Wschód, 
do meczetów. Renesans osłabił ruch ten w 
wielkiej m ierze; nie dziwno! Okna były prze­
ważnie małe, nie tak jak w gotyku, potrzeba 
też było jak najwięcej światła. Witraż upa­
da — pielęgnują go tylko Szwajcarzy, ro­
biący „gabinetowe" malutkie cacka drobia­
zgowe. P. Żeleński przeszedł w dalszym cią­
gu rozwój witrażu aż do Polski, do M e h o f ­
f e r a ,  A x e n t o w i c z a ,  B u k o w s k i e g o ,  
O s t r o w s k i e g o , P r o c a  j ł o w i c z a , P l e  w- 
c z y ń s k i e g o  i innych, tłumacząc nader 
pięknieli interesująco sposób w jaki powstaje 
witraż i jak się go wykonywa w fabryce.

Następnie mówił sympatyczny prele­
gent o mozaice: powstała ona w P ersy i; po­
czątkowo robiono z niej jedynie tylko po­
sadzki, potem dopiero ornamenty ścienne, 
wreszcie za Aleksandra Wielkiego obrazy. 
Sztuka mozaikowa naiwyżej stanęła w We- 
necyi, zwłaszcza w XVII. wieku, kiedy zało-. 
żono najsławniejszą dziś jeszcze fabrykę ka­
myczków szklanych. P. Żeleński tłumaczył 
następnie na przykładach w jaki sposób pre­
paruje się te kamyczki i jak się z nich skła­
da obrazy.

U nas ruch mozaikowo-witrażowy wszczął 
się już przed kilkudziesięciu laty; hr. Łu­
bieńska założyła szkołę malarstwa na szkle, 
która jednakowoż upadła z powodu śmierci 
kierownika fabryki i podeszłych lat właści­
cielki. Dziś istnieje kilka takich mniejszych 
fabryk w Warszawie — największa zaś, pro­
wadzona już na europejską skalę i rozwija­
jąca się coraz świetniej, to fabryka w Kra­
kowie, której właścicielem i kierownikiem 
artystycznym jest p. S. Żeleński.

A rtu r  Schroder.

GOSPODARSTWO I HANDEL.
Odbenzynianie nafty. Z Wiednia do­

noszą: Z powodu zaprowadzenia opalania lo­
komotyw ropą na północno-wschodnich li­
niach galicyjskich jest jak wiadomo w toku 
zbudowanie kosztem 4,450.000 koron odben- 
zynarai dla nafty galicyjskiej w Droho­
byczu.

Polnische Gorresp. dowiaduje się, że 
dostawa urządzeń maszynowych dla zakładu 
destylacyi nafty, rafineryi nafty i benzyny i 
dla rektyfikacyi benzyny, jakoteż dostawa 
zbiorników zapasowych, kotłów i pomp, na 
sumę 2,330.000 koron już zostały rozdane. 
Dostawa innych części maszynowych jest 
w toku. Pod względem budowlanym po­
czyniono wszystkie przygotowania, ażeby 
z nastaniem ciepłej pory roku można roz­
począć roboty. Komisyjne rokowania już się 
odbyły i udzielono konsensu budowlanego

ex comissione. Co do wykupna gruntów prze­
prowadzono niezbędne konferencye i zawar­
to układy. Plany szczegółowe dla budowli 
nadziemnych są już po większej części wy­
gotowane i zostały w zasadzie przez Mini­
sterstwo kolei zatwierdzone. Należy z pewno­
ścią przyjąć, że przewidywany termin ukoń­
czenia robót będzie dotrzymany i że proje­
ktowana odbenzyniarnia w najbliższą zimę 
będzie funkcyonowała.

OSTATNIA POCZTA.
=  Na j j .  P a n  przyjął wczoraj w Burgu 

wiedeńskim węg. ministra Wekerlego na 
osobnem posłuchaniu.

Dziś przed południem udzielał Najj. 
Pan w Burgu wiedeńskim ogólnych au- 
dyencyj.

Tegoroczne obiady dyplomatyczne u 
Najj. Pana odbędą się w dniach 3 i 6 b. m. 
o godzinie 6 wieczorem w małej Galeryi w 
Schónbrunnie.

=  Wczoraj przed południem odbyła 
się w Wiedniu pod przewodnictwem barona 
Aehrenthala w s p ó l n a  m i n i s t e r y a l n a  
konferencya w sprawie będących jeszcze w 
zawieszeniu kwestyj, odnoszących się do tra­
ktatu handlowego z Rumunią.

Posłowi austro - węgierskiemu w Buka­
reszcie udzielono instrukcyj w sprawie dal­
szego prowadzenia rokowań.

— Nordd. Allg. Ztg. donosi: Amba­
sador francuski C a m b o n  złożył ks. Bue -  
l o w o w i  wizytę, aby w imieniu prezydenta 
p. Fallieres wyrazić zadowolenie z powodu za­
warcia umowy marokkańskiej.

. =  W parlamencie Rzeszy niemieckiej 
odbywał się w ubiegłą sobotę dalszy ciąg 
drugiego czytania b u d ż e t u  k o l o n i a l n e g o .  
Jednego z mówców z partyi socyalistycznej 
wezwał prezydent dwukrotnie do porządku 
za ostre ataki na poszczególne stronnictwa.

=  S e j m  p r u s k i  rozpoczął w ubie­
głą sobotę drugie czytanie budżetu m inister­
stw a spraw wewnętrznych.

=  H i s z p a ń s k i  m i n i s  t e r  w o j n y  
podał się do dymisyi; w kołach liberalnych 
sądzą, że dymisya jego spowoduje inne jeszcze 
zmiany w gabinecie.

TELEGMY GAZETY LWGWSBEJ
Kraków, 1 marca. (Tel. prgw.). Wiec 

w sprawie potrzeb polskiego szkolnictwa na 
Szląsku odbył się wczoraj w sali rady m. 
Krakowa. Przewodniczył poseł Bandrowski. 
Obecni byli posłow ie: Petelenz, Sikorski, 
Adam, Leo, Federowicz. Prof. Wasung prze­
dłożył rezolucye następujące: Celem czuwa­
nia nad sprawami narodowemi na Szląsku, 
wiec wybiera komitet stały z prawem koop- 
tacyi; wiec uznaje nagłą potrzebę założenia 
państwowej szkoły realnej już z rokiem 
szkolnym 1909/10 i wzywa reprezentacyę 
polską w Wiedniu i posłów polskich ze 
Szląska poza Kołem polskiem stojących, by 
sprawę tę wszelkiemi siłami u władz kom­
petentnych poparli i przeprowadzili. Wiec 
wzywa społeczeństwo polskie do składek na 
rzecz Macierzy szląskiej w Cieszynie. Jedna 
z dalszych rezolucyj wzywa Czechów, aby 
szanowali prawa narodowe ludności polskiej. 
Rezolucye te uchwalono i wybrano Komitet 
do czuwania nad narodowemi Sprawami Szlą­
ska. Poseł E rnest Adam przemawiał za roz­
winięciem w kraju akcyi składkowej narzecz 
Macierzy szkolnej w Cieszynie i ofiarował ze 
swej strony na ten cel 100 koron. Uczestni­
cy wiecu pospieszyli ze składkami i zebrano 
463 koron.

Kraków, 1 marca. (Tel. prgw.). Rada 
zawiadowcza Banku gal. dla handlu i prze­
mysłu uchwaliła przedłożyć ogólnemu zgro­
madzeniu akcyouaryuszy w dniu 3 b. m. 
wnioski o wypłacenie dywidendy w kwocie 
20 koron od akcyi, czyli 5 procent; na dota- 
cyę funduszu rezerwowego 9165 koron, na 
fundusz emerytalny 15.000 koron, 33.765 
przeznaczono do przeniesienia na rachunek 
roku następnego.

Wiedeń, 1 marca. Zmarł były Namie­
stnik Czech, generał bar. Kraus.

Rzym, 1 marca. (Agencya Stefaniego). 
Z powodu panującego zimna lekarze pora­
dzili Papieżowi, aby odłożył na później przy­
jęcia. Jakoż oznajmiono to osobom, które 
wczoraj przybyły do Watykanu na posłucha­
nie. Papież jest zdrów, zwykłe przyjęcia roz­
poczną się znowu 2 marca.

Paryż, 1 marca. (Ag. Havasa). Dono­
szą z Konstantynopola: Przybyli tu z Gene­
wy w podróży do Persyi przewódcy rewolu- 
cyouistów perskich, oświadczyli, że przed 
upływem miesiąca rewolucyoniści przywrócą 
konstytucyę w Persyi.

Teheran, 1 marca. Z Reszt donoszą, 
że położenie jest tam bardzo niepokojące. Re­

wolucyoniści wznoszą na rossyjskiej szosie 
fortyfikacye. W Teheranie ludność; wyczerpa­
na strejkami, udała się do posłów obcych mo­
carstw z prośbą o obronę. W stolicy rozrzu­
cono proklamację z zawiadomieniem, że w 
najbliższych dniach miasto będzie zbombar­
dowane.

Pekin, 1 marca. (B iuro Reutera). Poło­
żenie w Charbinie, wywołane tem, że Rossya 
obstaje przy rossyjskiej administracyi miej­
skiej, zbliża się ku przesileniu. Posłowie in ­
teresowanych mocarstw odbyli konferencyę i 
postanowili przedstawić Chinom, aby zajęły 
stanowisko silniejsze i jaśniejsze.

Sprawy wschodnie.
Paryż, 1 marca, lem ps  dowiaduje się, 

że rossyjskie stanowisko co do kroku mo­
carstw w Belgradzie da się określić w ten 
sposób: Rossya uznaje korzyść podobnego 
kroku, ale pragnie zachować swe stanowisko 
i nawet przy tej wspólnej akcyi odegrać rolę 
pierwszorzędnego przyjaciela. Dlatego zanim 
Rossya przyłączy się do wspóluej akcyi, pro­
ponowanej przez Niemcy, pragnie ona na 
własną rękę przeprowadzić rokowania z rzą­
dem serbskim. To zdaniem lem ps jest uspra­
wiedliwione i może odnieść skutek. Serbowie 
przy tych rokowaniach, prowadzonych wyłą­
cznie przez Rossyę, może okażą się dostępny­
mi dla głosu rozsądku. Będzie rzeczą rządu 
rossyjskiego zwrócić uwagę Serbów, jak bar­
dzo ich żądania terytoryalne są pozbawione 
wszelkiej prawnej podstawy i wartości pra­
ktycznej. Serbowie twierdzą, że proponowana 
kolej byłaby zdana na łaskę i niełaskę Au­
stro-W ęgier. Nawet gdyby tak było, to czy 
Serbowie sądzą, że skrawek terytoryum, ja ­
kiego się domagają, lepiej będzie ich chro­
ni ł? Czy A ustro-W ęgry w razie wybuchu 
zatargu z Serbią nie mogłyby natychmiast 
przeciąć połączeń? Odstąpienie takiego tery­
toryum miałoby tylko znaczenie symboliczne, 
zaś kolej, wolne porty lub inne rękojmie go­
spodarcze mogą mieć dla Serbii tę samą 
wartość. Takie jest zapatrywanie rządów: fran­
cuskiego i angielskiego, które w tym punkcie 
są zupełnie zgodne.

Paryż, 1 marca. Dzienniki omawiają 
podpisanie ugody austro-tureckiej przeważnie 
z zadowoleniem. Aurorę sądzi, że chociaż 
poszczególne punkty dają powód do krytyki, 
to jednak ugodę należy powitać jako ważne 
zmniejszenie niebezpieczeństwa zatargu. Rze­
czą jest pewną, że Turcja pokoju nie za­
kłóci.

Eclair pisze, że wskutek ugody główna 
trudność, jaką tworzyła aneksya Bośnii i Her­
cegowiny, jest usunięta.

Konstantynopol, 1 marca. Szczep Ha- 
mavend oblega miasto Suleimanie. Ponieważ 
tamtejsza załoga turecka jest za słaba, mini­
sterstwo wojny wysłało tam wojsko z załóg 
pobliskich.

Konstantynopol, 1 marca. Wczorajsza 
rada ministeryalna ułożyła instrukcyę dla m i­
nistra spraw zagraniczuych Rifaata do roko­
wań jego w Petersburgu.

Konstantynopol, 1 marca. Depesze do 
konsulatów i telegramy, zamieszczone w 
dziennikach donoszą o krwawych wypadkach 
w Jerozolimie i okolicy, wywołanych star­
ciami między Arabami a Turkami z powodu 
zatargu z patryarchą. Położenie ma być kry­
tyczne.

Konstantynopol, 1 marca. Bojkot tu­
tejszych okrętów trwa dalej, a raczej prze­
rodził się w strejk, skierowany przeciw Lloy­
dowi.

Saloniki, 1 marca. Wali Danisz bej 
przez swego adjutanta złożył generalnemu 
konsulowi austro-węgierskiemu życzenie, z 
powodu załatwienia sprawy bośniacko-her- 
cegowińskiej.

Położenie w Królestwie Polskiem  
i  w Rossyi.

Warszawa, 1 marca. (Tel. prgw.). 
Agenci ochrany aresztowali w jeduym z do­
mów kilku anarchistów-komunistów, którzy 
zebrali się, aby omówić i przygotować akcyę 
terrorystyczną i napady rozbójnicze.

Kijów, 1 marca. (Tel. prgw.). Sąd wo­
jenny skazał w sprawie komitetu socyalnych 
rewolucyonistów i samoobrony w Lubnach, 
trzech podsądnych na śmierć, 23 na roboty 
ciężkie, od 2 —8 lat, 9 na więzienie lub for­
tecę. Byłego prezydenta m. Łubny, Wiatko- 
wa, skazano na rok, a członka pierwszej Du­
my, Szemiota na 4 miesiące fortecy. Jedena­
stu uwolniono.

Petersburg, 1 marca. (Teł. prgw .). 
Do Pet. Ag. donoszą z Tebris, że bombar­
dowanie trwało do piątku wieczorem; zni­
szczenie barykad pozostało bez znaczniejszego 
wpływu na akcyę wojenną. Wczoraj panował 
spokój.

Odpowiedzialny redak to r: 

A d a m  K r e c h  o w i e e k l .
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C U K IE R N IA
pod

„Wozem Drzymały1“

otwarta od 7-mej rano do 12-tej w nocy.

W ł a d y s ł a w a  f o d h a l i c m
Lwów, ni. Akademicka 1. 5,

( o b o k  m a g a z y n u  W n y c h  S s h a y s p ó ^ r )

poleca najlepsza KAWĘ, CIASTA, LODY, 
CUKRY, HERBATNIKI, TORTY w 50 ga­
tunkach. Zamówienia na wesela, imieniny, 
urodziny, bale, rauty, wykonuje jak najsta­

ranniej.
Z prowincyi zamówienia odwrotnie i tanio.

NADESŁANE.

Poszukuje się kupna 
STARYGH MERLI mahoniowych 

ale w dobrym stanie. 
Zgłoszenia pod „Meble*4 Biuro ogio- 

szań, Pasaż Hausmana 9, Lwów.

DOM BANKOWY

S o k a l  i  t i ł i @ n
na czas przebudowy własnego domu 

przeniósł swe biura 
do LOKALU

obok Kawiarni Wiedeńskiej
p r z y  u l .  EH M sM e g '3 .

N ieu sta ją c a  w y s ta w a  p r z e ś lic z n y c h  
h a ftó w  tu reck ich  ręczn ej rob oty  a r ty s ty ­
c z n ie  w y k o n a n y c h  o tw a rtą  z o s ta ła  w  M a­
g a z y n ie  D y w a n ó w  firm y L e in w a n d  & R el-  
z e s  L w ó w , S y k stu sk a  6 (P a sa ż  H ansm ana). 
W stę p  w o ln y . P o le c a m y  n a szy m  c z y te l­
n ikom  z w ie d z e n ie  tej in teresu ją cej w y ­
s ta w y .

Papier Słowackiego.
Kom itet obchodu setnej rocznicy urodzin J. Słowa­
ckiego we Lwowie, zw raca się do P. T. Publiczności 
z uprzejm ą prośbą by przy zakupnie papierów lis to ­
w ych żądała  w sklepach papierów SŁOW ACKIEGO 

wyrobu jedynej w kraju fabryki

8. W. Niemojowskiego we Lwowie.
Część dochodu z rozsprzedaży tego papieru  przezna­
czona je s t n a  fundusz budowy pom nika poety, a po­
niew aż ceny w niezem  się n ie różn ią  od cen innych 
papierów, przoto P. T. Publiczność zakupując papier 
Słowackiego, bez żadnego dla siebie uszczerbku przy­

czyni się do w ystaw ienia pom nika poecie. 
P ap ier Słowackiego jest do nabycia we wszystkich 
sk lepach  we Lwowie, w K rakow ie i w m iastach  pro- 
w ineyonalnyeh, a gdzie by go nie by ło , zwrócić się 
należy  wprost do fabrykan ta  S. W . Niemojowskiego 

we Lwowie.

W I L L A
w  Zskopauem

0 kilkunastu pokojach, kilku werandach
1 balkonach, na jednej z głównych ulic, 
z obszernym placem i  ogrodem, z całem  

urządzeniem (także na zimę)
do sprzedania

Bliższa wiadomość w redakcyi »Ba­
zę ty Lwowskiej®, (od godz. 12—2).

Bracie Tercyarze śi. Franciszka
Przytulisko ubogich

L w ó w ,  n i.  K le p a ro w s & a  15.
Wyplatanie, politurowanie i naprawa 
mebli giętych. — Słomianki. — Nor- 

wegskie łóżka składane.
W ó z e k  t r a n s p o r t o w y  zabiera meble 

i  odwozi zreperowane.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 1 marca 1909.
Hotel George'a,

PP. hr. H. Konarski z Grochowic, hr. 
J. Korytowski z Plotycz, W. Jankowski z 
Eosochowacic, H. Potworowski ze Stanisła­
wowa, H. Karczewski z Moraniec, A. Go- 
ra jsk i z Moderówki, T. Czarkowski Golejew- 
ski z Borszczowic, S. Kotarski z Brzeska, S. 
Jasiński z Pererowa, W. Fibich z Eatczy,
H. Czajkowski z Bóbrski, M. Szymonowicz 
z Czerniowiec, E. Eylski z Uhrynowa. 

Hotel Imperial.
PP. B. Smiałowski ze Stojaniec, G. 

Szaszkiewicz z Ezemienia, S. Skrzyński z 
Krakowa, br. W. Konopka, J. Gromnicki z 
Laskowi ec.

Hotel Europejski.
PP. S. Dwernicki z Borysławia, K. 

Bartmański ze Spas, S. Manlewski z Bajko- 
wiec, 0. Sala z Wysocka.

Hotel Victoria.
PP. T. Eomanowski z Batiatyczy, T. 

Zarzycki z Cliotyłuba.

C  3E N  ar Z K  
ta s k ls ]  izby SsałidlGwej 1 p rzin jsłm j.

Lwów, dn ia  1 m arca 

1 . A keye  s s  S B ia fa .

Banku hip. gai. po 200z ł.(400 kor.)
Banku gal. d la  h an d lu  i przem. 

po zł. 200 (400 kor.) . . . .
Kol. Lwów-Ozsrn.-JaBsy po 200 

zł. w. a. w srebrze  (400 kor.)
F ab ry k i wagonów w Sanoku p rzed ­

tem L ipińskiego po 500 kor. .

13. L i a t j  z a s ta w n e  za 100 kor.

Bariku h. g. 5 p r. w. a. wyi. z 10 pr.
* 4 lL p r. „ los w 50 1.

:  „ .  4 pre. „601. po 200 k.
k ra  4 l /s pr. „ los w 51 1.

„ - „ 4  p r. „ los w 57 1.
Io w . kred . gal. ziem. 4 p r. (p ierw ­

sza em isya) . . . . . . .
Tow kred. galie . ziem sk. 4 p r.

los w 411/, l a t .............................
4 p r. los w 66 l a t .......................

I I I .  O b lig i za 100 kor.

Gal. funduszu  p rop in . 4 p r . w. a.
Buków, funduszu p ro p in .b  pr. w. a.
Kom unalne Ban. kr. 5 p r. (2 em.)

„ „ 4 V .p i. (Sam .)
„ „ 4 p r . (4 em.)

Kol. lokalne d tto  4 p r ....................
Pożyczki k r. 4 p r. po 200 kor. 

a roku  1383 . . . . . . .
P o iy o 'k »  a .  Lwows 4 w . . . .

i  $«*▼«*.

XIU L - iS j .

M K rakow s po s ł .  S0 (40 kor.)

V . Wsssofty.

Dofcat cesarski , . . . .
30 f r a n k ć w k s ............................. .....
100 ru b li rossy jsk ich  sreb rnych  

n .papierow ych
10P m arek s ism lsck ieh  . . . .

płóilići jlądają
w alutą koron.
K h X h

565 — 575 -

.(80 — 400 —

551 — 556 -

410 — -----

109 50 
99 -
92 50

;oo -
93 30

1.10 20 
99 70
93 50 

100 70
94 -

96 50 ------

96 50
9;ć 50 93 20

97 30 
100 60

97 90 
101 20

99 70 
93 -  
92 70

100 40 
93 70
93 40

'14 30
90 30
91 50

34 70 
SI - 
92 20

99 - 107 -

11 30* 
19 04

261 -
252 -  
116 80

11 38 
19 30

253 -
254 -  
117 20

M w i  j j g i e t d j
D nis 27 lutego 1908.

pJ&cąA. Ogólny i.iug państwa.
Jed ao łity  d łu g  państw a w banknot.

m fti- lia to p a iT ..................................94-05 24-25
o śy ó a sń -h p iss ..................................84-05 84 25

J id a o lity  d ług  państw a w srebra* 
lE ty-sierpiftń  . . . . . . . .  97-90 98-10
k w ła d e ń ^ s śd s is m S : . . . . . .  8 7 9 5  9815

.Koronowa waluta. p łacą żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3 2 pr.

„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 p r. 155-25 159-35
„ „ 1860 po 100 zł. 4 p r. 210 — 214- -
„ „ 1864 po 100 zł. . . 2 6 8 - -  274 -
„ „ 1864 po 50 zł. . . 2 6 8 - -  2 7 4 - -

L is ty  zast. domen p ańst. po 120 zł. 5 p r. 29L25 292 25

B , D in ę  p a ń s tw a  (w szystk ich  w B adzie państw a 
reprezentow anych krajów  koronnych).

A ustr. ren ta  z ło ta  w olna od podatkn
za 100 zł. 4 pr. .  ............................114 45

A ustr. ren ta  w wal. kor. w olna od 
podatku 4 p r ................................................. 94-10

C. O b lig acy c  k o le jo w e .
Kol. A rcyks. A lbrech ta  za  100 zł. 4 p r. 95 20 
Kol. Cesarz. E lżb ie ty  w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 p r. . 114 50
Kol. Ces. E lżb iety  za 200 zł. mk.

5°/, p r. (ostemp. akeye) . . . .  454-—
Ko). C esarza F ran c iszk a  -Józefa za

100 zł. 5'/i pr...........................  118-SO
Kol. K arola L udw ika po 200 zł mk.

(ostem p. a k o y e ) ......................................... 94-60
Kol. Arcyks. P.udołfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 p r. . . .

114-65 

94-30

96-30

115-50 

456"— 

119-80

95 60 

96-25. . 9625

G b llg aey e  glesrwMefiitwa (kolejowe).
Kol. Aro. A lbrech ta  za 300 zł. 5 pr.

w złoeie za 200 zł. 5 p r. . . .
Kol. Czeskiej zach. za  200, 1000 i

5000 zł. 4 p r ..........................................
Kol. Czeskiej emiss. z r . 1895 za 400

kor. 4 p r ..................................................
Kol. północnej ces. F e rd y n an d a  em.

% r . 1886, 4 p re ....................................
Kol. północnej ess. F e rd ynanda  em.

z f .  1887, 4 pre. ( s r . ) .......................
Kol, północnej ces. F e rd y n an d a  ®at.

s r . 1887, 4  p re ....................................
Kol. północnej ces, F e rd y n an d a  eta.

z r .  1883, 4 pre.......................   .
Kol, północnej c*s. F e rd y n an d a  * » .

s r .  1891, 4 p r e . .............................
Kol. północnej cos. Ferd y n an d a  #«a.

s r. 1898, 4 pro....................................
K o l północnej sos. F e rd y n an d a  ara.

z r. 1904, 4 p ro .............................. .....
Kol. I  ukow iikkisj lokalnej za 400

kor. 4 pr.......................................
Kał. gsllo . K arola L udw ika 4 pr. .

Iwpw*ko-eserE.-jMgki«j s  roku 
1J(§4 4 py. ,

K o l.  A n yk * . iłastaifri (S Ł lik a rm er- 
y a t)  są  4*5$ Jtearak 4  p r. , , ,

© . 3&SK (krajów  korony w ęęlsrsk ie j).
W fg. re n ta  »* 100 xŁ  4 p r. . 100 05 100-25 

„ „ „ w w al. kor. 4  pr, —• —•—
,  obi. p r. reg u ł, Cisy 4 pro. . . 14150 145 50
„ poż. p ra ń .  aa  190 i ł .  (300 kor.) 181 50 195 50
„ « , y, 50 i ł .  (100 kor.) 191-60 195 60

1 0 5 - - —•—
1 2 3 -

zo CR i' 9 6 -

9 5 - - 9 6 - -

95-60 9 6 6 0

95-76 96-75

9 610 97-10

95-45 96-45

95-60 96-60

95-75 96-75

95-60 96-50

94-50 95-50
35-26 96-35

'15 — 9 6 -

156-™ _■_

pr.
los

los

94-75 
93 15

9 3 -  94 -

108-— 
9 3 - -  
96 90

9 4 - -
97-30

9 0 - -  91-

Koronowa w aluta

E .  O bllgacyo  In d e m n izacy jn a .
K roacyi i S ław onii . . . . . .  93-75

^W ęgier za 100 zł. 4 p r .................. 9215
i r .  In n e  p u b liczn e  po ży czk i.

Poż. reg . D unaju z r. 1878 los 5 pr. 103-20 
Pcź. kraj. Bukow iny z r. 1893

za 200 kor. 4 p r .......................
Bukow ińskie obi. propinaoyjne

za 100 zł. 5 p r ......................................
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . .
G al. obi. prop. z roku 1889 4 p r. .
Pożyczka m iasta  Lwowa z r. 1896

4 p r ............................................................
R en ta  w łoska za  100 lirów  (96 ko­

ron) 4 p r....................................  —•—
Poż. serb. prem. za  100 frank . 2 pr. 88- — 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank . 182-60

G , L is ty  n a s taw n e . O tlig . h ipot. i lis ty  dłużna 
(za 10C zł. Nom.)

A nglo-A ustr. banku los w 30 1.4 1/* p r. 100 50 
A ustr. zakł. kr. ziem. los w 50 1 4 pr. 94-—

„ „ obi. prem . z r .  1880 3 p r. 272 25
„ „ „ „ „ 1889 3 p r. 263 —

Buków zakł. kred . ziem. los 5 pr. 101- — 
n *, n n „ 4  pT. 9 i 'i0

G al. akc. b. h ip . 10 pr. prem. ios 5 p r. 109-75
„ „ „ „ los 50 3. 4 !/t  p r. , . 80-~
„ „ „ „ B 60 L 4 pr. . . 9 3 - -

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 la t  92 30 
„ .  „ „ 4 p r. los. 41 la t  87-—

„ 4 pr. sta re  , . 96 85
B anku kraj. d la  Galicy:- Lodosnoryi 

4 ł /s p r. 51*/i L t  zwrotno . . ICO- — 1C-1- 
B anku krajow ego obli kom aa. %

em isya 42 la t  4J/s Pr ................................99 99
B aaku  kr. losy  57%  !.**» 100 k. 4 pr. 93-—
A*»bro-wę*. b an k a  50 la t  4 pr. . . 97-55

„ „  1*6 w. V  4 -pw 98-65

»*■— 
183 60

101 50
9 6 -

278-25
2 6 9 - -

£ * 5 0  
11025 

59-50 
94-— 
93 30 
88-- 
S7-85

100-90
94-—
98 55
99 55

E .  O I K t t q «  ® f i w a  p39rw8a»ś*-łwa 
s* 100 si. BO®.

Tow. żegl. par. po D unaju sa  40® i
10.000 m. 4 pi-......................................  112-29 113 20

Tow. żegl. par. po Dun. Em . r. 1886 pr. 112A0 113 20
Kolej liWÓw-Czera.-Jasgy z r .  S884

sa  300 sf. . . .  .......................  87-25 88-35
Kolej Iisrów -C sem . s j .  1S8A 309

s ł. 4 pr,. . - .................................. 93 45 94 45
G ai. kol. lok. wschód. xa 100 a?. 4  p r. —
W ęg . kol. 1 £79 u  265 z ł. S n r. 101-75 162 75

,* ,  ,  , k i t .  99-75 —-
3'«. ]&»sy (*s ss takę).

B udapasztsńskie  (B asilioa) 5 zł. . . —
Z akład kred. d la  hand l, i  pm st.l-fiO  sł. 465-— 476-—
C lary  40 zł. m. k .......................................... 144 — 154-—
Pożyczka m iasta  In sb ru k c  20 zł. . 105-— 115-—
Losy m iasta  K rakow a 20 s ł. . . . 91>-— 109-—
Poiyesk* »j.»«ta L u b ian y  20 s ł . . . 63 -— 6 9 —

Koronowa w aluta. p łacą  żądają
P a lfy  40 zł. m. k ............................... 1 9 1 — 2 0 1 -
Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł. . . 5 i '4 0  55 40
Czerw, k rzyża  węg. tow. 5 zł. . . — •— — —
Losy fund  A rcyks. R udolfa 10 zł. . 6b‘— 70 —
Salm a 40 zł. m. k ...........................  245--- 255—
Pożyczka m iasta  S a lzburga  20 zł. . 94-— 104—

£ .  A keye  banków  (za sztukę).

Banku A nglo-A ustr. 240 kor. . . . 292 50 293 50
Peszt. B anku handl. 500 zł. . . . 3295—  3205—
Zakł. kred. d la  han d lu  i przem . . . 62910  63010 
W ęg. B anku kredy t. 200 zł. . . . 735 2 5 736 2a
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 592 — 596"—
Galio, banku hip . 200 z ł..............  567-— 571—

„ „ d la  nan. i przem . 200 z ł. 400—  405" —
Banku d la  krajów  koronnych 200 zł. 43460  43o'60 

„ A ustro-w ęg. 1400 kor. . . . 1750'— 1760 — 
„ Związku (U nionbank) 200 zł. 535 '— 536 — 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 246"— 347 — 
Z ivnosteńska banka 100 z ł. . . .  242—  243—

L. Akeye Przedsięb iorstw  transportow ych.

Buk. kol. lok. akc. pierw . 200 r i .  . 416—  450 —  
„ „ „ akeye zakład. 200 zł. 396-— 430—

Z c 'e i  pó łn . ces. F erd . 1000 zł. mk. 5130-— 5 i7 0 ’— 
Kol. Lwów-Bełzee (akc. pi srw .) 200 zł. 415—  426—  

a Lw ów -O zern.-Jassy 200 zł. . . 549-— 5ó3'—
.  Lwów K leparów  - Jaworów lok.

400 kor................................................. ....  335- — 355 r
Austr.T ow .żegl.naD unajuE O O zł.m k, 9 1 6 — 922 —

M . Ak®y® Przedsięb iorstw  przereysłowyok

Tow. kopalń  węgla w B r i ii  100 z ł. 638' ■ 
Galio, karpackie  naft. tow. 500 kor. 558'- 
A ustr. tow. górnieze A lp ine 100 z ł. 629 - 
P rag . tow. Żelazn, przem . SOO zł. . 3335 -
Sohodniey 500 ko r........................................ 417 -
Tureck. zars. tytoulorf. 500 franków  342-- 
T rifa il. Iow. kop. w ęgla '79 tJ . . , 368 -

M. W « B s L ,
B erlin  s* 100 as.»re!r S p r, , . 
L ondyn za 10 funt. sat. 4 pr. . 
P a ry ż  za ICO franków  . . . . , 
P e te rsb u rg  za 100 ru b li  5 %  p r. 
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Licytacye.
L. ez. E. III. 3468/8 (7) (1805 2 - 3 )

Edykt licytacyjny.
Na żądanie c. k. uprzyw. galic. Banku 

hipotecznego, odbędzie się dnia 26 marca 
1909 o godzinie 10 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym w sali Nr. II. we 
Lwowie licytacya realności objętej wyk. hip.
1. 1489/11. ks. gr. dla gminy katastralnej 
miasta Lwowa zobowiązanej własnej położo­
nej pod 1. orjentaeyjną 4 ulicy Zamkniętej 
wraz z przynależnościami składającemi się 
z okien, drzwi i t. p.

Nieruchmość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 42.000 kor., przynależności 
zaś na 178 kor. 40 hal.

Najniższa cena wynosi 21.089 kor. 20 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­

stralny, protokoły ocenienia i t. _d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 25.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy S I., Oddział III.
Lwów, dnia 25 stycznia 1909.

L. cz. E. 4026/8 (4) (1698 3—3)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Benjamina Markusa Her­
mana, kupca w Sniatynie, odbędzie się dnia 
8) marca 1909 o godzinie 9 80 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 7 w Sniatynie,licytacya : I. realności 
obj. lwh. 49/1. gm. Sniatyn, składającej się 
z pb. Ik. 444 (Nr. d. 364) obszaru 3 ary 
24 m .2 na której stoi dom mieszkalny z 
drzewa, w bardzo lichym stanie, tudzież z 
pgr. lk. 42/1 (ogród) aa której stoi dom 
mieszkalny z drzewa, gontami kryty w do­
brym stanie, stajnia drewnianna, drewutnia 
z desek i wychodek z desek, ocenionej na 
11.331 kor. 80 hal.

Najniższa oferta wynosi 7554 koron 
54 hal.

II. licytacya realności obj. lwh. 471/1. 
gm. Sniatyn zawierająca pgr. lk. 46/2 (o- 
gród) tworzącą sad oparkaniona 100 metrów 
długim płotem, oceniona na 5682 koron 
70 hal.

Najniższa oferta wynosi 3788 koron 
47  h a l.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta, może każdy mający chęć kupie­
nia przejrzeć podczas godzin urzędowych, w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej i-oszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sniatyn, dnia 12 lutego 1909.



(1804 3—B)
K u n d m a c h u n g .

Beim k. und k. Bemontendepot in Kle­
cza dolna werden 500 q Heu, 1324 q Fut- 
terhafer und 172 q Saathafer a 100 kg. ge- 
kauft und konnen die Bedingungen aus dem 
hierselbst erliegenden Usancenheft ersehen 
werden.

Die Offerte, dereń Genehmigung dem 
k. u. k. Beichskriegsministerium vorbehalten 
ist, wullen sammt Musterproben bis 8 Marz 
1909, 9 U hr vormittags hierorts eingereicht 
werden. Spater einlangende Offerte bleiben 
unberttcksichtigt.

L. cz. E. 2367 8 (5) (1778 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy oszczędności miasta 
Białej, zastąpionej przez adw. dr. Plessnera 
w Białej, odbędzie się dnia 18 marca 1909 
o godzinie 10 przed południem w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. 18, licytacya 
realności lwh. 309 i 330 ks. gr. gm. kat. 
Biała.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 21.641 kor. 05 hal.

Najniższa cena wynosi 10.820 kor. 53 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które równocze­
śnie się zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta może każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 18.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Biała, dnia 6 lutego 1909.

L. cz. E. V. 4645/8 (5) (1851)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Stowarzyszenie „Girobank" 
w Stanisławowie, zastąpionego przez adw. 
dr. Melcera, odbędzie się dnia 11 marca 1909 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 24 w Stanisła­
wowie przy ul. Kraszewskiego, licytacya po­
łowy realności obj. lwh. 555 gm. Mykietyń- 
ce, składająca się z pgr. 1. k. 803 względnie 
z pgr. lk. 803/1 obszaru 11 a. 51 m 2 i dwu 
domów razem pobudowanych na pgr. łk. 
803/1 i 802 1, stajni i szopy wraz z przy- 
należnościami, składająeemi się z oparka- 
nienia.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona a to pgr. lk. 803/1 
na 1151 kor., dom na pgr. 803/1 na 1344 
kor., stajnia na 90 kor., szopa 60 kor., przy­
należności zaś ryczałtowo na 24 kor., zatem 
połowa tej realności przedstawia wartość 
1350 kor.

Najniższa cena wynosi 900 kor., po 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się ni- 
niejszem zatwierdza i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie tutejszym, w biurze Nr. 24.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź obe­
cnie już istnieją, bądź w toku postępowania li­
cytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je­
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sadu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Stanisławów, dnia 9 lutego 1909.

I .  22432 YlH./b (1843 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Celem zabezpieczenia dostawy mate­
ryałów faszynowych do budowli na rzece 
Wisłoee pod Tuszymą, Goleszowem, Mielcem 

j. w km. od 38.580 do 21-770 wykonać 
się mających w latach 1909, 1910, 1911 i 
1912 odbędzie się dnia 15 marca 1909 o go­

dzinie 12 w południe (czas kolejowy) rozpra­
wa ofertowa w c. k. Kierownictwie budowy 
regulacyi Wisłoki w Dębicy.

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających materyałów wynosi około:

22.500 m 3 faszyn wiklowych,
45.000 m s faszyn lasowych,
675.000 sztuk kołków faszynowych.
Powyż podana ilość materyałów war­

tości fiskalnej około 162.000 kor. ma być do­
starczoną do budowy częściowo w terminach 
oznaczonych przez c. k. Kierownictwo budo­
wy regulacyi Wisłoki w Dębicy i może być 
w razie zwiększenia lub zmiejszenia zapo­
trzebowania o 20 prc. zwiększona lub zmiej- 
szona, przedsiębiorca jednak w razie zwię­
kszenia dostawy nie może żądać wyższej ceny 
za materyały w większej ilości dostarczone, 
ani też rościć sobie jakichkolwiek pretensji 
do Skarbu państwa w razie zmiejszenia do­
stawy.

Warunki dostawy i wykaz cen jedno­
stkowych przejrzeć można w godzinach urzę­
dowych w wymienionem c. k. Kierowni­
ctwie budowy, gdzie także do godziny 12 w 
południe oznaczonego na rozprawę dnia, ma­
ją być wnoszone oferty sporządzone ściśle 
według przepisanego wzoru, zaopatrzone zna­
czkiem stemplowym na 1 koronę i w wa- 
dyum w kwocie 1500 koron, w gotówce lub 
pupilarnych papierach wartościowych, obli­
czonych według kursu z dnia poprzedniego.

W  ofercie sporządzonej według poniżej 
podanego wzoru ma być podany jednolity 
opust z cen fiskalnych dla całej dostawy wy­
rażonej cyframi i słowami.

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna­
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo niezaopatrzo- 
ne znaczkiem stemplowym lub w wadyum, 
niesporządzone ściśle w sposób przepisany, 
opiewające na częściową dostawę, wyrażające 
różnoraki opust z cen fiskalnych dla różnych 
materyałów lub zaopatrzone dopiskami nie 
będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 23 lutego 1909.

(Wzór oferty.)

Oferta.

Mocą której ja  (my) niżej podpisa­
ny (ni) obowiązuję się (my) w latach 1909, 
1910, 1911 i 19Ó2 dostarczyć w terminach 
przez c. k. Kierownictwo budowy regulacyi 
Wisłoki w Dębicy oznaczonych, materyały fa- 
szynowe do budowli regulacyjnych na rzece 
Wisłoee pod Tuszymą, Goleszowem, Mielcem 
w kim. 38.580 do 21.770 w ilości i pod wa­
runkami podanemi w obwieszczeniu za opu­
stem ...................... (cyframi i słowami) od­
setek z cen fiskalnych.

Warunki licytacyjne znane mi fnam) 
są dokładnie i poddaję (my) się takowym bez 
żadnego zastrzeżenia.

Jako wadyum składam (my) 
W . . . . dnia . . . 1909.

(Podpis i miejsce zamieszkania).

L. cz. E. 857/8 (6) (1860)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Walentego Ostrowskiego, 
odbędzie się dnia 22 marca 1909 o godzi­
nie 9 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 8, licytacya ]/4 
części realności obj. lwh. 723 Bojaniec.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 535 kor. 16 hal.

Najniższa cena wynosi 357 koron, 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniejszem 
zatwierdza i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 9.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Mosty wielkie, dnia 26 stycznia 1909.

L. cz. 3040/8 (1) (1839)
W sprawie egzek. Towarzystwa kredy­

towego i oszczędności w Gwoźdżcu przeciw 
Janklowi Breindlowi pto 430 kor. prostuje 
się pomyłkę odnośnie do terminu licytacyj­
nego w ten sposób, że w powyższej sprawie 
odbędzie się licytacya dnia 15 marca 1909 
godz. 11 przed południem a nie dnia 13 
marca 1909 godz. 11 rano.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Zabłotów, dnia 24 lutego 1909.

L. cz. E. 863/8 (6) (1865)
Edykt licytacyjny.

Dnia 23 marca 1909 o godzinie 10 rano 
odbędzie się w tut. sądzie w biurze Nr. 6,, 
licytacya połowy realności lwh. 33 i 158, 
1/3 części realności lwh. 34 i 1/4 części re ­
alności lwh. 51 gm. Zaskale.

Powyższe części realności oceniono na 
4366 kor. 87 hal.

Najniższa cena, mźej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 2911 kor. 22 hal.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w sądzie tutejszym, w biu­
rze Nr. 6.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nowy Targ, dnia 3 lutego 1909.

L. cz. E. 2224/8 (9) (1862)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Izaka Singera, odbędzie się 
dnia 29 marca 1909 o godzinie 9 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 12 w Niemirowie licytacya realności 
lwh. 240 gminy Wróblaczyn objętej, składa­
jącej się z obszaru 1270 kwadr, sążni i domu.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 430 kor.

Najniższa cena wynosi 286 kor. 68 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokół ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 12.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Niemirów. dnia 16 lutego 1909.

L. ez. E. 1466/8 (5) (1863)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie nieobjętej masy spadkowej 
ś. p. Wawrzyńca Bujaka, zastąpionej przez 
kuratora Józefa Bujaka, odbędzie się dnia 29 
marca 1909 o godz. 10 przed południem w 
sądzie biuro Nr. 19 licytacya 123/249 części 
realności lwh. 299 ks. gr. gm Łętownia 
wraz budynkami.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
oceniono na 3170 kor. 25 hal.

Najniższa cena wynosi 2113 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nisko, dnia 22 lutego 1909.

L. cz. E. 2100/7 (13) (1864)
Edykt licytacyjny.

Dnia 30 marca 1909 o godz. 10 rano 
odbędzie się w biurze Nr. 6. sądu tutejszego 
licytacya całej realności lwh. 368 i 2,48 
części realności iwh. 420 gm. Kościelisko.

Powyższe realności oceniono na 1074 
kor. 23 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 716 kor. 15 hal.

Warunki liytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sadzie tutejszym, 
biurze Nr. 6.

O. k. Sąd powiatowy, OddziaJf IV.
Nowy Targ, dnia 14 lutego 1909.

L. cz. E. 2133/8 (5) (1840)
Dnia 30 marca 1909, 9 rano odbędzie 

się licytacya realności lwh. 123 gm. Jado- 
wniki mokre wraz z domem i stodołą i z 
przynależytościami składająeemi się z 1 kro­
wy i 1 studni.

Bealność ta składa się z 2 parc. budo­
wlanych i 5 gruntowych w łącznym obsza­
rze 661 sążni kwadr.

Cena szacunkowa 1700 kor., przynale­
żności 130 kor.

Najniższa oferta 1220 kor.
Warunki, dokumenta, biuro Nr. 4.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żabno, dnia 6 lutego 1909.

„Gazeta Lwowska" Nr. 48 z dnia 2 marca 1909.

L. cz. E. 2085/8 (7) (1819)
Edykt licytacyjny.

Dnia 31 marca 1909 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 33 licytacya realności 
objętych lwh. 196 i 216 ks. gr. gm. Mały 
Zagórz.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę, są oceniono a to: a) realność ob­
jętą lwh. 196 ks. gr. gm. kat. Zagórz na 
kwotę 6872 kor., b) realność objętą lwh. 

| 261 powołanej ks. gr. na kwotę 2118 kor.
Najniższa cena wynosi co do realności 

t ad a) kwotą 4581 kor. 32 hal. natomiast ad

a) kwotę 1412 kor., poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tychże nieruchomości dokumenta, wyciąg tabu­
larny, protokoły ocenienia, może każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 33.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić się do sądu najpóźniej przy wyznaconym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 7 stycznia 1909.

L cz. E. 12/9 (5) (1787)
Edykt licytacyjny.

Dnia 20 kwietnia 1909 o godzinie 8 
rano odbędzie się w biurze Nr. 18 tutejsze­
go sądu licytacya 1/2 realności lwh. 403 o- 
raz 1 4 części realności lwh. 404 gm. Pod- 
hajczyki z których pierwsza z pola, druga z 
parceli budowlanej i chaty się składają.

Wartość szacunkowa pierwszej 260 kor., 
oferta 174 kor.

Wartość drugiej 60 kor., oferta 40 kor.
Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 

dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 18.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Gwoździec, dnia 19 lutego 1909,

L. cz. E. 3104/8 (3) (1784)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Samuela Frachter, kupca
w Brzozdowcach, odbędzie się dnia 29 mar­
ca o godzinie 9 przed południe w sądzie
niżej wymienionym w biurze Nr. II. licyta­
cya: a) realności lwh. 21 ks. gr. gm. kat. 
Turzanowce, b) 1/4 części realności lwh. 67 
ks. gr. gm. kat. Stańkowce.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione na: a) lwh. 21 gm. Turzanowce 
321 kor. 98 hal., b) 1/4 części lwh. 67 ks. 
gr. gm. kat. Stańkowce na 415 kor. 28 hal.

Najniższa cena w ynosi: a) realności 
lwh. 21 gm. Turzanowce 214 kor. 66 hal.,
b) 1/4 realności lwh. 67 gm. Stańkowce 276 
kor. 86 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Chodorów, dnia 14 grudnia 1908.

L. cz. E. 3681/8 (9) (1795)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Chaima Grossa odbędzie się 
dnia 30 marca 1909 o godzinie 10 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 19 licytacya realności obj. Ihw. 
118 gił Nadwórna, składająca się z prc. 
bud. 509/2 położona przy ulicy Pniowskiej. 
Na tej parceli znajdujd się dom mieszkalny 
z drzewa z werandą i szopą,

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę, jest oceniona na 3460 kor.

Najniższa cena wynosi 2307 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 19.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchmośei 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.
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Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego posto- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nadworna, dnia 20 lutego 1909.

L. cz. E. 1798/8 (3) (1798)
Edykt licytacyjny.

Dnia 1 kwietnia 1909, o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 6 odbędzie się licytacya 1/6 czę­
ści lwh. 353 gm." Sadki, składającego się z 
2 chat, budynków gospodarczych i 584 arów 
ornej ziemi w całości.

Wartość szacunkowa tej 1/6 części 1168 
koron.

Najniższa oferta 778 kor. 66 hal.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

można przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie tutejszym, biuro Nr, 6.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tłuste, dnia 15 stycznia 1909.

L. cz. E. 4230//8 (6) (1824)
Dnia 16 kwietnia 1909 o godzinie 10 

przed południem odbędzie się w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. 6 licytacya:

1. realności lwh. 658 ks. gr. gm. Ro- 
datycze składającej się z roli obszaru 57 ar. 
54'65 m 2,

2. realności lwh. 505 tejże księgi gr. 
składającej się z domu mieszkalnego, stodo­
ły z wozownią i gruntów ornych i łąk ob­
szaru 2 ha. 19 ar. 75 m 2 wraz przynaleźno- 
ściami, składająeemi się ze studni, parkanu, 
płotu, drzew owocowych, topól i wierzb.

Realność pod 2. jest w 3/4 własnością 
Marcina Jaehycia w 1/4 Anny Jachyć.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę są ocenione: pierwsza na 4000 
kor., druga na 3355 kor., przynależności 
drugiej zaś na 250 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi za pierwszą 
266 kor. 67 hal., za drugą 2403 kor. 67 hal. 
poniżej tych cen sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wanią jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej,jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie w skażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Gródek jagiell., d. 20 listopada 1908.

L. cz. E. 284/9 (4) (1903)
Edykt licytacyjny.

Wskutek uchwały z dnia 1.8 lutego 
1909 1. cz. E. 284/9 (3) sprzedane będą dnia 
10 marca 1909 i w dniach następnych o go­
dzinie 9 przed południem w Żółkwi w skle­
pie w budynku Magistratu w drodze publi­
cznej licy tac ji: rozmaite sukna, sukienka, 
materye wełniane, płótna, kocyki, kołdry i 
chustki.

Przedmioty te można ogladać dnia 17 
lutego 1909 między godziną 3 a 4 po połu­
dniu w wyż wymienionym lokalu.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Żółkiew, dnia 24 lutego 1909.

L. cz. 2806/8 (5) (1820)
Edykt licytacyjny.

Dnia 31 marca 1909 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 83 licytacya 3/6 
części realności objętej lwh. 219 ks. gr. gm. 
kat. Posada olchowska.

3 6 części czyli połowa nieruchomości 
pomienionej wystawiona na licytacyę jest 
ocenionana 1890 kor.

Najniższa cena wynosi 945 kor. poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy 
mąjący Chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 33.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnięją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po­
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń,' w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 19 lutego 1909.

L. cz. E. 905 8 (7) (1888)
Na żądanie współwłaściciela Markusa 

Natana Leiznera odbędzie się w tut. sądzie 
biuro Nr. 5 dnia 18 marca 1909 o godzinie 
10 rano publiczna licytacya realności obję­
tej lwh. 1513 gm. Mogielnica składającej 
się z pb. lk. 119/4 obszaru 44 m 2 i stojącej 
na tejże chaty, tudzież realności objętej lwh. 
1514 tej samej gminy składającej się zpb. 
lk. 119/3 obszaru 3 ary 32 m 2 i stojącego 
na tejże chlewa.

Obie te realności oszacowane łącznie 
na 343 kor., będą też łącznie sprzedane.

Cena wywołania wynosi 230 kor. i po­
niżej takowej realności te nie będą sprze­
dane.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
można przeglądać w tut. sądzie biuro Nr. 5 
w godzinach urzędowych.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Budzanów, dnia '18 lutego 1909.

H. rat. E. V. 4169/8 (5) (1850)
Oronomene nepeTOpry.

H a iionnpaHe icpe^HTy 3BH3K0Boro ne- 
peflTHM BaHK 3BH3K0BHH B CTaHIICHaBOBi 
3acrrymieHoro uepe3 uąb. Ąp. IlapTugKoro 
b OTaHHc.HiiBOBi niflóyflC en ąhsi 11 Mapra 
1909 nepe^; no.iy^uen o 9 ro^nai b HH3me 
03HaueniM cy/p, KoimaTa u. 24 iipu y.i. Kpa- 
ineBCKOro nepeTopr: 1. 3/8 uacTeił peanim. 
bl’u 452 rp. BoBUHHegŁ CKJiaĄaiouHCB 3 

napne.iB rp. 1689 1, 1692, 1691, 1905/1, 
1906/1, 2508, 2407/2, 3049/1, 3050/1, 3050 2, 
3126, 3433 1, 3497/1 o6iHiraioiHx iioBepxmo 
1 ha. 24 a. 25 m 2, 2. 3/8 uacTefi pea.aBH. 
urn. 1072 rp. BoBunneuB CK.3a/i,aiouoj'c& 3 
uapn,e.iB. 6y,ąiBji.fiH0i u. 190/2 i rp. u. 3615 
oSiHMaioTB noBepxmo 8 a. 63 m .2 Bpa3 3 
ĄoMoir, CTOflojioio i rnonoio.

IIpo^aTH esi Maioua Hê BnHCUMOCTH cyr& 
o p u ien i: ad a) na 506 K op. 25 cot., ad 2. 
157 Kop. 50 cot.

HaHHE3ma noflaua bhhochtl : ad 1.
337 Kop, 50 cot., ad 2. 105 icop., H0HH3ine 
To'i kboth He Bi^Sy^e en npo^aac.

ycaioBin nepeTOpry, KOTpi otchm 3a- 
TBepĄMcye ca i rpaMOTH, Bi^Hoesui ca ąo 
HeflBHHCHMOCTHH, MoryTB Ti, 111,0 MalOTB 0X0- 
Ty KyuOBaTH, HeperaaHyTH b HH3iiie 03na- 
ueHiii cyfli', KOMHaTa u. 24, ni^uac ro^m i 
ypa,a,OBnx.

IIpaBa, KOTpi 5h rrpo^aa: podium He- 
ĄonycTHMoio, HanewcHTB HaBm3HiBine na ąhh  
cy^oBiM, BH3naueniM ąo nepeTOpry, nepe/i; 
nepeToprou 3roaocaTH b cy/fl, 60 raaKme 
ru,o 71,0 HeĄBUjKMłiocTH caMoi Bace 6i.iLuie He 
MoryTB 6yTH iii^HomeHi.

O ^a.TiBinHx BHH.H7[Kax rrocTynoBana 
nepeTOproBoro yBi^oiuaaTH ca djyie ocofin, 
flaa KOTpnx nigi; to h  uac igo 71,0 hcti;bhscii- 
MocTen, i3Kic& npaBa a6o Tarapi cyi’B ycrra- 
HOB.neHi, a6o b TOity nocTynoBaHa uepeTop- 
roBoro ycTii.HOB.ieni dyTiyTB, b  tim BanaT/tcy 
tIhbko HpHOHTGM: b cygl, a s  6h ohh ani He 
Memicaan b odaaCTH HH3ine 03HaueHoro cy- 
7i,y, am  He BCKa3a.uu uoiMenHo uoBHOBaacT- 
n;a TŁJia ^opyueHB Meuucaiouoro b iiicn,eBo-
CTH cyAy.

I g  k. CyTi; hobItobuh, BigtĄL.u V.
CTaHHcaaBiB, gira 27  ciuna 1909.

K o n k u r s a .
L. Prez 98/6 (9) (1791 8 - 3 )

Saod powiatowy w Husiatynie przyjmie 
natychmiast rutynowanego stałego pomocnika 
kancelaryjnego z płacą dzienną 2 kor. 50 hal.

Woluntaryusze sądowi mają pierwszeń­
stwo.

Husiatyn, 23 lutego 1909.

L. *45 (1803 3 - 3 )
K o n k u r s .

Celem obsadzenia opróżnionej przez 
śmierć ś. p. Karola Prohaski posady c. k. 
notaryusza w Rzeszowie ewentualnie innej 
posady notaryalnej w drodze przeniesienia 
opróżnić się mogącej, rozpisuje się niDiej- 
szem konkurs z tem, że podania kompeten­
cyjne należycie udokumentowane we właści­

wej drodze do dnia 22 marca 1909 włącznie 
do tej c. k. Izby notaryalnej wnosić należy. 

O. k. Izba notaryalna.
Tarnów, dnia 24 lutego 1909.

Prezes: 
Vayhinger.

L. 745/09 (1808 1 - 2 )
K o n k u r s .

Dnia 30 marca 1909 upływa termin do 
wniesienia podań na posadę dozorcy więźni 
przy c. k. zakładzia kary dla mężczyzn we 
Lwowie wedle konkursu z dnia 22 lutego 
1909 1. 745,09 w „Gazecie Lwowskiej" ogło­
szonego.

O. k. Dyrekcya Zakładu kary.
Lwów, dnia 22 lutego 1909.

Wyroki prasowe.
L. cz. Pr. III. 12/9 (9) (1847)

O b w i e s z c z e n i e .
0. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł na 

wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że zamie­
szczone w Nr. 5 czasopisma „Bocian" z dnia 
1 marca 1909 artykuły względnie ustępy 
artykułów pod tytułem :

1. „W świętem oburzeniu" (str. 3 łam
1) od wyrazów: „Ja też nie kłopoczę", do 
wyrazów: „jego część".

2. „Po św. Mikołaju" (str. 4 łam 3) 
w całości.

3. „U lekarza" (str. 4 łam 3) w cało­
ści, wreszcie

4. Tekst pod ryciną na str. 11 od wy­
razów: „gdyby mnie tak" do końca, zawie- 
raią znamiona występku z § 516 u. k., że 
zakazuje się rozszerzania tych artykułów, 
względnie ich inkryminowanych ustępów.

G. k. Sąd krajowy jako prasowy S. III.
Kraków, dnia 27 lutego 1909.

L. cz. Pr. II/9 (3) (1846)
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczony w Nr. 60 czasopisma „Na­
przód" z dnia 25 lutego 1909 artykuł pod 
tytułem : „W obronie prawdy" (str. 1 łam 
1 i 2) zawiera w ustępie rozpoczynającym 
się od wyrazów: „Werdykt krakowski", a 
kończącym się wyrazami: „w obronie moich 
twierdzeń" znamiona występku z §§ 491 i 
493 u. k. i art. V. ust. z dnia 17 grudnia 
1862 Nr. 8 Dz. p. p. z r. 1863 że zakazuje 
się rozszerzania tego artykułu względnie in ­
kryminowanego ustępu.

O. k. Sąd krajowy jako prasowy, S. III.
Kraków, dnia 27 lutego 1909.

31. 46 (1812)
Dag f. f. Sattbeg* alg igrejjgeridjt in  

igrag fiat mit bem ©rfenntnijje bom 20 gebruar 
1909, igr. I. 145/9, bic SBelterberbrełtung ber 
SRmnntcr 20 ber in Sftem g)orf erjdjcinenben 
geitjdjrift; ,,„Volne Listy" bom 17 ©ftober 
19"8 wegen ber ©tcllcn bon „Kdo by chtel 
jeste" big „tyranu" beg iUrtifelg; „Rusko"; 
beg Strtifelg; „Vzdor persekuci" ; bon „Nam 
sa zda" big „s lidrui lidsteji" beg SIttifelg: 
„N. J  Am erican"; bon „Predstayroe si cely 
svet" big „nasi operace" beg Slrtifclg „Pre- 
bytec-ne enerjrii"; bon „Mimo toho’ nas do- 
hani" big „ydecnymi" beg Slrtifelg; „Vzdu- 
cholode"; bon „Prazvlastnim jest" big „chle- 
v i “ beg Slrtifelg: „Jiz po leta trpi mesto 
New Y ork"; beg Slrtifclg: „Valka na balka- 
ne“ uub bon „Kdo <!ovede i>abozer.stvim“ 
big „pcver“ nad) § 123 b, 30 > itnb 305 ©t. 
® joroic gemaji Slrtifel IV, beg ©ejegeg bom 
17 Dejentber 1862, 331. 97r. 8 ex
1863, berboten

Dag t. f. 2anbeg= alg Sgrcfegerid)t in igrag 
t)at mit betu ©rtenntnijje bom 2o gebrnar 1909, 
igr. I. 163 9, bie SBeitcrberbreituug ber 9ium- 
mer 7 ber 3 ê ydC>rift: „Rude Proudy" bom 19 
gebruar 1909 tbegen ber ©tehe bon „Oo! Ty 
nestydo" big „ocas vytrhli" beg Slrtifelg: 
„U nebeske brany" uub bon „Z Trebenic 
(Farar a kostelnik pri prąci/" big „zvoneno 
było umirackem" beg Stbjageg: „Trebenicko" 
nad) § 303 ©t. @. uerboten.

Dag f !. Sanbcg^ alg igre^gerid)t in 
igrag fjat mit bem ©rlenntuijje bont 20 gebrttar 
L !09, igr. I. 161/9, bie SBeiterberbreitung ber 
97uitimer 1 refte 2 ber ^eitfdjrift; „Posumavi“ 
bom 6 refte 20 jyebruar 1909 megeu ber ©teden 
bon „Jest-li ze nemecti soudci" big „pro ce- 
ske inensiny?" unb bon „Jest-li ze pak chce 
vlada“ big „prusackeho praporu ve V idni“ 
beg Strtifelg; „Kjazykove otazce" nac^ § 65 a 
unb 300 ©t. @. berboten

Dag f. f- Sanbeg* alg igre^geriĄt in 
igrag f)at mit bem ©rfentnijfe bom 20 gebruar 
190§, igr. I. 159/9, bie SBeiterberbrettung ber 
Słummer 8 ber śeitjĄ rift: „Cesky Vysteho- 
valec“ bom 20 gebruar 1909 megen ber ©teden

bon „a yykladaji" big „nemecky lid" beg 
Slrtifelg; „Rakousko vsenemecka propaganda 
v Nemecku", bon „Zdrcujicimi slovy licil" 
big „bojovati za volnou Mysienku" beg ?Irti* 
felg; „Ż Hamburgu" in  ber Jłttbrif: „Dopisy. 
Nemeeko" nac§ § 63 unb 302 ©t. & ber- 
boten.

Dag f. f. Sanbeg* alg igrejjgendjt iu  
igrag ^at mit bem firfenntnijfe bom 20 
brnar 1909, igr. 1 .158/9, bie SBeiterbcrbreitiing 
ber iRuintner 5 ber gdtjdjrift: „Lid" bom 18 
gcbrttar 1909 megett beg 21rtifelg: „Na kluz- 
skyeh parketach" nad) § 63 <St. berboten.

Dag f. f 2anbeg= alg igrejjgcridjt in igrag 
fjat mit bem ©rtenntniffe bom 20 gebruar 1909, 
igr. I. 157/9, bie iboeiterberbreitung ber 37um* 
mer 49 ber fjeitjdjriff; „Narodni Listy" bom 
18 gebruar 1909 megen ber ©telle bon „Na- 
metem teto rozkosne knihy" big „malicher- 
nost" beg genidetong: „Ricarda Huchova a 
jeji ,Risorgimento‘“ naĄ § 64 @t. @. ber  ̂
boten.

Dag f. t. Sanbeg alg igrefjgeridjt in igrag 
bat mit bem ©rfenntnijjc bom 20 gebruar 1909, 
igr. I. 162 9, bie 2Betteroerbrettung ber iRummer 
6 ber 3eitjct)rift: „Matice Svobody“ bom 17 
gebruar 1909 megen ber ©teden bon „Kdo po- 
stizen byl“ big „a to je  vse“ unb bon „Kdo 
nedovede“ big „ku ceskemu lidu" beg Slrti- 
felg; „Militarismus a narodnost" unb bon 
„Tak se nam zda" big „vytahli do pole" 
beg Slrtifelg: „Ukazka z Bozny" naĄ § 65 a 
uub 300 @t. &. jomie gemftjj Slrtifel IV. beg 
©ejc^cg bom 12 Dejember 1862, 31. 331.
3lr. 8 ex 1863, berboten.

Dag f. t  Sanbeg* alg igre^geriĄt in 
igeag I/at mit bem (Srfemttnijje bom 20 gebruar 
1909, igr. I. 156 9; bie SBeiterberbreitnng bet 
Sluntmer 42 ber 1 „Venkov“ bom 18
gebruar 1909 megen beg Ślrtifelg: „Prohlidky" 
ttad) § 300 ©t. berboten.

Dag f. f. Sanbeg* alg igrefegeridjt in  
igrag l/at m it bem ©rfenntuijfe bom 20 gebruar  
1909, igr. I. 160/9, bie SBeiterberbrettung ber 
Ohtmmer 49 ber »P ravo Lidu"
bDtu 18 gebruar 1909 megett beg Slrtifetg: 
„Uredni preh m aty"  naĄ  § 300 @t. @. ber* 
boten.

Dag f. f. Canbeg* alg igrcfegerid)t in 
igrag t)at mit bem ©rfenntuifje bom 20 gebruar 
1909, igr. I. 155/9, bie SSeiterber&reituitg ber 
Ttummer 49 bet 3eit|djrift: „Oas" bom 18 ge* 
bruar 1909 megen beg 21rtifelg; „Persekuce 
ceskych radikalu" in ber ©telle bon „Arma­
da" big „cetniky" nad) § 300, 491 unb 493 
300 ©t. @. jomie gerndj) Slrtifel V. beg @e* 
fefceg bom 17 Dejember 1862, 31. 331.
3lr. 8 ex 1863, berboten.

Dag f. 1. Saubeg* alg igreggeric^t in igrag 
(jat mit bem ©rfenntnijje bom 20 gebruar 1909, 
igr. I. 154/9, bte SBeiterberbrettung ber 9ittnt* 
mer 10 ber |)eitfd)rtjt: „Lekarnicke Listy" 
bom 17 gebruar 1909 megen ber ©telle bon 
„Povazim e-li“ big „odpomozeuo byti" beg 
Hrtifelg: „Z narodnostni komise" §
302 @t ®. berboten.

Dag f. 1. Sanbeg* alg igreftgeridjt in 
igrag Ijat mit bem (Srfettntnijfe bom 20 ge* 
bruar 1909, igr. 1 .153/9, bic SBeiterberbrettung 
ber Ułummer 39 ber ^H tjdjrift: „Ocske Slovo“ 
bom 18 gebruar 1909 megett ber ©teden 
bon „A to bychom si vyprosili“ big „Ocelo- 
vych povan buderne potrzebovati“ beg 21rtt* 
felg; „Na obranu politicke svobody“ ; bon 
„Jak se proslycha, yyslala" big „nam okam- 
zite oznami" uub bott „Poneyadz die zave- 
deneho vysetrovani“ big „Varujte se provo- 
kateru" beg Slrtifelg: „Persekuce nabodne so- 
eialni strany" ttaĄ § 300 @t. &. berboten.

Dag f. f. 2aubeg alg igreggerid)t iu igrag 
fjat mit bem ©rfenntnijje bont 20 gebruar 1909, 
igr. I. 152/9, bte SBeiterberbrettung ber 9fum* 
mer 48 ber geitjdjrift: „Mec" bom 18 ge* 
bruar 1909 megen ber ©teHc bon „Vatka se 
Srbskem a snad i Cernou Horou" big „pro­
centa obyvatelstva“ beg Slrtifclg: „Maso- 
pustni m inisterstvo“ nad) § 65 a unb 300 
©t. @. berboten,

Dag f. f. $teig* alg igrejjgeridjt in 
gglau £>at mit bem ©rfenntnijje bom 22 ge* 
bruar 1909, igr. 1/9, bie SBeiterberbrettung ber 
iRummer 8 ber ^etjc^rijt: „Hlasy ze zapadni 
Morayy" bom 19 gebruar 1909 megen be§ 
Slrtifclg; „Persekuce a kriminaly" in ber 
©telle bon „Stary osyedceny prostredek" biS 
„se syym pevnym ministerstyem" nad) § 
65  a, b unb 300 @t. ®. berboten.



2)a§ f. f. 2anbe§= al§ ifkejjgeridjt in 
©gernohńfc mit bem ©rfenntniffe nont 22 ge* 
bruar 1909, jjk. I. 7/9, bie SBeiteróerbret* 
tung ber Bumrner 4 ber geitfdjrift: „Patria" 
bom 18 gebruar 1909 toegen be§ SeitartifelS 
tu ber ©telle bott „In conceptiustea" bi§ „stu- 
denti rom ani“ nad) § 300 ©t. ®. berboten.

81. 47 (1845)
SDaś Błuufteriumbeg Sitnern f)at unter 

bem 25 gebruar b. 3 ,  8- 948 Bt. 3-, ber 
itt Btailanb erfdjeiuenben periobifdjeit 2)ntcf* 
fdjrift: „II Pensiero Latino nell’ arte e nella 
vita“ auf ®runb be§ § 26 B r- ®. ben SfSoflbe= 
bit fiir bie im SReidjSrate bertretenen Sonigreidje 
unb Sdnber entjogen.

3nt Bamen ©einer Btajeftat be§ $aifer§!
$)a§ f. !. Sanbeggeridjt SBten al§ Brefj* 

geridjt bat mit bem ©rfemttniffe bom 23 gebruar 
1909, Śjfc- XXXV. 45 9/3, auf 9Intrag berf. f.  
©taatśantoaltfdjaft erfannt, bafj ber 3nbalt ber 
Bumnter 4 ber periobifdjen Stoudfdjrift: „SBoljl* 
ftaitb fiir SIHe" bom 21 gebruar 1909 burd) 
folgenbe ©jetlen, uub jtoar: I. iu bem Strtifel: 
„©effionśfdjlufj" bou „fftufet- 23erfammlungen" 
big „fitljren" (©cite 1, ©patte 2 ); II. iu bem 
9Irtifel; „3enteali3mn§ ober goberaliśmug?" 
bou „bie ŚrńgEping" bis §gufdjulen" (©etee2, 
©palte 2 ); III. bou „biefe neuen" bi§ „beu 
©ateralfireif" (©eite 2, ©palte 2 ); IV. iu bem 
Slrtifel: „Btenfdjengliicf" bou „Śdj geljordje 
beu" big „jCrihnnter fdjlagen" (©eite 3, ©palte
1 ); V. bon „llnb fo" big „bem Ipaufe jageu" 
(©eite 3, ©palte 1 ); VI. in ber SBeilage obi* 
ger Ś)tucf jdjrift: „2lu§ ber Suteruationale beg 
rebolittionareu ©ojialigmug uub 2lnardji£mu§“ 
entljaltenen B otij: „2)eutfdjlanb" bou „®iefe 
3bce ift" big „in einem" bag SSergeljm nadj § 
302 unb 305 @t. ®. begritnbe unb eg toirb 
nad) § 493 ©t. i}5. D. bag 21 erb ot ber SBeiter* 
berbreitunc biefer Sructfcprift auśgefprodjen, bie 
bon ber f. f- ©taatSantoaltfdjcft berfitgte 33c* 
fd)Iagnal)me nad) § 489 ©t. 0 .  beftatigt
unb nadj § 37 $ r. ®. auf bie 83ernid)tung 
ber faifierten (Sgemptare erfannt.

ŚBien, am 23 gebruar 1909.

2)ag !. f. Sanbcg* alg Bre^geridjt in 2ai* 
bad) l)at mit bem Erfenntniffe bom 20 gebruar 
1909, $ r .  VII. 18 9, bie SBeiterberbreitung ber 
Buntmer 38 ber geitfdjrift; „Slovenski N a­
ród" wegen beg SlrtifelS in ber 33eilage „Slo- 
venski in  Slovenke“ in ber ©telle bon „Ce- 
ski drzavni poslanec" big „pri Oehu“ nad) 
§ 302 ©t. @. berboten.

2)ag f. !. 2anbeg.- alg ifkejjgeridjt in 
SCrieft fjat mit bem ©rfenntniffe bom 22 ge= 
gebruar 1909, f̂Sr. IX. 23/9, bie SBeiterberbrei* 
tung ber in ber jTppograppie beg $ arl iJJriora 
in Sapobiftria gebrudien glugfdjrift, beginncub 
mit „Operai!" uub enbigenb mit „Unitevi a 
noi nella lotta. II Comitato" nad) § 302 
©t. ®. berboten.

S)ag !. f. 2anbeg= alg ifhejjgertdp in 
3/rieft f)at mit bem ©rfenntniffe bom 22 ge* 
bruar 1909, ifk. IX. 22/9, bie SBeiterberbrei* 
tung ber Bummer 148 ber geitfdjuft: „L’ Em»n- 
cipazione“ bom 20 gebruar 1909 toegen beg 
Strtifelg; „Pace o G u erra!“ nad) § 65 a 
©t. ®. berboten.

S)ag f. I. 2anbe£* alg ijkejjgeridjt in 
?J5rag Ijat mit bem ©rfemttniffe bom 23 gebruar 
1909, i|$r. I- 167/9, bie SBeiterberbreitung ber 
Ulummer 21 ber geitf^rift: „Samostatnost" 
bom 20 gebruar 1909 toegen ber ©telle bon 
„A pole pro vyssi poliliku* big „tira ote- 
vreno“ beg Slrtdelg: „Slovanska jed n o ta"; 
bon „Nemel by tedy starostou" big „vuci 
Coudenhoyovi“ beg Slrtifelg: „Konec radni- 
cniho kom prom isu"; bon „Ve statech skute- 
cne konstitucaicli" big „i obrana spolecna" 
beg Slrtifelg: „K persekucim v ladnim "; bon 
«Podpis ,ProckP“ big „Take tak?" beg 2lrtP 
felg: „Postovni reditelstvi poskozovatelem 
zajmu poplatniku" nai^ § 63, 65 a unb 300 
©t, ®. berboten.

2)ag f. f. 2anbeg* alg iprefjgeridit in iflrag 
f)atmitbem ©rfenntniffe bom 23 gebruar 1909, 
$ r. I. 168 9, bie SBeiterberbreitung ber Slummer 
52 ber .geitfdjriff: „Oas" barn 21 gebruar 
1909 toegen beg Slrtifelg; „Dopis z Petrohra- 
db" naĄ § 63, 64 unb 300 ©t @. berboten.

2)ag f. f. 2anbeg= alg iprejigeridjt in iflrag 
bat mit bein Gśrfenntniffe bom 23 gebruar 1909, 
■Pr. I. 169,9, bie SBeiterberbreitung ber 97um* 
wcr 8 ber geitfdjrift: „SRontaggblatt aug S3ofp 
wen" bom 22 gebruar 1909 toegen ber ©telle 
bon „2)if eigenartigen 8 ufawntenl)dnge" big 
»bte bem igrager Slipiligmug gro^gegogen" beg 
Artifelg: „2)er S3ertoaltung aufg ^erb^olj" 
nad) § 65 a unb 300 ©t. ®. berboten.

S)ag f. !. ®reig= alg jpre^geriĄt iu 
Sopm =2eipa l)at mit bem ©rfenntniffe bom 24 
gebruar 1909, Br. 12/9, bie SBeiterberbreitung 
ber Slummer 7 ber ^eitf^rift; „S)entfd)fcl)mi« 
fd)er Bolfganjeiger" (2eitmeri|) bom 20 ge= 
bruar 1909 toegen ber ©tcHc bou „toeldje tro |"  
big „angeftammteu Bolfcg. (SSeifaÓ.)" beg 2Ir= 
tifelg; „Śeutfdjgabel, am 14 gebruar 1909 
(Bolfgoerfammlung)" nad) § 302 ©t. ®. ber* 
boten.

2)ag f f. ^reig* alg ifkefśoeridit in 
S3ol)m =2eipa (jat mit bent ©rfenntniffe bom 24 
gebruar 1909, B r - H /9 , bie SBeiterberbreitung 
ber Ślumnter 7 ber „SeutfĄbol)*
mifdjer SSolfganjeiger" (§aiba) bont 20 gc* 
bruar 1909 toegen ber ©telle bon „toeldje 
tro§“ big „angeftammteu S3olfcg. (S3eifaU.)" 
beg Strtifelg: „®eutf^gabel, am 14 gebruar 
1909 (Bolgberfammlung)" nad) § 302 ©t. ®. 
berboten.

SDag f. f. Sretg* alg BrejifieriĄt in 
S3ruj pat mit bem ©rfenntttiffe bom 23 gebruar 
1909, Br. 10 9, bie SBeiterberbreitung ber Sftum* 
mer 8 ber geitf^rift: „Lounske Hlasy" bom 
20 gebrnar 1909 toegen beg Strtifelg: „Na 
Golgatu" in ber ©telle bon „Tak tedy jiz to 
zacalo" big „spatrime slunce svobody!“ naĄ 
§ 300 ©t. ®. berboten.

SDaś f. f. $rcig= alg ?j3re%geric£)t in 
Bilfen pat mit bem ©rfenntniffe bom 23 gebruar 
) • 09, $ r . 16 9 bie SBeiterberbreitung ber Bum* 
mer 23 ber „Nova Doba" bom 22
gebruar 1909 toegen ber ©telleu bon „Tam 
Vf-de narody" biś „militarismu" beg Ślrtifelś: 
„Statni dluhy a ciin jsou zayineny" unb bon 
„Vyzyvam8 dale znovu" big „zcela urcite 
stanę" beg Slrtifelg; „Sekcim mladeze na 52 
vol. okresu" nad) § 300 unb 305 ©t. ®. 
fotoie gema§ Slrtifel IV. beg ®ejepeg bom 17 
©ejember 1862, B. ®. 931. Br. 8 ex 1863, 
berboten.

Kuratele.
L. cz. P. IX. 276/8 (7) ( l t$ 6  3 - 3 )

E d y k t.
Za marnotrawcę uznano Franka Mar­

cinowskiego w Denysowie.
Kuratorem jego ustanowiono Andrucha 

Mykietów w Denysowie.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Tarnopol, dnia 21 grudnia 1908.

L. cz. L. IX. 15/8, P. IX. 203/8 (1685 3 - 3 )  
E d y k t.

Za głuchoniemego uznano Hrycia Po­
tockiego w Cebrowie.

Kuratorem jego ustanowiono Kością 
Potockiego gospodarza w Cebrowie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Tarnopol, dnia 30 grudnia 1908.

L. cz. L. VI. 36/8 (4) (1689 3 - 3 )
E d y k t.

Franciszkę Messutówną z Tarnopola 
uznano za umysłowo niedołężną, kuratorem 
jej ustanowiono Adolfa Messutę z Tarnopola. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Tarnopol, dnia 30 stycznia 1909.

L. cz. P. IX. 6/9 (2) (1776 3 - 3 )
E d y k t.

Za marnotrawcę uznano Michała Glom- 
by w Czystyłowie.

Kuratorem jego ustanowiono Wicka 
Szymańskiego w Czystyłowie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Tarnopolu, dnia 24 lutego 1909.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. C. I. 52/9 (1) (1794 3 - 3 )

E d y k t.
Przeciw Tomkowi Peżnikowi synowi 

Pawła, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Nowemsiole przez Mechla Kau- 
la w Nowemsiole pozew o zapłacenie długu 
na hipotece ciążącego w kwocie 1000 ko­
ron z pn.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyeneya do ustnej rozprawy proce­
sowej na dzień 11 marca 1909 o godzinie 9 
przed południem do tego sądu biuro Nr. I.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Tomka Łeżnika syna P a­
wła, ustanawia się pana Aksentego Szpundra 
w Hnilicach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie swe­
go kuranda w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowesioło, dnia 19 lutego 1909.

L. cz. C. VIII. 28/9 (4) (1887)
E d y k t.

Przeciw Kiwie Distenfeldowi kupcowi 
w Łopatynie, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Brodach przez Herscha Horn- 
steina pozew o 260 kor. 60 hal. z pn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 9 marca i909 o godz. 
10 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana dr. Glasberga adwokata w 
Brodach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział VIII.
Brody, dnia 23 lutego 1909.

L. cz. C. I. 43/9 (1) (1875)
Przeciw Leibie Federowi, którego miej­

sce pobytu jest nieznane, nieobj. masom 
spadk. po błp. Gali Feder zam. Leisner, tu­
dzież Feiwischu Federze wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Żółkwi przez 
Katarzynę z Łuków Danilak w Mierzwicy 
pozew o wykreślenie prawa zastawu dla su­
my 330 złr. a. w. z pn.

Na podstawie pozwu powyższego wy­
znaczono audyencyę na dzień 10 marca 1909 
o godzinie 9 rano biuro Nr. I.

Celem strzeżenia praw powyższych po­
zwanych ustanawia się pana Herscha Wolfa 
Federa w Żółkwi, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
wyższych pozwanych w rzeczonej sprawie 
na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
Leib Feder w sądzie się nie zgłosi, lub 
pełnomocnika nie zamianuje i dopóki masy 
po Gali Leisner i Feibischu Federze prze­
prowadzone nie zostaną.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Żółkiew, dnia 11 lutego 1909.

L. cz. C. I. 43 i C. I. 44/9 (1) (1867)
Przeciw Wojciechowi Kroczkowi z Pru­

chnika wsi, którego miejsce pobytu nie jest 
znane, został do c. k. sądu powiatowego w 
Pruchniku wniesiony pozew przez Majera i 
Samuela Goldmanów kupca z Pruchnika po­
zew o zniesienie współwłasności realności 
lwh. 763 i 102 gminy Pruchnik wieś.

Na podstawie wniesionego pozwu wy­
znacza się audyencyę na dzień 12 marca 
1909 o godzinie 10 rano w sądzie niżej wy­
mienionym.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Wojciecha Kroczka ustana­
wia się pana Emila Miillera c. k. notaryu- 
sza w Pruchniku, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie nie­
wiadomego z miejsca pobytu w rzeczonych 
sprawach do L. cz. C. I. 43 i 44/9 na tegoż 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Pruchnik, dnia 12 lutego 1909.

L. XVI. 895/18 (37) (1904)
O g ł o s z e n i e .

Dodatkowo do ogłoszenia z 22 grudnia 
1908 L. XVI. 3123/1 (37) w sprawie wio­
sennych jarmarków na remonty dla obrony 
krajowej, oznajmia się, że komisya zakupna 
remont c. k. pułku ułanów obrony krajowej 
Nr. 1 pod tymi samymi warunkami i za­
strzeżeniami, które w powołanem ogłoszeniu 
umieszczono, będzie kupowała remonty

w Kołomyi 22 marca 1909, o godz. 8 
z rana,

w Trójcy 22 marca 1909 o godzinie 1 
po poł.,

w Horodence 23 marca 1909 o godzi­
nie 9 przed poł.,

w Szutromiricach 24 marca 1909 o go­
dzinie 8 z rana.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 26 lutego 1909.

L. cz. C. I. 38/9 (1852)
E d y k t.

Przeciw Jicie Banner której miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w Stanisławowie 
przez E ttlę Fischler pozew o uznanie prawa 
własności do połowy realności lwh. 906 gmi­
ny Stanisławów.

Na podstawie pozwu wyznaczono termin 
na dzień 9 marca 1909 o godz. 10 rano 
biuro Nr. 20.

Celem strzeżenia praw Jitty  Banner 
ustanawia się pana dr. Sussmana adwokata 
w Stanisławowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Stanisławów, dnia i l  lutego 1909.

L. cz. C. I. 38/9 (1) (1890 1— 3)
E d y k t.

Przeciw Stanisławowi Siarczyńskiego, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, .wnie­
siony został do c. k. Sądu powiatowego w 
Grzymałowie przez Maryę Zawadzką w Klu- 
wiszcach pozew o 600 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 12 
marca 1909 o godz. 9 przed południem w 
biurze Nr. 4.

Celem strzeżenia praw Stanisława Siar­
czyńskiego ustanawia się pana Wojciecha 
Mayera w Grzymałowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Sta­
nisława Siarczyńskiego w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Grzymałów, dnia 12 lutego 1909.

L. cz. C. II. 86/9 (2) (1826)
E d y k t.

Przeciw Antosiowi Przygrodzkiemu z 
Berezowa niżnego, którego miejsce pobytu 
jest nieznane wniesiony został do c. k. sądu 
powiatowego w Jabłonowie przez Antosia 
Kuzycz z Berezowa niżnego pozew o 468 
kor. do 1. cz. C. II. 89/9 (2).

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę do rozprawy na 23 marca 1909 o 
godz. 10 rano Nr. sali II.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana dr. Pragłowskiego w Jabło­
nowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie go 
przed sądem w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Jabłonów, dnia 9 lutego 1909.

L. cz. C. I. 45/9 (1) (1861)
E d y k t.

Przeciw Tekli Seroiszka, której miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w Mostach wiel­
kich przez Annę Seroiszka zam. Korostil 
pozew o zniesienie współwłasności realności 
objętej wyk. hipot. 1. 227 ks. gr. gm. kat. 
Przystanie przez publiczną licytacyę.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała ustna rozprawa na dzień 5 marca 1909
0 godz. 8 przed południem biuro Nr. 6.

Celem strzeżenia praw Tekli Seroiszka 
ustanawia się pana Iwana Szulhana w Przy­
stani, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Teklę 
Seroiszka w rzeczonej sprawie na jej koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki ona sama w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Mosty wielkie, dnia 30 stycznia, 1909.

L. cz. C. II. 50 9 (1) (1866)
E d y k t.

Przeciw Karolowi Żydkowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do.c. k. sądu powiatowego w Pilznie 
przez Wojciecha Srokę w Mokrem pozew o 
zeznanie kontraktu kupna sprzedaży realno­
ści lwh. 196 gm. Mokre.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 10 
marca 1909 o godz. 10 przed południem w 
biurze Nr. 11.

Celem strzeżenia praw tegoż ustana­
wia się pana dr. Wilhelma Gucw7ę adwokata 
w Pilznie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie go 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Pilzno, dnia 23 lutego 1909.

L. cz. C. II. 24/9 (1) (1900)
E d y k t.

Przeciw Antoniemu Grabkowi z Olszyn, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Wojniczu przez Teklę Nędza, jako matkę oraz 
Stanisława Nędzę jako opiekuna małoletnie­
go Augustyna Nędzy pozew o uznanie ojco- 
wstwa i płacenie rat alimentacyjnych.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę do rozprawy na dzień 9 marca 1909 
o godzinie 10 rano, biuro Nr. 2.

Celem strzeżenia praw tegoż Antoniego 
Grabka ustanawia się pana Jakóba Grabka z 
Olszyn, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Anto­
niego Grabka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy.
Wojnicz, 24 lutego 1909.
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panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na pod 
stawie sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 20. do 27. lutego 1909

Epizoocya Powiat M i e j s c o w o ś ć

Zaraza pyska 
i racic

Tarnopol Krogulec ob. dw. (1 zagr.)

Wąglik Zborów Białogłowy (1 zagr.);

Nosacizna
Borszczów
Jarosław
Tłumacz

Łanowce ob. dw. (2 zag r.); 
Surochów ob. dw. (1 zagr.); 
Bortniki ob. dw. (1 zagr.);

Parchy

Gródek jagieł.

Jaworów

Sanok
Stanisławów
Stryj
Żółkiew

Hartfeld (1 zagr.), Karaczynów (1 zagr.), Bodaty- 
cze (1 zag r.);

Nahaczów ob. dw. (1 zagr), Bogóżno ob. dw.
(1 zagr.), Tuczapy (2 zag r.);

Falejówka ob. dw. (1 zagr.);
Kryłoś (1 zagr.);
Grabowiec (1 zagr.);
Żełdec ob. dw. (1 zagr.);

Szelestnica Tłumacz Ostrynia (1 zagr.);

Bóia świń

Husiatyn ‘
Kałusz
Bohatyn

Tarnów

Kociubińce ob. dw. (1 zag r.);
Babin (1 zagr.);
Czercze (1 zag r), Nastaszczyn (1 zagr.), Potok (1 

zag r.);
Chojnik (1 zagr.);

Pomór świń

Biała
Bochnia
Cieszanów

Limanowa
Pilzno
Tłumacz
Żółkiew

Bestwinka (2 zag r.);
Zawada (1 zagr. ) ;
Huta różaniecka (2 zagr.), Nowesioło (1 zagr.), Ole­

szyce stare (1 zagr.) ;
Starawieś ob. dw. (1 zag r.);
Zassów (1 zagr.);
Bukowna ob. dw. (1 zagr.) ;
Udnów (8 zagr.);

Wścieklizna

Biała
Bobrka
Chrzanów
Czortków
Dąbrowa
Gorlice
Horodenka
Jaworów
Kałusz
Kraków
Peczeniżyn
Pilzno
Bawa
Bopczyce
Sambor
Skałat
Stanisławów
Zborów

Bereszcze (1 zag r.);
Strzeliska now e;
Siersza (1 zagr.);
Sosolówka;
Wola Żelichowska;
Mszanka (1 zag r.);
Łuka (1 zagr.), Piotrów (1 zagr.) i 
Krakowiec (1 zagr.);
Zawadka;
Kontorowice;
Lucza;
Kamienica d o ln a ;
Kornie (1 zagr) ;
Pustków ;
Czyszki;
Kokoszyńce ob. dw. (1 zag r.);
Kończaki s ta re ;
Pomorzany (1 zagr.), Zborów (1 zagr.);

C. k . N a m ie s tn ic tw o .

Lwów, dnia 27. lutego 1909.

(1801 2—3)
O g ł o s z e n i e .

Dnia 20 lutego 1909 wpisano na listę 
adwokatów dr. Salomona Buchstaba, dr. Gu­
stawa Bromberga, dr. Juliusza Lauera dr. 
Samsona Nussbrechera i dr. Witołda Olszew­
skiego wszystkich z siedzibą we Lwowie.

W miejsce adwokata dr. Maksymiliana 
Zetterbauma we Lwowie ustanowiono adwo­
kata dr. Jakóba Laufera w Stanisławowie 
substytutem dla zmarłego adwokata błp. dr. 
Izydora Charmana w Bołszowcach.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Lwów, dnia 20 lutego 1909.

L. cz. O. 55/9 (1859)
Przeciw nieobecnemu Janowi Czyżowi 

po Bartłomieju przedtem w Porębach Dy­
marskich wniosło powiatowe Towarzystwo 
zaliczkowe w Głogowie skargę o 500 kor. 
z pn.

Ustna rozprawa odbędzie się 3 marca 
1909 o godz. 9 rano biuro 5.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem p. Wincenty Chłodnicki 
z Głogowa będzie go zastępywał, dopokąd 
się w sądzie nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Głogów, dnia 26 lutego 1909.

L. cz. C. I. 42/9 i 1853)
Przeciw Antoniemu Bilowi z Jabłonicy 

polskiej, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu po­

wiatowego w Brzozowie przez Teresę Lewko 
pozew o 220 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyencya, do ustnej na dzień 10 lute­
go 1909 o godzinie 9 przed południem.

Celem strzeżenia praw Antoniego Bila 
ustanawia się pana Franciszka Józefczyka 
naczelnika gm tny w Jabłonicy polskiej, ku­
ratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt

niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Brzozńw dnia 26 stycznia 1909.

Amortyzacye.
L. cz. T_ 17/8 (6) (1754 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania celem udowodnienia 

śmierci.
Eustachy Wojtowicz syn Simeona Woj­

towicza, urodzony w Stupnicy dnia 1 listo­
pada 1881 roku, wyjechał w jesieni roku 
1906 do Ameryki za zarobkiem, gdzie w 
sierpniu lub wrześniu roku 1907 jako ro­
botnik w kopalni', ołowiu w miejscowości 
Leadwood Mo. przysypany został kamieniami 
i został zabitym.

Gdy wobec powyższego jest prawdo- 
podobnem, że E ustachy Wojtowicz poniósł 
śmierć, przeto na prośbę jego ojca Simeona 
Wojtowicza wdraża się postępowanie celem 
udowodnienia zaszłej śm ierci zaginionego. 
Wydaje się piweto ogólne wezwanio, aby u-

wiadomiono Sąd albo kuratora adw. dr. Ale­
ksandrowicza aż do 15 czerwca 1909 roku 
o zaginionym.

Po upływie powyższego czasokresu i po 
przeprowadzeniu i po podjęciu dowodów bę­
dzie rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej śmierci.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Sambor, dnia 16 grudnia 1908.

L. cz. T. 9/9 (1) (1713 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Stanisława Żuk Skar­
szewskiego, właściciela dóbr w Dolinie wdra­
ża się postępowanie celem amortyzacyi rze­
komo przez wnioskodawcę zagubionego we­
kslu na 1000 kor. opiewającego, zaopatrzo­
nego akceptem Stanisława Żuk Skarszewskiej 
go zresztą zaś niewypełnionego.

Posiadacza powyższego wekslu wzywa 
się przeto, aby się zgłosił ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni od dnia ogłoszenia 
edyktu w przeciwnym bowiem razie po upły­
wie powyższego czasokresu za nieistniejący 
uznany zostanie.

0. k. Sąd krajowy Oddz. VI.
Kraków, dnia 29 stycznia 1909.

Firmy.
L. cz. Firm . 325/8 Stow. 797 (1769)

Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego.

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych.

Siefiziba stowarzyszenia: Bołszowce.
Brzmienie firmy: „Spółka pożyczkowa 

w Bołszowcach, stowarzyszenie zarejestrowa­
ne z ograniczoną poręką".

Data statutu: 17 listopada 1908.
Przedmiot przedsiębiorstwa: dostarcza­

nie członkom swoim kapitałów do obrotów 
w gospodarstwie, handlu, przemyśle lub rze­
miośle na umiarkowany procent za pomocą 
wspólnego kredytu wszystkich członków.

Czas trwania nieograniczony.
Dyrekcya składa się z trzech członków 

t. j. jednego urzędującego dyrektora, jednego 
jako kam era i jednego dyrektora, jako kon- 
trolora.

Podpis firmy (F. Z.): Pod firmą sto­
warzyszenia położą swe podpisy urzędujący 
dyrektor i jeden z członków dyrekcyi.

Ogłoszenia ogłaszane będą afiszami w 
gminie Bołszowce.

Udziały członków: Jeden udział wynosi 
50 kor., który może być spłacany ratami 
miesięcznemi po 1 kor.

Odpowiedzialność ograniczona do wy­
sokości pięciokrotnej deklarowanego udziału. 

Data w pisu: 6 grudnia 1908.
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Brzeżany, dnia 5 grudnia 1908.

pożyczek w Chlebowicach świrkieh, stowarzy­
szenie zarejestrowane z nieograniczoną po­
ręką.

Data statutu: 9 sierpnia 1908.
Przedmiot przedsiębiorstwa: udzielanie 

członkom pożyczek potrzebnych w gospodar­
stwie, przemyśle i handlu, danie możności 
do umieszczania na procent pieniędzy za­
oszczędzonych, popieranie tworzenia spółek i 
stowarzyszeń gospodarczych i zarobkowych.

Czas trwania: nieograniczony.
Dyrekcya: Walery Kisielewski, inżynier 

w Chlebowicach świrskich jako przełożony 
Zarządu, Michał Maluta, rolnik w Chlebowi­
cach świrskich jako zastępca przełożonego 
Zarządu, Kazimierz Tereszczyn, rolnik w Chle­
bowicach świrskich jako członek Zarządu, 
Michał Szczepański, rolnik w Chlebowicach 
świrskich jako członek Zarządu i Grzegorz 
Kowalów, rolnik w Chlebowicach świrskich 
jako członek Zarządu.

Podpis firmy (F. Z.): Stowarzyszenie 
podpisywać będzie w ten sposób, iż pod pie­
częcią firmy kładzie podpis przełożony Za­
rządu względnie jego zastępca i jeden z 
członków Zarządu.

Ogłoszenia umieszczane będą na tabli­
cy przed lokalem spółki.

Udziały członków: Jeden udział wynosi 
10 kor., który może być wpłacony w półro­
cznych ratach po 1 kor.

Odpowiedzialność: nieograniczona.
Data wpisu: dnia 24 października 1908.

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział II.

Brzeżany, dnia 18 października 1908.

L. cz. Firm. 19/9 Stow. I. 172 (1722)
O b w i e s z c z e n i e .

I. Wpisano w rejestrze stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych odnośnie do 
firmy.

Brzmienie firmy: „Towarzystwo zalicz­
kowe w Brzostku, stowarzyszenie zarejestro­
wane z nieograniczoną poręką.

1. Z członków dyrekcyi ustąpił Ludwik 
Sarnowski, z zastępców zmarł Adam Babi- 
niak, ustąpił Baltazar Brzostowicz.

2. Członkiem dyrekcyi wybrano F ran­
ciszka Trześniowskiego, właściciela realności 
w Brzostku, zastępcami wybrano Józefa La 
budzińskiego, właściciela realności w Brzost­
ku i dr. Budolfa Lacha, lekarza miejskiego 
w Brzostku (uchwała walnego zgromadzenia 
z dnia 21 stycznia 1909).

Data wpisu: 31 stycznia 1909.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Jasło, dnia 30 stycznia 1909.

(1764)

L. cz. Firm . 565/8 Stow. I. 493 (1773)
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobko­

wego i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych
Siedziba stowarzyszenia: Zborów. 
Brzmienie firmy: Zakład kredytowy w 

Zborowie, stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną poręką.

Data statutu: w Zborowie dnia 23 li­
stopada 1908 i dnia 20 grudnia 1908.

Przedmiot przedsiębiorstwa: Celem przed­
siębiorstwa jest podniesienie zarobku i go­
spodarstwa swoich członków przez dostar­
czanie im na umiarkowany procent goto­
wych pieniędzy potrzebnych im do obrotu 
w gospodarstwie, rzemiośle, przemyśle i han­
dlu za pomocą wspólnego kredytu wszystkich 
członków.

Czas trw ania: nieograniczony. 
D jrekeya: składa się z 4 członków i 1 

zastępcy, wybrani: 1) Herman Dawidsohn 
kupiec w Złoczowie, 2) Isak Halpern, 3) Ja- 
kób Halpern i 4) Sara Farb kupcy w Zbo­
rowie członkami, zastępcą dyrektora Ozyasz 
Halpern kupiec w Zborowie.

Podpis firmy: Firm ę podpisują dwóch 
członkęw dyrekcyi.

Ogłoszenia stowarzyszenia będą umie­
szczane w jednym z dzienników lwowskich 
mianowicie w „Gazecie Lwowskiej".

Udziały członków: Jeden udział wynosi 
najmniej 50 kor.

Odpowiedzialność: do trzykrotnej wy­
sokości deklarowanego udziału.

Data wpisu: 30 grudnia 1908.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Złoczów, dnia 30 grudnia 1908.

L. cz. Firm. 49 spół. III. 77
Wykreślenie firmy.

Z rejestru firm spółkowych wykreślono: 
Siedziba firm y: Podgórze.
Brzmienie firmy: „Fabryka produktów 

chemicznych B. i W. Liban", po niem iecku: 
„Fabrik chemischer Produkte B. et W. 
Liban".

Dzień wpisu: 8 lutego 1909.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 3 lutego 1909.

L. cz. Firm. 145 Stow. II. 334 (1760)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Lwów.
Brzmienie firmy: „Zakład kredytowy

dla handlu, przemysłu i rolnictwa we Lwo­
wie, stowarzyszenie ' zarejestrowane z ogra­
niczoną poręką".

Członkowie dyrekcyi wystąpili: Józef 
Saul Bombach i Dawid Kanner.

, Członkowie dyrekcyi wybrani: Emil 
Bombach dyrektorem, Gustaw Gunsberg za­
stępcą dyrektora, obaj kupcy i właściciele 
realności we Lwowie.

Dzień wpisu: 8 lutego 1909.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 7 lutego 1909.

L. cz. Firm. 265/8 Stow. I. 781 (1771)
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Chlebowice 

świrskie.
Brzmienie firm y: Spółka oszczędności i

L. cz. Firm. 87 stow. I. 28 (1816)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Kraków.
Brzmienie firmy: „Związek handlowy 

kółek rolniczych w Krakowie, spółka zareje­
strowana z ograniczoną poręką".

Członkowie dyrekcyi wybrani: Michał 
Kowalski w Krakowie jako trzeci dyrektor.

Prokura zgasła z powodu ustąpienia 
Walerego Kuszewskiego.

Data wpisu: 4 lutego 1909.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział III.
Kraków, dnia 3 lutego 1909.
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L. cz. Firm . 8/9 Sto w. I. 797 (1767)

Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń.

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych.

Siedziba stowarzyszenia: Bołszowce.
Brzmienie firm y: „Spółka pożyczkowa 

w Bołszowcach, stowarzyszenie zarejestrowa­
ne z ograniczoną poręką".

Członkowie dyrekcyi wybrani : Benzion 
Gold, urzędnik bankowy w Bołszowcach, ja­
ko dyrektor, Izak Dawid Freibrun, kupiec w 
Hnilczu, jako dyrektor i kasyer i Gerschon 
Bleiberg, kupiec w Bołszowcach, jako dy­
rektor i kontroler.

Data wpisu: 80 stycznia 1909.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Brzeżany, dnia 19 stycznia 1909.

L. cz. Firm . 21 Eg. A. I. 137 (1761)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

kupca pojedyńczego.
Wpisano do rejestru handlowego Od­

dział A.
Siedziba firm y: Kraków.
Brzmienie firmy: „Anastazy Froncz".
Przedmiot przedsiębiorstwa: magazyn 

towarów modnych.
Właściciel (I): Anastazy Froncz, ku­

piec w Krakowie ul. Floryańska 1. 17.
Podpis firmy: pełne imię i nazwisko.
Data wpisu: 6 lutego 1909.
0. k. Sąd krajowy, jako handlowy 

Oddział III.
Kraków, dnia 3 lutego 1909.

L. cz. Firm. 47/9 Stow. IV. (1) (1762)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Należy wpisać w rejestrze stowarzyszeń 

Zarobkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Libiąż wielki 

i mały.
Brzmienie firm y : Parafialna spółka

spożywna w Libiążu wielkim i małym, sto­
warzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką.

Członek dyrekcyi wystąpił Tomasz 
Stochel.

2. Członkowie dyrekcyi w ybrani: F ran­
ciszek Kasperczyk, gospodarz z Libiąża ma­
łego.

Data wpisu: 4 lutego 1909.
C. k. Sąd krajowy iaJro handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 3 lutego 1909.

E. Zl. Firm. 20/9 Einz. I. p. 125 (1753)
Anderungen und Zusatze zu bereits einge- 

tragenen Einzelfirmen. 
Eingetragen wurde im Begister fiir 

Einzelfirmen.
Sitz der F irm a: Biała.
F irm aw ortlaut: Ohaim Karfiol. 
Gestorben Chaim Karfiol.
Nunmehriger Alleininhaber : Alois Kar- 

Getreidehandler in Biała.
, Datum der E intragung: 22 Februar 
*909.

K. k. Kreis- ais Handelsgericht, 
Abtheilung II.

Wadowice, am 14 Februar 1909.

L. cz. Firm. 44 Stow. I. 74 (1763)
Zmiany i dodatki do wpisanych już -firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Wiśnicz nowy.
Brzmienie firm y: „Towarzystwo po­

życzkowe i oszczędności w Wiśniczu nowym, 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką".

1. Członek dyrekcyi wystąpił: Boman 
Gołębiowski.

2. Członkowie dyrekcyi wybrani: Ka­
rol Madej, nauczyciel c. k. Zakładu karnego 
w Wiśniczu.

Data wpisu: 4 lutego 1909.
0. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział III.
Kraków, dnia 3 lutego 1909.

L. cz. 77 Kg. A. I. 145 (1714)
Wpis do rejestru handlowego firmy kupca 

pojedynczego.
Wpisano do rejestru handlowego od­

dział A.
Siedziba firmy: Kraków.
Brzmienie firmy: „ Aleksander Landau".
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel

drzewa.
Właściciel (I.) Aleksander Landau, ku­

piec w Krakowie, ul. Starowiślna 51.
Podpisuje firmę pełnem imieniem i na­

zwiskiem.
Dzień wpisu: 8 lutego 1909.

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział III.

Kraków, dnia 3 lutego 1900.

L. cz. Firm. 45/9 Oddz. A. (1672)
Wpis do rejestru handlowego firmy kupca 

pojedynczego.
Wpisano do rejestru handlowego od­

dział A .:
Siedziba firm y: Bzeszów.
Brzmienie firmy: Izydor Pomeranz. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: „dzierżawa 

apteki".
Właściciel: Izydor Pomeranz.

O. k. Sad obwodowy, jako handlowy 
Oddział V.

Bzeszów, dnia 6 lutego 1909.

fioł

W. en. Firm. 467/8 Stow. I. 149 (1599)
3 mihh i ĄO^aTKH .ąo BnncaHHx Base ipipn

CTOBapumeHŁ.
jt&HcaHo b peeCTpi CTOBapnmełif. aa- 

Po6kobhx i rocno^;apcKHx:
. OciflOK CTOBapnmeHa: Can6ip.

<PipMa BByuHTt: „PisHnua, TOBapncTBO 
BapeecTpoBaHe 3 oÓMesKenoio nopyKoiou.

MjieHH ^npeKUHi BHCTynnjiH: O. Paóin 
hko ^apeKTop i O. OpTiraucKifi hko 3acTyn- 
hhk flupeKTOpa Ha ni/rcTaBi § 18 CTaTyTa.

FLieHH flnpeKUHi BHÓpani: H a 3a-
ra^tHHx 3Óopax Bi;i,6yTHx 14 BepecHH 1908

’ BHÓpaHO HOHOBHO flHpeKTOpOM O. ‘bpaHtja
Pa6in, a MicTo ĄHpeKTopoM b ariege ycTy 
naBmoro O. MHxaft.ia OpTHHLCKoro BHÓpa- 
ho H^iena O. 3HHo6in HjiBHBgKoro g 
npoipecopa riMsaam b CaMÓopi.

/(aTa BHHcy : 8 JimTOro 1909.
L(. k. Cy^ OKpyasHHH hko ToproBe^iŁHHH

BiM'i-a V.
CaMÓip, 16 ciuHH 1909.

K R A K O W S K A  S P Ó Ł K A  T R A M W A J O W A .
Niniejszem zaprasza się PP. Akcyonaryuszów krakowskiej Spółki tram­

wajowej na

I I  Zwyczajne Walne Zgromadzenie
które się odbędzie dnia 24 marca 1909 o godzinie 10 przed południem w 
lokalnościach krakowskiej Spółki tramwajowej w Krakowie przy ulicy Ga­
zowej 1. 4.

P o r s ą d e k  d z i e n n y :
1. Sprawozdanie Rady zawiadowczej z czynności w roku administracyj­

nym 1908 i powzięcie uchwały.
2. Sprawozdanie Wydziału rewizyjnego z przedłożonego zamknięcia ra­

chunków i powzięcie uchwały.
3. Powzięcie uchwały nad wnioskiem Rady zawiadowczej co do podziału 

czystego zysku.
4. Wybory do Rady zawiadowczej.
5. Wybór Wydziału rewizyjnego.
6. Ewentualne wnioski co do § 30 ustęp 3 statutu.
Ci PP. Akcyonaryusze, którzy chcieliby wziąć udział w Walnem Zgromadzeniu mają 

swoje akcye, z których najmniej 10 sztuk prawo do jednego głosu nadają, najpóźniej do 
8 dni przed Walnem Zgromadzeniem t. j. do 16 marca b. r. włącznie w następujących 
kasach w godzinach urzędowych złożyć:

a) w Banku WP. Augusta Baczyńskiego w Krakowie, Linia A-B ;
b) w Kasie krakowskiej Spółki tramwajowej w Krakowie, ul. Gazowa 1. 4 ;
c) w głównej Kasie c. k. uprzyw. austr. Banku dla krajów koronnych (Landerbank) 

w W iedniu;
d) w domu bankowym F. M. Philippson & Go. w Brukseli.

Kraków, dnia 26 lutego 1909.

Antoni Oborski m. p.
Prezydent Bady zawiadowczej.

1 ■ ■ _ - •/A .0 : ' A- V; , ' \ - • -V\ / ; •- .

K.

DONIESIENIE!
W  roku 1909 umieszcza

TYGODNIK [ILUSTROWANY
najwybitniejsza utwory ostatnie znakomitych pisarzów polskich, Po­
wieści — Nowele — Poezy-c — Podróże — Felietony — Kroniki 
Tygodniowe — Przegląd literacko-artystyczny — Wieczory teatralne 
i muzyczne — Sprawy społeczne — Sztuki plastyczne — Przegląd 
historyczny i t. d.
Osobny dodatek powieściowy w arkuszach. Numera specyalne bogato illustrowane.

Hiustracye. Reprodukcye barwne najświetniejszych obrazów. 
Reprodukcye dwubarwne na oddzielnych kartonach.

ii

Doniesienia prywatne.

^  Pismo tygodniowe ilustrowane dia rodzin polskich =
w ciągu roku 52 zeszytów pięknej illustracyi i 12 książek 

treści powieściowej 

; Treść „Ziarna" zawiera powieści, nowelle, poezye, wspomnienia 
lstoryczne, podróże, odkrycia i wynalazki, osobliwości przyrody, 
r°hika, polityka i t. p.

Przedpłata w ynosi: Z  przesyłkę pocztową:
1̂ ® Lwowie: rocznie 12 kor. — hal. rocznie 18 kor. — hal.

„ półrocznie 6 „ — „ półrocznie 9 „ — „
» kwartalnie 3 „ — „ kwartalnie 4  „ 50 „

Eedakcya w W arszawie, Nowy Świat 70.

G ł ó w n a ,  E k s p e d y c y a  n a  G a l i c y ę :

f l r a t ó i  s . W n U o p  Lffów, Pasaż H a a sm a i 1 . 9 .
^ r e t r u .r r io r a t o r z s r  „ G a z e t y  L -w -o w s łc ie j" "  p ła c ą ,:  
Lwowie: kwartalnie 2 kor. 40  hal. na prowincyi 3 kor. 60 hal.

11

Dla uprzystępnienia najszerszym warstwom nabycia szeregu dzieł warto­
ściowych, pióra pierwszorzędnych pisarzy polskich i obcych, postanowiliśmy 
z n iż y ć  c e n ę  11® to m ó w  c e n n y c h  i zajmujących powieści, nowel, 
poezyi i dramatów zniżyć tak, aby nabycie ich było możliwe dla wszystkich.

Jakoż oznaczamy cenę tę na 6  k o r o n  rocznie za 12 tomów lub L 
k o r  5© h a k  kwartalnie za 3 tomy, czyli zaledwie po 5© h a l .  z a  d u # y  
tamę zawierający od 200—400 stron Ścisłego druku. — Cena księgarska 
tomów 3 7  k o r .  5© h a l .

Uzyskaliśmy też dla prenumeratorów „Tygodnika* znaczne zniżenie ceny 
wspaniałego, pomnikowego wydawnictwa

1GB I
a mianowicie zamiast 2 7  k o r .  za 6 zeszytów, prenumeratorzy nasi płacić 
będą tylko 1 8  k o r . ,  z przesyłką 2 1  k o r .  5© h a l .

Cena kompletów dzieł Sienkiewicza wydanych w latach poprzednich 81 
tomów za dopłatą 8 6  k o r .  za tomy w oprawie. (Nabywać można także 
seryami).

P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j  ą :

A I I S T M G I i  TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO
w e  L w o w ie ,  P«n»».ż H a n s m a n a  1. 9  

o r a z  w s z y s t k i e  k s i ę g a r n i e  I  k a n t o r y  p i s m .

We Lwowie:
kw artalnie: kor. 6-80, z książkami kor. 8-30 
półrocznie: „ 1360, „ „ 16’60
rocznie: „ 27-20, „ „ 33'20

W G alicji z przesyłką pocztową:
kwartalnie: kor. 7-20, z książkami kor. 8-70 
półrocznie: „ 14 40, „ „ 17-40
rocznie: „ 2880, „ „ 3480

~NTti tvS pm. o k a z o w e  i  p r o s p e k t y  ToezpLa.t3a.Ie.
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DROBNE OGŁOSZENIA
od wyrazu petitem B halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

L w ó w ,  n i .  H e t m a ń s k a  4 .
Największy magazyn jubiJsraki i zegarmistrzowski

JULIANA DĄBROWSKIEGO
ks.puje i sp rzed ije 'siarę  srebro, zioto i kamienie.
Zlecenia załatw iać m ożna pocztą i przez kore­

spondencję.

Szczepy owocowe
Już ezas zam awiać! Jab łon ie , gruszki, śliw ki, cze­
reśnie, w iśnie 2-, 3-, 4-letnie, 1 sztuka 50, 60, 80 hal. 
A g rest,. pożeczki, m aliny, szparagi, truskaw ki, po­
ziomki, brzoskw inie, morele, drzewa ozdobne, krzewy 

i t. p. C EN N IK  w ysyłani opłatnie.

U M Ł A J t f S K I
Zarząd ogrodów OLSZA-DWOR 

p. Kraków.

Zrujnowałem slęf
bo nie kupowałem u

LUDWIKA HALSK1EG0
we Lwowie, 

przy ul. Akademickiej 6,
zabawek, figli, perfum, m ydeł, 
portfeli, pugilaresów i t. p. 

przedmiotów.

GRZYBY LITEWSKIE,
białe, czapki po kor. 5 70, zaś grzybki k a r­

packie po kor. 5’40 posyła w każdej ilości

J Ó Z E F I N A  K I E L C Z E  W S E  A
Rzeszów, pl. Szreniawitów 5.

O g ło szen ie .

Gospodarskie kasyno w  Szymbarku 
powiat Gorlice zostało dobrowolnie roz­
wiązane.

Meffiryik GroMewski m. p. 
J a n  L e w i ń s k i  m. p.

O głoszen ie .
Stowarzyszenie katolickie „PRZYJAŹŃ" 

przestało istnieść w Dębnikach w r. 1900.
Dębniki, 20 stycznia 1909.

T©SS1©S2I M ol,
naczelnik gminy

IFnędza. "“ r s
zajęcia atoli, ma w domu syna 23-letniego, 
który przed laty kilku musiał wskutek gru­
źlicy płuc porzucić swoje introligatorskie 
zajęcie. Czas pewien syn mógł przynajmniej 
pobierać zapomogę z Kasy chorych m. Lwo­
wa, ale od roku minął termin praw jego do 
Kasy, a choroba płuc coraz bardziej postę­
pować zaczęła.

Brak wszelkich środków do życia wobec 
koniecznych wydatków na leczenie syna, po­
woduje obecnie ojca do tego. że zwraca się 
z gorącą prośbą o pomoc z ręki litościwej.

Datki przyjmuje administracya „Gazety 
Lwowskiej11.

N a w o zy  sztu czn e
własnego wyrobu towar pierwszorzędny o ustalonej stawie z gwarancyą składników poloca

cd 25 iat istniejąca fabryka

Pierwszego Galicyjskiego Towarzystwa akcyjnego d!a 
Przemysłu Chemicznego

we Lwowie, ul. Akademicka 8.
Kółkom rolniczym , okręgowym towarzystwom gospodarczym , ofiarujem y najdalej idące rabaty  kon­
kurencyjne. Zdani na w łasne siły  bronić m usim y się nietylko przeciw  obcej konkureneyi, ale 
jeszcze bardziej przeciw  krajowym związkom handlow ym , którym bojkot już  się znudził a uśm iecha 

się wysoki zysk od zagranicznych producentów.

I l s t r z e ż e r a i e .

Zawiadamiam interesowanych, że 
weksli z żyrem byłego mego rządcy Zy­
gmunta Krotowskiego ani prywatnych 
ani w bankach w obiegu nie posiadam, 
tylko z żyrem pełnomocnika Pana Wła­
dysława Raciborskiego.

Jeśliby zatem kto weksle z żyrem  
Krotowskiego posiadał, zechce je  zgłosić  
u m nie w Podniestrzanach poczta Brzo- 
zdowce, celem sprawdzenia ich  auten­
tyczności najdalej do 5 marea 1909.

Karol Jaźwińskt, właściciel dóbr.

M L E K O we flaszkach

dostaw ia do mieszkań

Mleczarnia Przeworska
ul, Polna 25 M ni. Sienkiewicza.

T E L E FO N  835.

mmmmm
■ Y^ładem c. k. Namiestnictwa 

wydany

m m m m m m
Król. Galicyi i Lodomeryi

z W. Ks. Krakowskiem
n a

1 9 0 9
można nabyć w Ekspedycyi »Gazety 
Lwowskiej«, Lwów, ul. Czarnieckiego 
L 1,?, po cenie 7 kor., na prowincyę 
z przesyłką pocztową (za frachtem) 
7 kor. 90 hal., dla c. k. Urzędów 7 
kor. 20 hal. Szematyzmu za zaliczką 

nie w ysyła  się.

■aW M OKK ll*w «

O K A Z Y A .

Kompletne s y p ia ln ie ......................... od 300 kor.
j a d a l n i e ..........................   175 „
s a lo n y ...............................   200 „
kancelarye . . . .  „ 205 „

99

99

99

Dywany, portyery, materye meblowe, firanki, kapy, łóżka 
żelazne, kołdry, materace

polecają najtaniej

SCHUSTER i TOCZYSKI
Lwów, ul. Trzeciego Maja I. 5. '

I .  SCHAEF, Lwów, ul. Karola Ludwika 27,
Pierwszorzędny Magazyn ubiorów męskich, dla dzieci i mundurków stu­
denckich poleca swój nowo otworzony Magazyn zaopatrzony w najnowsze 
modele, oraz materyały wiosenne z fabryk ang. i franc. w kolosalnym w y ­
b o r z e .  Wykończenie artystyczne. Ceny zachęcająco niskie. Gognym zaufani*

udzielam kredytu.

O g ł o s j z e i n i e .

XVI. Walne Zgromadzenie
Towarzystwa kredytowego dla handlu i przemysłu „Spójnia11, stowarzyszenia 
zarejestrowanego z ograniczoną odpowiedzialnością w Samborze, odbędzie się 
14 marca 1909 o godzinie 4-tej po południu w sali Zboru izraelickiego 

w Samborze.
Porządek dzienny:

1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia.
2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności Towarzystwa za rok 1908.
3. Wnioski Rady nadzorczej na zatwierdzenie zamknięcia rachunków i udzieleni® 

Dyrekcyi absolutoryum z prowadzonego zarządu.
4. Wnioski Rady nadzorczej co do użycia czystego zysku.
5. Wybór Dyrekcyi i Rady nadzorczej.
6. Zmiana statutów.
7. Wnioski członków.
Gdyby celem załatwienia punktu ad 6 powyższego porządku dziennego (zmiana sta­

tutów) przepisana w § 22 statutów ilość członków się nie zebrała, odbędzie się następu0 
Walne Zgromadzenie tego samego dni* »v tym samym lo k a tu  o godzinie 6 wieczorem, na 
którem zmiana statutów załatwioną zostanie bez względu na ilość przybyłych członków.

Sambor, dnia 27 lutego 1909.

Alojzy Horwath, za sekretarza. Dr. Józef Sleuermann, prezes Rady nadzorczej.

"  I  l i m  tREEYTOWEGO
we Lwowie, ul. Karola Ludwika I. 29

(Nr. telefonu 937, 946, 846)

May w Pradze. Filie w Kolie 1 d l i i i .
E k s p o z y t u r a  w B r o d a c h .

Kerjuystne załatw ienie
w szelk ich , t r a n s a k c y j  b a n k o w y c h  

i lo k a c y i  k a p ita łó w .
Kupno i sprzedaż papierów wartościowych. — Przeprowadzanie 
wszelkicn obrotów giełdowych na targach krajowych i zagrani- 

nicznych. 
PROMESA, LORY (Sprzedaż losów za wypłatą w rachunku bie­
żącym). — OTWIERANIE KREDYTÓW I UDZIELANIE ZALICZEK 
na podkład papierów wartościowych. — Przyjmowanie w przecho­
wanie i w zarząd papierów wartościowych. — Ubezpieczenie losów 
i efektów od strat z powodu wylosowania. — Wykupno płatnych 
kuponów i wylosowanych papierów wartościowych. — LISTY PO­
LECAJĄCE i AKREDYTYWY na sezon podróży. — ESKONT 
WEKSLI. — INKASA i WYPŁATY w kraju i na miejsca zagra­
niczne. — WKŁADKI PIENIĘŻNE na książeczki wkładkowe (po­
datek rentowy opłaca Bank) oprocentowuje aż do odwołania po

4 5  p r o c e n t ,
na asygnaty kasowe i w  rachunku bieżącym wedle umowy.

ODDZIAŁ KOMERCYALNY:
Fmansow&Bie p rzedsięb io rstw  p rzem ysłow ych  i  budow li 
p u h llen iy ch , kredyty na podatki i cła. Zaliczkowanie faktur to­
warowych. Kupno i sprzedaż w drodze komisowej towarów i za' 

liczkowanie tychże.

h drukami Wi. Łosińskiego (pod zarządem J. Niedopsda), pl. Czarneckiego I. 12. — Telefon Nr. 527.

08174857


